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Dziś „Przeglad akademicki 


poświecony 35-letniemu lubiieuszewi „Przedświtu' 


interwencja pi 
u ministra 


Pierackiego 


w sprawie ekscesów antyżydowskich 


żonem w ubiegłym roku i że są wydane jak- | 


Warszawa, 7. 12. PAT. W dniu 7 bm. p. mi- 
nisier spraw wewnętrznych przyjął posła i 
prezesa gminy żydowskiej we Lwowie p. Jae- 
gera oraz posłów żydowskich i reprezentanta 
Stowarzyszenia Kupców Małopolskich. Dele- 
gacja w szerokiem oświetleniu przedstawiła p. 
ministrowi ostalnie zajście we Lwowie i wy- 
sunęła szereg wniosków, zmierzających w kie- 
runku uchronienia w przyszłości ludności mia 
sta Lwowa od podobnych zbrodniczych wy- 


stąpień, domagając się pociągnięcia do odpo- ! 


wiedzialności sprawców zaburzeń i ekscesów 
oraz prosząc o pomoc dla tej biednej ludności, 
która poniosła straty moralne i małerjalne w 
czasie zaburzeń. 

P. minister oświadczył, że część wniosków 
należy skierować do urzędu Ministra Wyznań 
Religijnych i O. P., natomiast co do swej oso- 
by zapewnił, że stanowisko rządu znalazło 
swój wyraz w oświadczeniu sejmowem, zło- 


najdalej idące zarządzenia, aby nie dopuścić 
na przyszłość da edpóacych i 'agiypansio- 
wych zajść. 


Dfwarcie wyższych uczelni 
w Warszawie 


| Warszawa, 7. 12. (Sin) Po przerwie prawie 
tygodniowej otwarto dziś szkołę gospodarstwa 
wiejskiego. Na drzwiach uczelni wywieszono 
| trzceiego sem o wydaleniu z szkoły studenta 


trzeciego semesiru Tadeusza Motza za bójkę z 
Żydami w dniu 14. listopada. Obok tego ob- 
wieszczenia znajduje się upomnienie do mło- 
dzieży, że najmniejsze zakłócenie spokoju na 
terenie szkoły wywoła ponowne jej zamknię- 
cie, Wznowiono również wykłady na polite- 
chnice i W. S. H. 


Stronnictwo budowe zaproponowało endecji 
uzgodnienie taktyki na terenie sejmowym 


{Telefonem od naszego korespondenta) 


zaa; 7. 12. (Sin) Dzisiejszy „Kurjer 
Poranny" podaje następujące sensacyjne pi- 
smo do prezydjum Stronnictwa Narodowego. 
Pismo to brzmi: „Prezydjum naczelnego ko- 
mitetu wykonawczego Stronnictwa Ludowego 
zgodnie z postanowieniami naczelnego komi- 
tetu wykonawczego tego stronnictwa postano- 
wiło zwrócić się do prezydjum Stronnictwa 
Narodowego w sprawie utworzenia komisji 
porozumiewawczej obu stronnictw podczas 
trwania sesji parlamentarnej. Ze swej strony 
na piezydjum naczelnego komitetu wykonaw- 
czego proponuje na członków komisji porozu- 
miewawczej p. dra Wronę, dra Kiernika, mar- 
szałka Rataja i p. Osieckiego, prosząc równo- 
cześnie o podanie ze swej strony nazwisk 
członków do tejże komisji. Proponujemy, aby 
na pierwszem posiedzeniu komisji porozumie- 
wawczej została omówiona taktyka obu stron- 
nictw na terenie parlamentarnym podczas 
trwania sesji budżetowej w Sejmie. Prezes 
naczelnego komitetu wykonawczego dr. Stani- 
sław Wrona, sekretarz naczelny Kazimierz 
Bagiński." 


Rozdział referatów w komisjach 
sejmowych 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 7. t2. (Sin) Dziś odbyły się po- 
siedzenia całego szeregu Komisyj sejmowych. 
Podczas poprzedniej sesji referaty przydziela- 
no zwykle nie klubowi. zgłaszającemu wniosek 
nagły, iecz klubowi BB Dziś zerwano jednak 
z tą tradycją i referary przydzielono tym klu- 
bom, Które zgłosiły wnioski. 

| Na kemisji oświatowej wniosek Koła Żydo- 

| wsklego w sprawie nostryfikacji dyplomów a- 

| kaden.ickich, uzyskanych przez studentów ży- 

| dwws*ich na zagranicznych uczelniach oraz 
wniosek Koła Żydowskiego w sprawie przy- 
znania studentom nieprzyjętym na wyższe u- 
czelnie prawa odwołania przeciwko temu nie- 
przyjęciu do ministra WR i OP przydzielona 
drowi Sommersteinawi. 

| Na posiedzeniu komisji prawniczej po przy: 

dzielcniu referatów poseł Langer (Str. Lud.) 

żalił się. że wnioski cpozycyjne leżą tak dłu 
go aż się stają nieaktualne. Prezes Car wska- 


Wszekię komunikaty 
Rękopisów redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada, 


(Artvwkuiy cosia Dra Ozissza Tkona, Dra Chai ma Hiiśsteina i 


osłów żydowskich 
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należy nadsyłać wprost do administracji, 


Ceny tglosteń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie, 


Jna) 


12E że z 60 wniosków na ostatniej ses.i 57 zo- 
stało załatwionych. 

Warszawa. 7. 12. PAT. Komisja spraw zagranie 
cznych Sejmu pzydzieliła ma dzisiejszem posiedze- 
niu reieraty o projektach szeregu ustaw  ratyfika- 
cyinycn, pnzekazanych komisji w pierwszem czyta 
min ra wczorajszerm plenarnem posiedzeniu Sejmu. 
Komisa prawnicza pod przewodnictwem wicemar- 
szalka Cara dokonała rrzydziału referatów wnio- 
sków ucselskich. M, in. referaty wniosków Klubu 
Ubrałig hrześciiańskiej Demokracji o uchy- 
lenie rTczporządzenia Prezydenta o upoważnieniu 
wladzy mianującej do przenoszenia sędziów w stam 
spoczynku obiął poseł Bitner (Ch. D.). Referat wnio 
sku PFS o uchylenie rozporządzenia Prezydenta o 
postzyowanii doraźnem, poseł Świątkowski (PPS), 
o uchylenie rozporządzenia Prezydenta o Trybunale 
Admimsiracyjnym oraz referat wniosku Klubu Na- 
rodowegc w sprawie uchylenia rozporządzenia Pre 
zydenia, zmieniającego prawo o ustroju sądów po- 
wszecrmych poseł Nowodworski (Ki. Nar.). Komisja 
skatewa przydzieliła postowi RymarOwi (KI. Nar.) 
wiiioszk Klubu Narodowego, wzywający rząd, aby 
w terminie 4 tygodni przedstawił Sejmowi wykaz 
człotków delegacyi, rad administracyjnych, przed- 
siębiorstw państwowych itp, Komisia oświatowa 
przydrieliła referat wniosku Klubu Narodowego w 
Sprawie uchylenia rozporządzenia Prezydenta Rze- 
azypospolitej o pragmatyce nauczycieli szkół wyż- 
szych posłowi Czumie (BBWR). Tenże posel objął 
rówiusż referat wniosku Klubu Narodowego o opte 
tach akademickich. 

W»rszawa. 7. 12. PAT. Posiedzenie sejmowsi 
komisji budżetowej odbędzie się w nadchodzący 
piątek, dnia 9 bm. Porządek dzienny  przewidnie 
sprawvzdanie posta Czermwichowskiego (BBWR) o 
częśc. pierwszej i drugiej preliminanza budżetowe- 
go na rok 1933-34 (sejm i semat)), Ponadto poset 
Rybatski wygłosi sprawozdanie o wniosku Kimbu 
Narodowego w sprawie obciążenia skarbu państwa 
z tytułn zamówień na poczet przyszłych bmdże- 
tw. 
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Trocki nagle zmienił marszrutę 

Paryż, 7. 12. (B) Po przyjeździe do Marsylji 
Trocki udał się wczoraj wieczór na pokład 
parowca włoskiego „Campidoglio“, na którym 
miał dziś rano rozpocząć podróż powrotną do 
Konstantynopola. W ciągu nocy Trocki nagle 
zażądał, aby go wraz z towarzyszami podróży 
wysadzono na ląd. Po dłuższych pertrakta- 
cjach z komisarzem policyjnym przetranspor- 
towano Trockiego i towarzyszów jego do jed- 
nego z hoteli w centrum miasta. jednakże 
wszelka styczność ze światem zewnętrznym 
została im wzbroniona. Wedle pogłosek, Tro- 
cki w ostatniej chwili zrezygnował z podróży 
morskiej i miał prosić o zezwolenie na prze- 
jazd do Konstantynopola koleją. 

JEN NNE E z" mw) 

Buenos Aires, 7. 12. (R) Pod przepełniony 
autobus rzuciłi nieznani sprawcy bombę, wsku 
tek czego 17 osób odniosło rany, w tem 12 
ciężkie. Ti 
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MICHAL RINGEL 


„NOWY DZIENNIK" piątek 9. XII. 1932 


Wnioski 


z „wypadków listo 


Fala nienawiści przeciw Żydom zaczyna w Fci- 
„Bce rokrocznie z regularnością przypływu i od- 
pływu morza zalewać płaszczyznę życia publicz- 
nego i zatapia w rosnącej mierze egzysteneje ży- 
dowskie zwłaszeza te, które są położone niżej w 
mniej chronionych od zalewu miejscach, 

W tej fali tonie głos sumienia u tysięcy eksce- 
dentów, ale też u tych dziesiątek tysięcy „wi- 
dzów* nieżydowskich, u publiczności, która z 
pobłażliwym uśmiechem  przypatruje się tym 
igrzyskom urządzanym przy ogłuszających okrzy 
kach pod zmodernizowanemi znowu hasłami naj- 
ciemniejszego obskurantyzmu średniowiecza; gi- 
nie w tym zgiełku ulicznym poczucie sprawiedli- 
wości i uszanowania dla prawa, choćby w jego 
najprymitywniejszej postaci, 

Miesiąc listopad w rosnącej mierze staje się 
feralnym dla Żydów; począwszy od niewinnych 
ofiar t. zw. eufemistycznie „wypadków lstopado- 
wych* we Lwowie w roku 1918, — rośnie z roku 
na rok pod ręką wytrawnych a niesumiennych 
graczy — nasilenie ekscesów i pogłębia ; 
między ludnością polską a żydowską. 

Kto widział, jak przez pełnych 5 dni we Lwa- 
wie ulica stała pod panowaniem pałki, kastetów 
i kamieni, — jak słuchacze najwyższycen uczelni 
rozwiązywali kwestję żydowską. bijąc  siabych, 
napadając samotnych i raniąc do krwi swcich kc- 
legów-żydów, musiał sobie powiedzieć: Jakże 
wielką jest ta doza nienawiści, jak silnie ztBzze- 
piony jest ten jad psychozy antyżydowskiej w 
duszach młodych dzieci z gimnazjum i miedzieży 
uniwersyteckiej w duszach podrzędnych funkcjo- 
narjuszy, ale i elity duchowej wielkiej części 
społeczeństwa polskiego, skoro takie hulanie by- 
ło możliwe przez długich 5 dni bez szczerej od- 
ważnej i stanowczej reakcji tych świeckich czyn- 
ników, które mają „brachium saeculare* dn dys- 
pozycji a zwłaszcza duchownych sfer, ktore nad 
tąd miodzieżą dzierżą rząd dusz. 

Lecz nie o łzawe roztkliwianie się nam chodzi. 
Bo zaprawdę w „nastawianiu lewego poaczka, 
gdy w prawy cios otrzymują* — prześcigają Ży- 
dzi współcześni, aż nadto często, nawet 4wórców 
zasad Ewangelji. Trzeba popatrzeć w oczy fak- 


tom: 
Faktem jest, że antysemityzm w Polsce odro- 
dzonej ogarnął ogromną, przeważającą część 


dusz, bez względu na wiek i na pozycję socjalną. 
Jego formy są niezawsze fizycznie brutalne, ho 
oportunizm i względy na taktykę polityczną we- 
wnątrz Państwa lub jeszcze bardziej — liczenie 
się z zagranicą, nakładają mu czasem maskę o- 
błudną na twarz a rękawiczki na twardą dłoń — 
ale antysemityzm istnieje, rośnie i rozwija się 
dalej w zastrąszający sposób. 

Więc co robić? Sjoniści już przed kilkudziesię- 
ciu lat swój program rozwiązania kwestji ży- 
dowskiej przedłożyli, każdy rok potwierdza jc- 
go granitowe premisy i „spiżowe prawo“ usto- 
eunkowania się nieżydowskich społeczeństw &o 
Żydów. 

Ale pytają się co robić na teraz, na zaraz. 
żeby zmniejszyć niebezpieczeństwo. osłabić ten 
dławiący ból upakarzających naa hee antysemic- 
kich? Otóż zdaje się nam, że Żydzi muszą w pierw 
czym rzędzie odzyskać zaufanie do swych wias- 
mych sił. mimo ciężkiego położenia. To im doda 
nietylko otuchy wewnętrznej i odwagi, «le ich 
wystąpienia nazewnątrz będą bardziej godne 3 
męskie i wywołają u wrogów pewien respekt o- 
araz — refleksje, że jednak nie można doprowadzać 


jpadowych” 
3 miljonów ludzi do ostateczności... 

Żydzi muszą się skonsolidować i utworzyć 
wspólny front obronny i wspólne instancje, to co 
w Niemczech nazywają „Spitzenorganisatiun der 
Verbände“, coś jakby „związek związków“. 
Ten skutek wywołał hitleryzm już teraz w ży- 
dostwie niemieckiem. 

Sławny pisarz Lion Feuchtwanger w wywiadzie 
ogłoszonym w Ameryce stwierdził niedawno, że 
nigdy jeszcze Żydzi w Niemczech nie byli tak 
jednością silmi i zorganizowani jak dzięki hitir- 
ryzmowi. 

Drugi postulat, który narzuca nam obecnie po- 
łożenie to, to: wałka z antysemityz- 
mem, którą trzeba podjąć w Poisce. Tak, Wi- 
mo uśmiechu pobłażliwego. jaki niejeden z naz 
miał ongiś dla towarzystw: zur Abwehr đe: An- 
tisemitismus, uważam, że dziś musi być zozpo- 
częta celowa, rozumna a co najważniejsza Wy- 
trwała, posługująca się najbardziej zowoczes- 
nemi formami propaganda, uzbrojona w doświad- 
czenia 40 lat walki emancypacyjnej Żydów, opar- 
tej już na ideologji sjonizmu, Palestyny i naro- 
dowego żydostwa; walka pełna poczucia godno- 
ści i wła.nej siły moralnej, Musi być podjęta wal- 
ka z tem widmem średniowiecza. które pamięta 
czasy procesów przeciw  „czarownicom' i stosy 
św. Inkwizycji, a i dziś, w okresie radia i innych 
cudów techniki, jednakże w pełni sił, jak nisznisz- 
czalny bakey] dżumy — zarażą z rosnącą siłą du- 
sze społeczeństwa chrześcijańskiego, protegowau- 
ne przez możny kler i hodowane jako — mocno 
zresztą wątpliwe — antydotum przeciw ateiznio- 
wi. 

Założona niedawno w Paryżn Liga dla zwal- 
czania antysemityzmu powinna stać się wzorem 
dla nas: w Polsce, Na jej czele stoi znany pisarz 
i działacz pacyfistyczny Bernard Lecache. pre- 
zydentem honorowym jest prof. Albert Einstein. 
W szeregach przyjaciół i współpracowników Li- 
gi znajdują się ludzie tej miary co H. G. Wells. 
Romain Rolland, Zygmunt Freud. prof. Lange- 
vin, Francesco Nitti, Gorkij, Georges Pioch. 
G. B. Shaw, Wiktor Basch, Leo Motzkin. Leon 
Blum itd. 

Ta zorganizowana walka przeciw hydrze ży- 
dożerstwa da możność wyjścia na światło dzien- 
ne tych niestety narazie nielicznych w Polsce 


: 


mężów nauki i sztuki, polityki i wiary, hołdują- 
cych — tak niemodnym chwilowo — ideałem 
sprawiedliwości i postępu. taka organizacja pc- 
siadać będzie legitymację podobnie jak Liga 
Praw Człowieka, aby zawsze głos zabrać przeciw 
krzywdzie żydowskiej i napiętnować brutalność 
prześladowań. 

Nie łudzę się weale. Jakkolwiek nie wierzę 
w wyleczenie mas z antysemityzmu, jednakże 


wierzę, że u ludzi myślących. kulturalnych nie- 
jeden zakorzeniony przez wychowanie przesąd da 
się usunąć, czy to słowem. czy pismem. Wierzę 
że jak w gęstwinie drzew tak i w lesie narodów 
„wierzchołki* mogą się ku sobie  uachylać. że 
szczyty społeczeństwa polskiego dostępne są Jls 
promieni humanizmu nawet w kwestji żyło- 
wskiej, choć jary i doliny jeszcze w zupełności 
wypełnia nieprzebyta mgła przesądów antyżydo- 
wskich. 

Czytajcie choćby życiorys Masaryka. Toż ten 
człowiek. późniejszy szermierz bez trwogi w 
walce z przesądami średniowiecza w Czechach. 
opowiada w swej autobiografji, że pod wpływem. 
domu i księdza, aż do lat uniwersyteckich wie- 
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KONKURS ZIMOWY 
„NOWEGO DZIENNIKA” 


Kupon Nr.20 


Imię i nazwisko 


Zawód 


Miejsce zamieszkania 


5 miejsc BEZPŁATNYCH w Zakopanem 


Wyciąć przechować wedle instrukcji konkursowej 
|a| oo WEATOWK "MW W 

Obstrukcja, zie funkcje trawienia, rozkład i fermen: 
tacja w jelitach, nadkwaśność soku żołądkowego 
nieczysta cera na twarzy, piersiach i plecach, czyraki 
katary błony śłuzowej, ust, przemijają prędko przy 
użyciu naturalnej wody gorzkiej , Franciszka Józefa“ 
(mm ë cw We è ë O mw ERZE) 
rzył w mord rytualny! On, który karjerę i życie 
narażał później, aby zwalezać barbarzyństwa an- 
tysemickie w procesie Hilsnera, Pamiętajmy -— 
mimo całego pesymizmu — że jednak antysemi- 
tyzm w gruncie nie jest przecież nieodmiennem 
prawem natury, lecz, że na pewnych podłożach 
zjawia się, istnieje albo przy korzystnych warun- 
kach potężnieje, albo też pod wpływem kultury 
i postępu zanika, jakkolwiek niezupełnie, 

Tak było w Szwajcarji, tak w Anglji, tak we 
Francji. 

Zatem „wyciągnijmy z tych ciężkich, upokarza- 
jących i bolesnych tegorocznych dni  listopado- 
wych narazie dwa wskazania: 

Pierwsze, to zjednoczenie i skonsolidowanie się 
caiego żydostwa w Polsce: jakby „treuga Dei“, 
tak jak w żydostwie niemieckiem. 

Drugie, to zorganizowanie — w porozumieniu 
z podobnemi organizacjami zagranicą — silnej 
i wytrwałej akcji przeciw antysemityzmowi w 
Polsce. 


——ONMO— 2 
Śledztwo w sprawie ekscesów 
lwowskich 


Jak już donieśliśmy, zgłosili się onegdaj do 
prokuratora lwowskiego poszukiwani przez 
władze dwaj przywódey młodzieży. endeckiej, 
którzy odegrali kierowniczą rolę w ostatnich 
ekscesach Macieliński i Matłachowski. Jak do- 
nosi korespondent „Gazety Polskiej“ ze Lwo- 
wa, Macieliński oświadczył, że o niczem nie 
wie i do żadnej partji politycznej: nie należy. 
To stanowisko „bohatera“ pogromowego pię- 
tnuje „Gazeta Polska", określając je jako tchó- 
rzostwo przywódców Obwiepolu. Należy przy- 
pomnieć. pisze „Gazeta Polska”, że Macieliń- 
ski na pogrzebie śp. Grotkowskiego wygłosił 
na cmentarzu przemówienie, w którem wzy- 
wał jawnie do pogromów. Inni poszukiwani 
przez władze śledcze przywódcy nie zostali 
dotąd odnałezieni. Równocześnie wszczęto do- 
chodzenie przeciwko szeregowi osób, rekrutu- 
jących się z mętów społecznych, które usiło- 
wały dokonać rabunku w czasie zajść. Toczy 
się również dochodzenie w sprawie podpałenia 
boiska „Hasmonei* i w sprawie studenta Za- 
morskiego. Narazie szczegóły śledztwa trzy- 
mane są w tajemnicy. 

LJ 


Warszawa, 7. 12. (Sin) „Kurjer Warszaw- 
ski“ donosi z Paryża, że organizacja walki z 
antysemityzmem przygotowuje wiec w sali, 
Wagram przeciwko „rzekomym pogromom « 
Polsce". Na wiecu tym przemawiać będzie po- 
seł Bergeri, rabin Paryża, pewien ksiądz, pa- 
stor oraz szereg polityków. 
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- Berin 9, 12. PAE. Przed rozpoczęciem porząd- 
ku dziennego na døisicjszem posiedzeniu Reichsta- 
gu hitlerowiec Frick zażądał przeprowadzenia po- 
kownego wyboru trzeciego wiceprezydenta Reichs- 
Stagu oświadczając, że zachodzą wątpliwości co do 
brawidiowego obliczenia oddańych wczoraj głosów. 
(Wniosek Fricka został odrzucony. Wybrany trzecim 
wiceprezydentem socjaldemokrata Loebe  oświad- 
Eh że wybór przyjmuje. Reichstag przeszedł do 
brad nad projektem narodowych socjalistów usta- 
(wy o zastępstwie prezydenta Rzeszy. Wniosek do- 
maga się, aby wrazie ustąpienia lub Śmierci prezy- 
kienta Rzeszy zastępstwo otrzymał prezes Trybu- 
mailu Rzeszy. Komunista Schneller wystąpił prze- 
'glwiko wnioskowi oświadczając, że Trybunał . Rze- 
szy jest całkowicie opanowany przez narodowych 
"socjalistów, poczerm mówca zaatakował w ostry 
sposób prezydenta Hindenburga oświadczając, że 
best on „przedstawicielem programu najbezwstydniej 
szego wyzysku, uprawłianego na ludzie pracuią- 
keym“, Przywołany do porządku przez przewodniczą 
kego pos. Schneller ponawia swe ataki na Hinden- 
burga. Posłowie frakcji komunistycznej oklaskują 
mówcę. wznosząc trzykromie oknzyk: „precz z 
Hindenburgiem!“, przyczem jeden z widzów na 
„galerjł również wZniósł ten okrzyk. Wywołuje to 
powszechne zamieszanie, Na galerji dochodzi do 
bójki między publicznością. Na sali niezwykłe 
wzburzenie. Przewodniczący opuszcza fotel, prze- 
rywałąc posiedzenie. Służba parlamentarna usiłuje 
opróżnić galerię ala publiczności. Wydałony przez 
wożnego komnulsta ziawia się znów, wznosząc zło 
śno okrzyki, wreszcie wpada na galerję kilkunastu 
szturmowców narodowo-socjalistycznych w unifor- 
mach, którzy wyrzucają komunistów, bijąc ich. 
"Członkowie frakcji komunistycznej gremialnie opu- 
szczają salę obrad, udając się na galerję. 
Rozpoczęte na galerji awantury przeniosły się 
do kulaarów Reichstagu. W pobliżu wejścia na try- 
bunę rządową zgromadziła się grupa posłów na- 


rodowo-socjalistycznych i komunistycznych, licząca 
kilkadziesiąt osób. Wywiązała się między posłami 
ostra utarczka słowna, w czasie której nagłe jeden 
,Z posłów rzucił spluwaczką. Stało się to hasłem do 
ogólne? bółki, przyczem zarówno komuniści, jak ` 


szturmowcy. W dyskusji 


„NOWY DZIENNIK" piątek 9. XII. 1932 


hitlerowcy poczęli obrzucać się popielniczkami, pał 
pitami, spluwaczkawi, a uawet odrywanemi od 
ścan aparatami tełeionicznemi, Wybitych zostało 
kilka szyb lustrzanych, stłuczono również wielki 
żyrandol kryształowy, którego odłamki  poraniły 
kilku posłów. W wyniku bójki kilku posłów odniosło 
ciężkie obrażenia ciała. Posłowie komunistyczni 
musieli ustąpić przed naciskającymi na nich posła- 
mi  narodowo-Socjalistycznymi. Aresztowany na 
galerii komumista, który wywołał dzisiejsze zajścia, 
jest — jak się okazało — członkiem frakcji komu- 
nistycznej sejmu meklemburskiego. 


Po przerwie trwające; trzy kwadranse, obrady 
wznowiono. Przewodniczący oświadczył, że wrazie 
powtórzenia się awantur, zarządzi opróżnienie 
wszystkich trybun, Poseł komunistyczny Torgler 
protestował przeciwko temu, że w kuluarach parla 
mentu służbę porządkową pełnią  umudyrowani 
nad wnioskiem  narodo- 
wych socjalistów w sprawie zastępstwa prezyden- 
ta przemawiał poseł niemiecko-narodowy Freytag- 


Niebywałe awantury i bójki w Noloicje 


Loringhoffen, występując przeciwko prolektowi. 
Niemiecko-narodowi żądają. aby prezydent Hinden- 
burg sam wyznaczył swego zastępcę. Pozatem 
mówia ostro potępił wczorajszy atak gen, Litz- 
manna przeciwko Hindenburgowi. W imieniu frakcii 
socjaldemokratów pos.  BreitSclieid zapowiedział 
głosowanie Za projektem narodowych socjalistów. 
Projekt narodowych socjalistów przyięto w dra- 
giem czytaniu wszystkiemi głosami przeciwko 
komunistom i niemiecko-narodowym. Trzecie czyta 
mie odroczone zostało do następnego posiedzenia. , 


RZĄD NIEPOTRZEBNY... 

Na pcczątku dyskusji w sprawie wniosku centang 
socjaldemokratów i narodowych socjalistów, doma- 
gającego się uchylenia postanowień dekretowych % 
1-go września oraz doraźnej pomocy dla bezrobot- 
nych w okresie zimowym. komunista Torgler wy- 
stąpił z wnioskiem o wezwanie kanclerza i człon- 
ków gabmetu do sali obrad. Wniosek ten upadł, Wy 
powiedzieli się za nim tylko komuniści i socialde- 
mokraci. 


Straszliwy wybuch w fabryce chemicznej 


Berlin, 7. 12. (Sch) W zakładach I. G. Far- 
ben w dziale wyrobów sztucznego jedwabiu 
w Premnitz pod Berlinem wydarzył się dziś 
przedpołudniem katastrofalny wybuch, który 
pociągnął za sobą liczne ofiary w zabitych i 
rannych. Wybuch nastąpił w chwili, gdy ro- 
botnicy budowlani zajęci byli spawaniem czę- 
ści żelaznych sklepienia. 8 lub 9 robotników 
zostało zabitych na miejscu. Kilku z nich zo- 
stało rozerwanych na sirzępy. Pozatem szereg 
osób odniósł ciężkie rany. Część budynku 
zawaliła się i przysypała miejsce wybuchu, 
wobec czego liczba ofiar nie jest jeszcze zna- 
na dokładnie. Przypuszczają, że wybuch spo- 


pod Berlinem 


wodowała butla z tienem. 
a LJ e 


Berlin, ;. 12. (Sch) Wskutek wybuchu w fa- 
bryce jedwabiu sztucznego w Premnitz sała 
środkowa część budynku została zupełnie 23i- 
szczona t przedstawia jedno rumowisko. Ak- 
cja ratunzowa podjęta natychmiast po ekspio 
zji trw w dalszym ciągu. Dotąd wydoby's z 
pod gruzów 7 zabitych i 5 ciężko rannych. 
Istnieją obawy. że pod gruzami znajdują się 
jeszcze lene ofiary. Wedle wiadomości p v- 
watnych, liezba zabitych wynosi najmniej 10 
a rannyck około 30 osób. Praca w fabryce, za- 
trudniającej 1850 ludzi została wstrzymane. 


Sens? cie warszawskie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 7 .12. (Sin) Afera b. naczelnika | 


iwydziału min. skarbu Logina, który pośredni- 
czył między 
Pszczyńskim, zatacza coraz szersze kręgi, 
stwierdzono bowiem cały szereg nowych nad- 
użyć Logina 

+ Warszawa, 7. 12. (Sin) Aresztowany kilka 
„miesięcy temu w tajemniczych okolicznościach 
„bankier Sobol został wczoraj wypuszczony z 
„więzienia za kaucją 100,000 zł.. która-to kau- 
leja obciążono nieruchomość Sobola. Córka je- 
igo Hilarowa razem z nim zaaresztowana, po- 
została nadał w więzieniu. 

Warszawa, 7. 12. (Sin) Dziś w Sądzie Ape- 
łacyjnym znalazła się sprawa aktora Eusenju- 
sza Bado, oskarżonego o spowodowanie tragicz 
nej katastrofy samochodowej pod Łowiczem, 
gdzie zginał aktor Roland Konopka. Sad okrę- 
gowy skazał wówczas Bodę na 6 miesięcy wię 
zienia. Na dzisiejszej rozprawie sad sprawę 
umorzył na zasadzie amnestji. 

Warszawa, 7. 12. (Sin) Dziś popołudniu w 
Alejach Ujazdowskich senjor polonistów pol- 
skich prof. Adam Antoni Kryński uległ po- 
ważnemu wypadkowi. Mianowicie wypadł on 
z tramwaju, doznając licznych ran i złamania 
prawej nogi. Odwieziono go do szpitała. Stan 
sędziwego pacjenta jest dość ciężki. 

Warszawa, 7. 12. (Sin) W najbliższym cza- 
sie wydane bedzie rozporządzenie w sprawie ; 
wywieszania w bramach domów list subloka- 
torów. Listy te wywieszone będą obok na- 
zwik lokatorów głównych. 


Warszawa, 7. 12. (Sin) Dziś przybył doi 
Warszawy nowy ambasador Stanów Zjedun- | 
czonych Lammont-Belin. 

Å= 


senatorem Wyrostkiem a ks. | 


odroczenia raty grudniowej 
(Telefonem od naszega korespondenta) 


Warszawa, 7. 12. (Sin) W dniu dzisiej- 
szym przesłaną została ambasadorow: Filipo- 
| wiczowi dsuga nota rządu polskiego w spra- 

wie spiaiy długu wojennege, która zostanie 

złożona sskretarzowi stanu Stimso. ow* w cią- 

gu najbliższych dni. W drugiej nocie rząd pol- 

ski przytacza szereg nowych motywów, które 
| usprawiedliwiają propozycję odroczenia pła- 
; i przystąpienie do zrealizowania umo- 
| 


| odra nota polska w sprawie 
| 
| 
| 
| 


wy 1924 roku, przepisującej sposób spłaty 
długu. 


Znaczny wzrost liczby bez- 
robotnych 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 7. 12. (Sin) Według danych Pań 
stwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy, liczba 
| bezrołotnych w ostatnim tygodniu sprawoz- 
dawczym "na terenie całej Polski wynosi 
177.459 osób, co w porównaniu z poprzednim 
i tygədniem wykazuje wzrost o 10.089 bezrobo- 
inych 
—ogo— 
Okradzenie Wandy Siemaszkowej 
w pociągu 
Lwów, 7. 12. PAT. Dzienniki donoszą, iż 
znana artystka Wanda Siemaszkowa, powra- 
| cająca z Warszawy do Lwowa, okradziona zo- 
| stała w pociągu. Siemaszkowa obudziwszy się 
| po północy, zauważyła eleganckiego mężczyznę, 


; który uciekał z jej rzeczami. Na  wszczęty 
| przez artystkę alarm rozpoczęto poszukiwania 


za zbiegłym, które jednak okazały się bezsku- 
a> 


Twój organ 


staje w obronie Twoich 
praw i interesów 


Co Ty 


dajesz Twemu organowi? 


Czy aboenujesz 
„Nowy Dziennik“? 


Warszawa, 7. 12. (Sin) Prawdopodobny prze 
bieg pogody na czwartek 8. bm.: Wyżyna Ma- 
łopolska, Śląsk, Podhale, Tarty i Małopolska 
Wschodnia: Pogoda przeważnie pochmurna * 
zanikającymi opadami. 

—g— 


Zgon pilotki boeke 


Berlin, 7. 12. PAT. Pilotka Luebe, która ułe- 
gla wczoraj katastrofie na lotnisku w Staaken, 
zmaria wskutek odniesionych ran. 


no 
Mecz piłkarski Anglia—Ausfrja 4:3 


Wiedeń. 7, 12. PAT. Dzisiaj popołudniu rozegrało 
się w Londynie spotkanie piłkarskie między Austris 
a Aagiią. Zwyciężyła Anglia 4:3 (2:0). 


F Str. 4 
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Nikt z cierpiących 
na reumatyzm, podagrę i bóle nerwowe 
mie powmien wątpić w możliwość swego uzdrowie- 
mia, gdyż wielu cierpiących odzyskało przy pomocy. 
ogan swe 4drowie. Tabictłu Togal bowiem wstrzy- 
muja negromadzanie się kwasu moczowego. Nieszko 
diwy dla serca, żołądka i innych organów. Spróbuj- 
(cie i przekonacie się sami. Do nabycia we wszyst- 
kich apickach. 


A 
(TEATRY „KINAJ Q) 


ŻYDOWSKIE- 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU 
GO. Lziś, o godz. 3.45 popol. i o godz, 8,45 wiecz. 


'powiórzemie sztuki atrakcyjnej „Noc w Paryżu“, 
która cieszy się wielkim sukcesem na wszystkich 
Scenath ewroperskich. Popołudniowe przedstawie- 
mie po cenach zniżomych. Bilety w przedsprzedaży 
pozez cały dzień przy kasie teatru. 

— „rANCT iDEŁECH TANCT". Przebojowa re 

wia. która wywołała olbrzymie zainteresowanie w 
Krak>wie, gromadzi stale tłumy publiczności. Re- 
wia ta, pełna humoru wywołuje na widowni ży- 
wiołowy humor, dając miłą rozrywkę w ciągu kilku 
godzin. Dziś, we ozwartek dwa przedstawienia, o 
jgodz. 4 pop. i 8.30 wiecz. Bilety przy kasie. 
1: — Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po 
południu po cenach zniżonych powtórzenie „Wese- 
fa“. W:eczorem po cenach zmiżonych ostatnia no- 
wość repartuaru .„„Mamiusz*. 

— „IEATR LUDOWY I STEFAN TURSKI" hẹ 

„dzie tematem prelekafi, którą wygłosi w dniu dzi- 
siejszym dr. Adam Bar, w Kolegium Wykładów 
Naukowych, 
„CKROWODERSKIE ZUCHY”, krotochwila ze 
Gpiewaini i tańcami Stefana Turskiego ukaże się na 
"pnem cerze w sobotę, w opracowaniu sceniioznem 
'autora. w obsadzie pp Bednarska, Gintelówna, Gra- 
mowska, Kilońska, Kosmowska, Lasoniówna, Romo-, 
wicz. Starkówna, Walewska, Zalewska, Burnato- 
witz, Kcemyra, Leliwa, Modrzewski, Pągowski, So- 
tarski, Staszewski, Woźniak, Wożmik,  Wróński, 
„Zastrzeżyński, w nowej oprawie dekoracyjnej Mie- 
czysława Różańskiego. 

— „WESELE“. Na przedstawieniu dla młodzieży 
azko!nej dane będzie po cenach najniższych w po- 
"miedzialek, dnia 12 bm. o godz. 3.30 popol. 

: KONCERT EDWARDA STEUERMANNA 
W KRAKOWIE. W najb'iższym czasie wystąpi w 
"wali Bolońskiego w Krakowie jeden z najznakomit- 
iszych manistów doby współczesnej: Edward Steuer- 
mann, Gra tego wielkiego pianisty, duchowego u- 
cznia Busoniego, olbrzymie wzbudziła we wszyst 
kich cgniskach muzycznych zainteresowanie. Na 
gwiększenie zainteresowania koncertu wpłynie nie 
wątpliwie program, na który składają się najwię- 
„ksze arcydzieła literatury muzycznej: Bacha, Re- 
gera, Beethovena, Raveia, Busson.ego. Przyjazd 
„Edwarda Steuermanna należy do wielkich wydarzeń 
Życia muzycznego naszego miasta. 
TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKIEJ 
8 Czwartek 345 pop. i 8'45 wiecz.: „Noc w Pa- 


wyżu”. 


J. SŁOWACKIEGO 
Wesele“, wiecz.: „Marjusz*, 


TEATR IM. 
Czwartek popoł.: 
Pią:ek: „Mariusz, 

TEATR „BAGATELA* 
Czwartek 4 pop. i 830 wiecz.: 
ı Tanet“, 
4 

DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 

Czwartek, o godz. HI przedpoł.: Przepiękna baje- 
odka w 3-ch obrazach, pt. „Zabi król“; o godz. 3.30 
popol: Wodewil w 5 aktach ze śpiewami i tańcami 
Komsraniego Krumłowskiego pt. .Biale fartuszki”: 
© god». 7.30 wiecz,: „Dziewczę Z chaty za wsią“, 
(dalszy ciąg z „Chaty za wsią"). Dramat ludowy 
w 4 aktach ze śpiewami i tańcami Galasiewicza. 


—oO— 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 


ADR!A: „C. K. Romenua serc“ (Dolly Haas). 
APOLLO: .100 metrów miłości* (Pogorzelska, 
Kalinówna, Dymsza, Lawiński, Tom). 


ATLANTIC: „Miłość i zemsta dońskiego koza- 
ka”. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Serce ulicznicy* (Corinna 
Griffith). 

MUZEUM: „Ułani, ułani, chłopcy malowani". 

PROMIEŃ: „Nad pięknym modrym Dunajem“ 


(Lya Mara, Harry Liedtke). 
SŁOŃCE: „Żegnaj, Mascotte!“ (Lilian Harvey). 
SZTUKA: „Bracia Karamazow“ (Fritz Kor- 
tner, Anna Sten, Fritz Rass). 
WANDA: „Frankenstein* "Boris Karloff). 
UCIECHA: „Szatan zazdrości" (Garry Coopzr, 
Lailulak Bankhead). 


„Tanct Idełech £ 


| 
j 
| 
zacji sionistycznei w Polsce 
| 
| 


„NOWY DZIENNIK" piątek 2n ZN 1952 


== 


w kinie „ADRIA“, 


Jerozolima. ŻAT. Jak już donieśliśmy tele- 
graficznie, w Nablus, siedzibie resztek szcze- 
pu Samarytan, zmarł w tych dniach arcyka- 
płan tego szczepu Izaak ben Amram, przeżyw- 
Szy lat 76. W pogrzebie arcykapłana, który 
się odbył z wielkiemi honorami w Nablus, 
brali udział pp. I. Ben-Zwi i dr. Józef Lurie 
w charakterze reprezentantów Waad-Haleu- 
mi i Agencji Żydowskiej. 

. * s 


Arcykapłan samarytań, majestatyczna figu- 
ra o długim siwym zaroście głowy i brody, 
był dobrze znany turystom żydowskim, którzy 
przybywali w Wielkanoc do Nablus celem przy 
glądania się egzotycznej ceremonji składania 

— —-D— — 


Konferencja $okcłowa 
z rewizionistami? 
Z pobytu Sokołowa w Palestynie 


Prezydent Agencji Żydowskiej, Nahum So- 
kołów podczas pobytu w Jerozolimie złożył 
wizytę wszystkim wybitnym czynnikom sto- 
licy Jerozolimy. Oprócz wizyty u Wysokiego 
Komisarza złożył Sokołów wizytę kierownic- 
twu Waad Leumi, rabinom jerozolimskim i 
był na przyjęciach w wielu instytucjach. Na 
osobnem przyjęciu dla dziennikarzy wygłosi 
Sokołów dłuższe przemówienie. W „Doar Ha- 
jom“ ukazała się wiadomość o konferencji So- 
kołowa z przywódcą sjonistów rewizjonistów 
w Jerozolimie oraz opinja Sokołowa o projek- 
cie w sprawie parlameniu w Palestynie. Nar- 
zajutrz ukazało się zawiadomienie, że ogłosze< 
nie wiadomości w „Doar Hajom“ nastąpiło 
bez zgody Sokołowa. 


Przed unifikacją ogólnei orga- 


Jak już donosiliśmy, odbyło się niedawno 
w Warszawie zebranie przedstawicieli organi- 
zacyj ogólno-sjonistycznych w Polsce, w któ- 
rem uczestniczyli reprezentanci sjon. Komi- 
tetu Centralnego w Warszawie, Egzekutywy 
sjonistycznej we Lwowie i Egzekutywy sjo- 
nistycznej w Krakowie. Z ramienia krakow- 
skiej Egzekutywy w zebraniu uczestniczył 
tow. dr. Zimmermann i tow. dr. J. Ohrenstein. 
Tematem narad była sprawa unifikacji Or- 
ganizacji Sjonistycznej w Polsce. Wszyscy 
zebrani zajęli pozytywne stanowisko wobec 
unifikacji, przyczem uchwalono ogólne wyty- 
czne unifikacji i powołano do życia specjalny 
komitet unifikacyjny, który ma się zająć o- 
siatecznem sprecyzowaniem zasad  unifika- 
cyjnych. Komitet Centralny Organizacji Sjo- 
nistycznej w b. Kongresówce ratyfikował już 
uchwałę unifikacyjną. Przed kilku dniami ra- 
tyfikowała tę unifikację Egzekutywa Organi- 
zacji sjonistycznej we Lwowie. Na onegdaj- 
szem zaś posiedzeniu Rady Centralnej Orga- 
nizacji Sjonistycznej naszej dzielnicy w Kra- 
kowie przyjęto jednogłośnie uchwałę, ratyfi- 
kująca unifikację. 

Dziś, we czwartek, ma odbyć się w War- 
szawie drugie posiedzenie Zjednoczonego Ko- 


Od dziś C. K. KOMEN DA SER C prolongowane 


Starowiślna 21. — Ceny miejsce Zł 0-49, 0:99 i 1:50. 


Zgon arcykapłana samarytan w Palestynie 


przez arcykapłana wielkanocnej ofiary z ow- 
cy na ołtarzu, wzniesionym na Górze Gerizim. 

Przed kilku laty arcykapłan Izaak ben Am- 
ram donosił, że zajęty jest pisaniem dziejów. 
Samarytan i że w związku z tem zamierza od- 
być podróż do Londynu celem zapoznania się 
z kilkoma dziełami przechowywanemi w Mue 
zeum Brytyjskiem. W sprawie tej planowanej! 
lecz nie odbytej podróży arcykapłan został 
również przyjęty przez ówczesnego Wysokiega 
Komisarza Palestyny sir Herberta Samuela. 

Jak wiadomo, Samarytnie rekrutują się zj 
dawnego szczepu Kutejczyków, sprowadzonego, 
do Samarji przez Asyrję po zburzeniu pań-i 
stwa izraelskiego. 


mitetu Organizacji Sjonistycznej w Polsce 
udziałem reprezentacji warszawskiego CuK; 
Egzekutywy Sjonistycznej we Lwowie i Egze- 
kutywy Sjonistycznej w Krakowie. 


50-lecie Dra J. Gotliba 


Jeden z najlepszych publicystów żydowskich! 
w Polsce, współredaktor „Hajnta* dr. Jeho- 
we Gotlib święci w tych dniach 50-lecie uro- 

zin. 

Zasyłamy naszemu zasłużonemu Towarzy- 
szowi z tej okazji najlepsze życzenia długich 
lat dalszej owocnej pracy na niwie sjonizmu 
i publicystyki żydowskiej. 


Przywódca hitlerowców wieden- 
skich w szpitalu gminy 
żydowskiej 


Wiedeń (ŻAT) „Arbeiter Zeitung“ zamie- 
ściła podobiznę przywódcy hitlerowców wie- 
deńskich Frauenfelda jako pacjenta wiedeń- 
skiego szpitala gminy żydowskiej im. Roth- 
schildów. Pismo zapytuje, jak przywódca ha- 
kenkreuzlerów potrafi pogodzić  wielotygo- 
dniowy pobyt w szpitalu żydowskim z tak fa- 
natycznie propagowanemi przezeń hasłami 
bojkotu Żydów. 


z 


CZĘŚĆ ŻYDÓW TURECKICH uchwaliła 
na wiełkiem zebraniu w Smyrnie zrzec się ję- 
zyka spaniolskiego (ladino) i uznać język tu- 
recki za swój język macierzysty. 

ŻYDOWSKI FUNDUSZ NARODOWY roz- 
wija wielką akcję w Afryce południowej. Ak- 
cja ma na celu zebranie funduszu na wyku- 
pienie ziemi w dolinie Sarońskiej. 

TURECKI PRZYJACIEŁ TEODORA HER- 
ZLA, dr. Dievted-bej, jeden z najwybitniej- 
szych publicystów tureckich zmarł w Kon- 
stantynopolu. Zmarły był sympatykiem sjo- 
nizmu i w charakterze gościa uczestniczył w 
pierwszym kongresie sjonistycznym w Ba- 
zylei. 

TEL AWIW SPŁACA ZACIĄGNIĘTA PO- 
ŻYCZKĘ. Magistrat Tel Awiwu wysłał do 
Stanów Zjednoczonych sumę 2.500 f. szt. jako 
ratę długu zaciągniętego w roku 1923. Pożycz 
ka zaciągnięta w tym czasie wynosiła 75,000 
f. szt. Obecnie wynosi 47,500. 
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Komunikaty 


— BNEJ SJON DIETLA 81. (parter), Jutro, a go- 
dzin.e 730 wiecz. referat red. Leopolda Rosnera 
n- t- Bokaterzy palestyńscy (Sara i Aron Aronsohn). 

— „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID", Zielona 7. Dziś, o 
godz. 6 wiecz, „Wieczor Związkowy”. 

— ŁARZĄD LIGI POKOJU ŚWIATA rozpoczyna 
w nawliższych dniach kurs języka  międzynanodo- 
wego „Esperanto“ dla ogółu młodzieży i starszych 
na bardzo dogodnych warunkach. Zapisy przyjmu- 
je codziennie miejscowe Koło Młodzieży Ligi Poko- 
ju Świata. Plac Matejki 4. w godz. od 17—19 

— ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁOŚN. KRAJOZN. urzą 
dza mtra drugą wycieczkę na wystawę obrazów Wy 
spiańskiego. Zbiórka na miejscy o godz, 12.15, 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 


A. NUSSBAUM. DIETŁA 45 
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— WIECZORYNKA z udziałem sekcji dramaty- 
czmej Gzuś, o 6 wiecz, w Zw. Zaw. Żyd. Prac. U- 
mysł., Starowiślna 1, III. p- 

— Z EZRY CHALUCOWEJ Dziś, we czwartek 
posiedzenie „Komitetu Obywatelskiego pomocy dla 
chalucow* pod protektoratem posła dra Thona, o 
godz, 8 wieczór w lokału „Ezry“, Starowiślna 1. 
IN. p. 

— „NOWOCZESNE METODY SPAWANIA”, W 
sali kina Muzeum wyświetlony zostanie jutro w 
piątek o 6-tej pop. film pt: „Nowoczesne metody 
spawania w prz”myśle i rzemiośle". Wstęp wol- 
ty. 
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KREMOWA 


Programy walki 
kryzysem 


Przy bardzo licznej frekwencji odbył się 
onegdaj staraniem Krakowskiego Towarzy- 
stwa Ekonomicznego, w sali Izby Przemysło- 
wo-Handlowej interesujący odczyt znanego 
ekonomisty prof. Ferdynanda Zweiga o „pro- 
gramach wałki z kryzysem”. Prelegent onii- 
wił przedewszystkiem wysiłki, zmierzające do 
przezwyciężenia kryzysu w poszczególnych 
krajach, klasyfikując je na dwie grupy: Pier- 
wsza opiera się na założeniu, że możliwem jest 
przezwyciężenie kryzysu gospodarczego w ra- 
mach jednego gospodarstwa krajowego. wła- 
snemi środkami, druga zaś zaklada, że walka 
z kryzysem gospodarczym możliwa jest i ce- 
łowa jedynie w skali światowej, ałbowiem 
kryzys obecny jest kryzysem światowym, nie- 
pozostawiającym żadnych wolnych terenów. 
Prelegent opowiada się za tą druga grupa wy- 
siłków. uważając temsaniem wszelkie próby 
wywołania sztucznej konjunktury w obrębie 


danego gospodarstwa społecznego za zupełnie b 


chybione. W szczególności opowiada się pre- 
legent za koniecznością zbliżenia międzynaro- 
dowego na odcinku polityczno-gospodarczym, 


za kooperacją banków emisyjnych, za wolno- , 


ścią w dziedzinie międzynarodowej wymiany 
towarów, za wolnością migracji ludzi i kapi- 
tałów i przeciw długom wojennym. O ile do 
tej kooperacii nie dojdzie, mogą się wyczer- 
pać środki finansowe państw i świat wpa- 
dnie w dewaluację i inflację, w której utopio 
ne zostaną długi wojenne i bezrobocie. 

Dla Polski uważa prof. Zweig politykę 
przetrwania za najlepszy program gospodar- 
czy. Wszelkie bowiem pomysły oderwania 
się od światowego położenia gospodarczego 
możliwe są jedynie drogą odpowiednich ope- 
racyj w dziedzinie pieniężno-kredytowej, a 
na to nie może sobie Polska pozwolić ze wzglę 
du na swe szczupłe zasoby finansowe. Dewa- 
luacja bez inflacji daje jedynie wąskie możli- 
wości sfinansowania sztucznej konjunktury, 
natomiast inflacja zniszczy kapitalizację spo- 
łeczną i zrujnuje nasz majątek narodowy. Te- 
go rodzaju oderwanie się od kryzysu świato- 
wego spowodowałoby pozatem zatracenie kon- 
taktu z gospodarstwem  międzynarodowemt w 
chwilach powrotu do konjunktury. Najlepiej 
jest zatem dostosować się do kryzysu świato- 
wego i w związku z tem rozłożyć równomier- 
nie ciężary kryzysowe, przez ulgi w podatkach 
i świadczeniach publicznych, usunięcie rumo- 
wiska zaległości podatkowych. obniżkę cen 
kartelowych i innych pozycyj sztywnych etc. 

W dyskusji zabierali głos pp. prof. Schmidt. 
wiceprezydent Dr. Klimecki i prof. Krzyża- 
nowski, który "odniósł, że obecna fala pro- 
gramów gospouarczych musi za sobą przy- 
„nieść wzrost interwencjonalizmu państwowe- 
go, albowiem poszczególne grupy gospodarcze 
wysuwają w swych programach pewne hasła 
przyjścia im z pomocą przez odpowiednią po- 
litykę gospodarczą państwa. V. 
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„NOWY DZIENNIK" piątek 9. XII. 1932 


KRONIKA KRAJOWA 
Prośby o ulgi w nabywaniu 
patentów 


Wedle zawiadomienia Urzędu Ska:bowego Nr. 
I w Krakowie — a odnosi się to do wszystkich 
Urzędów Skarbowych — prośby o przyznanie ul- 
gowych świadectw przemysłowych na rok 1953 
(np. z kat, handi. IE. do HI., oraz z II!. do IV.) ga- 
leży wnosić w niepzekraczalnym terminie do 
dnia 31-go grudnia 1932 roku. 

Wprawdzie dotąd nie ukazało się zarządzenie 
Min. Skarbu eo do ulg w przedmiocie świadectw 
na rok 1932, niemniej jest rzeczą pewną, iż ulgi 
te, jak corocznie będą przyznane, 

W szczególności należności g tyt. opłat za 
świadectwa przemysłowe mają być rozłożone ua 
2 raty, Ministerstwo Skarbu rozważa obeenie po- 
stulaty Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Poł 
skiego, dotyczące rozłożenia należności z tytułu 
opłat za świadectwa przemysłowe na 2 raty, z 
których jedna byłaby płatna do dnia 31-go gru- 
dnia br., druga zaś do dnia 1go kwietnia 1933 T. 

Min. Skarbu jak słychać, skłonne jest uwzględ- 
nić ciężką sytuację kupiectwa, które nie jest w 
stanie wyłożenia należności za cały rok zgóry, 
zwłaszcza, że posiada ono upoważnienie do odra- 
czania — w myśl art. 123 ustawy o podatku prze- 
mysłowym — wszelkich terminów płatności po- 
datku. 

Natomiast w Min. Skarbu budzą duże zastrze- 
żenia żądania kupiectwa w kierunku zezwolenia 
hurtownym przedsiębiorstwom handlu zbożowego 
wykupienia świadectw przemysłowych drugiej ka 


; tegorji handlowej. zamiast pierwszej oraz wyda- 


nia zarządzenia, na podstawie którego mniejsze 
przedsiębiorstwa handlowe. trudniące się sprzeda- 
żą napojów alkoholowych, mogłyby wykupywać 
świadectwa trzeciej kategorji handlowej zamiast 
drugiej. 

W sprawach tych zapadnie decyzja już w naj- 
bliższych dniach. 


Komornicy płacić będą grzywny 

Jak już donosiliśmy, Minister Sprawiedliwości 
wydał rozporządzenie o komornikach. Rozporzą- 
dzenie to wprowadza szereg inowacyj, mających 
na celu zaostrzenie nadzoru nad kancelacjami ko- 
morników., Za nieprawidłowe postępowanie na- 
kładane będą na komorników w drodze dyscynli- 
narnej grzywny w wysokości od 100 do 500 zł. 

Zniżka cen na cele robót 
publicznych 

Jak już donosiliśmy „Sfery gospodarcze" wy- 
stąpiły z projektem, aby sumy uzyskane z projek- 
towanej obniżki cen artykułów przemysłowych 
obrócone były na uruchomienie robót publicznych 
i zatrudnienie bezrobotnych. W uzasadnieniu ts- 
go projektu podnoszą „sfery gospodarcze”. iż 
kilku — czy nawet kilkunastoprocentowa obaiż- 
ka een towarów przemysłowych nie przynie ie(*) 
większej ulgi dla konsumentów i nie wpłynie na 
złagodzenie kryzysu gospodarczego, Natomiast 
przeznaczenie sum, pochodzących z tych obniżek, 
na uruchomienie robót publicznych przynieść mo- 
że odprężenie na rynku pracy i ożywienie życia 
gospodarczego. 


Czy nastąpi zniżka cen 
bananów? 


Jak przepowiadają dzienniki warszawskie, w 
końcu lutego banan ma kosztować około 30 gr. 
za sztukę. 

Powodem tego przewrotu w cenie banana bę- 
dzie wypuszczenie pierwszej partji tych owoców 
z pierwszej polskiej dojrzewalni bananów w Gdy- 
ni. Ma to związek z obniżką taryfy ceinej na na- 
nany niedojrzałe w postaci zielonych gron, które 
będą przywożone do dojrzewalni gdyńskiej i tam 
po dożrzeniu kierowaze będą na rynki krajowe, 
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Trzeba przypomnieć... 


Srmitne to jest, że w oztemnastym roku niepodle- 
głego miiienia Państwa trzeba dowodzić, że na- 
przykład nabywanie papierosów nielegalnego po- 
chodzenia jasi równoznaczne Z oknadaniem własne- 
go skarbu, ze szkodzeniem samym sobie. 

Niejednoknotnie ostrzegało się już społeczeństwo 
przed demokrążcami, którzy wciskają ludziom t zw. 
„Szwarcówki*, pnzez nich samych wyrabiane, Toż 
ustnic takiego papierosa, wędrujący wprost do ust 
palacza, przenosi majróżnorodniejsze zarazki, Już ta 
obrzydlywość powinnaby wystarczyć, by przynaj- 
mniej inteligencja raz na zawsze zerwała ze zwy» 
czajeim nabywania „szwarcówek'. I o tem codzien- 
mie przypominać im trzeba. K. W. R. 
pz EZ 


Obniżka cen nawozów 
potasowych 


Spóika Akcyina Eksploatacji Soli Potasowych 
zdecydowała dokonanie obniżki cen na nawozy po- 
tasowe o 15 proc. Łącznie z obniżką poprzednią 
zniżka cen potasu w Polsce, dokonana w ciągu 
2-ch miesiecy, w przeliczeniu na średnią wartość 
ilenku potasu wyniesie 23 proc. ceny franco stacja 
załadowcza, W nzeczywistości jednak obniżka ta 
może być dla rolników znaczmie większa, biorąc 
pod wwagę strukturę cennika Spółki Akcyjmej Bks- 
ploatacji Soli Potasowych. I tak w najkorzystniej 
szyn tkresie zakupów, ti. do końca grudnia 1982, 
obniżka ta dla kaimitu wyniesie 27 proc., zaś dia 
soli potasowych 26 proc, 


Monety 5-cio złotowe 


W obicgu ukazały się iuż nowe 5-złobowie mone- 
ty srebine © zmniejszonym formacie- Monety te 
pochodzą Z transportu wybitego w Anglii, który w. 
ubiegłym tygodnie nadszedł z mennicy londyń- 
skiej w ilości miliona sziuk, 


KRONIKA ZAGRANICZNA 
Austrja nie przydziela dewiz 


Ze wźględu na znaczne pogorszenie się sytuacji 
walut wej Austrii, Bank Narodowy wstrzymał cał 
kowicie pnzydział dewiz. Nawet koleje związkowe 
od dm.a 1 grudnia br. „ie otrzymują więcej dęwiz 
zagranicznych, wskutek czego zmuszone były zasto 
sowaś w komuniukacii pasażerskiej zagranicę go- 
płatę specjalną w wysokości 23 proc. 


Trudności aprowizacyjne 
Sowietów 


Rada komisarzy ludowych wydała w ponozue 
miemia Z Centralnym Komitetem  Wykonawczynł 
delonet, regulujący kwestję aprowizacji w Sowie- 
tach, Dekret ten wprowadza zasadę decentralizacji 
w kwestiach aprowizacji i ustanawia specialny wy, 
dział, Fwóry czuwać będzie nad wykonaniem jego 
postanowień. W myś! przepisow dekret kwestje 
wyżywienia. robotników podlega w pierwszym Tzę 
dzie dytektorom fabryk. następnie jako wyższej in 
stamcii, radom fabrycznyin i ostatecznie  ustamo- 
wionernw specjalnemu wydziałowi  aprowizacjii. 
Państwcwe spółdzielnie żywnościowe mają być roz 
wiązade.,a majątek ich przekazany radom fabry- 
czny n. 

Deret ten dowodzi, że stosowany dotychczas 
systen w polityce aprowizacyjnej w Sowietach za 
wiódł na całej linji, Czy zarządzenie obecne, u- 
stalające odpowiedzialność jednostkową za wyko- 
nanie przepisów aprowizacyjnych, Zamiast dawnej 
kolekżtywnej  odpowiedzialności, okaże się skute- 
czniejszem — niewiadomo. 


Stabilizacja jena? 


Spadek jena na giełdach światowych trwa w dal 
szym ciągu i przybiera katastrofalne rozmiary. W 
związłka 2 tem minister finansów Zwołał konferen- 
cję rzeczoznawców w cem zbadania przy ich pomo 
cy »usektu stabilizach waluty japońskiej i znale- 
zienia sposobu zahamow zmia odpływu złota. Sfery 
fimansawe twierdzą, iż *ząd zamierza m. in. odku- 
pić wszystkie akcje zitraniczne, znajdujące się w 
posiadaniu prywatnem. Wartość tych akeyi oblicza 
ją na miicd jeh 
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Kraków (312'8).) 10: Nabożeństwo. 11*58: Sygnał, 
hejnał. j2'10: Wiadomości meteorologiczne, 12'15_— 
14: Koncert Filhanmomji Warsz.: dyr. Ozimiński, J. 
Karoivi (fortep.): Gluck, Liszt, Mozart. — W: pnzer- 
wie o 1250: Odczyt: „Znaczenie państwowiej odzna 
ki sportowej” — J. Dąbrowski. 14: Słuchowisko pra 
winicze 2 Warszawy, względmie: audycja żołnierska 
z Wana 1420—16: Koncert Filharmonii Łódzkiej: 
dyr. 5. Pietruszka. — W przerwie o 1440: odczyt 
M. Karczewskiej: „Kryzysowa kolenda na wsi“, 16: 
Dla młodzieży: 1) Pogadanka przyrodnicza. 2) Fe- 
loton kpt. Lepeckiego: „Po mądrość ludzi białych” 
16:25. Gramofon. 16'45: „Jakich zwierząt się nie ja- 
da“ — prof. St. Sumiński (Warszawa). 17: Koncert 
z Warszawy: dyr. Nawrot, M, Prawdzic (tenor), L. 
Urstęin (tortep.): Meyerbeer. Puccini, Mascagni, 
Czaikowski. Paderewsk* Żeleński. 18—19: Muzyka 
lekka (z płyt). — W przerwie: Wiadomości. 19: Roz 
maitośce 19'10; „RZeczy ciekawe“ J. Baisaro- 
wicz 1925; Słuchowisko. „Serce matki“ Selmy La- 
gerlóf 26: Koncert solistów: W, Pastówna ((mezo- 
sopr.), '. Stępniowski (tencr), prof. St. Mikuszewski 
(sknz.), dyr. St. Barański (fortep.): Niewiadomski. 
Szymanowski, Deplanes, Pugnanyi, Żeleński, Pade- 
rewski W, Walewski, Nowak, V, Stepan. Greczani- 
now, Czałkowski, Różycki, de Falla, Gall. pieśni lu- 
dow. 2120: Wiadomości sportowe. 24'30: Koncert 
śpieweczy M. Freundowej (Wiarszawa). 22—24: Ma 
zyka taneczna. — W przerwie o 22:55: Wiadomości 
meteoro ogiczne i policyine. 

Warszawa (1411'8). 10—19'10 i 19'25——20: p. Kra- 
ków, 2u: Muzyka lekka. dyr, Nawrot, J. Bukowski 
(ksy!otsn): Fetnas, Micheli, Fall, Różycki, Thomas, 
Kalnan J. Strauss i imn. 21'20—24: p. Kraków. 

Katowice (408'7). 10—19: p. Kraków. 19: Feljeton 
sportowy — M. Mikuła, 19'15: Rozmaitości, komuni- 
katy karcerskie, 19%25—20: p. Kraków. 20: p. War 
szawa. ż1'20——24: p. Kraków. 

Lwów (380'7). 10-—16*45: p, Kraków. 16'45: „Sło- 
wianie którzy wymari* — Dr. J. Zarzycki. 17—18 
p. Kraków. 18: Arje i pieśni — J. Heynowa (meso- 
sopr.), W. Knzemieński (altówka), oraz koncert for- 
tepian: M. Dolińskiej (Rachmaninow. Liszt) 18.55: 
„O fireraturze tunczańskiej* — Dr. J. Jedliński. 19'10 
Rozmaitości. 1925-20: p, Kraków. 20: p. Warsza- 
wa, 21'20—22: p. Kraków. 22: Koncert $piewaczy R. 
Petera (tenor): Verdi Puccini, Giordano, Padilla, 
oraz txrcert skrzypcowy prof. I- Szafira (Bach. 
Haem-ei. Wieniawski). 22'55—24: p. Kraków, 

Sztutigard (360'6). 12. 13:30: Muzyka. 178Koncert 
(Sohuber. Czajkowski, Bruckner), 2030: Operetka 
F. Wertkera „Die Musterwetber). 22'40—0'10: Mu- 


a. z 
Rzym (441'2). 13 i 17:30: Muzyka. 20%45: Koncert 
O. Resnighiego: dyr. kompozytor (muzyka, pieśni. 
tańce). 
Praga (488'6). 7/30, 9 i 19: Muzyka. 20'05: Koncert 
z Filharmonii, śpiew (Bach. Foerster, Jeremiasz, 
Mahler) 22'15—23'30: Muzyka lekka. 

Wiedeń (517:2). 11'30: Koncert symfon. (Lully, 
Beethoven, Haydn). 12'45—14: Kapela. 1505: Gitara. 
skrzypce altówka. wioloncz. i inn. (Fiirstenau, Dia- 
beli), 16:25: Kapała. 19'30: Pieśni i anie. 20: Wie- 
czór wesoły. 22'30: Muzyka taneczna, 

POPULARNY ODCZYT O PAŃSTWOWEJ 

ODZNACE SPORTOWEJ. 

Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego i 
Przysposobienia Wojskowego ogłosił za pośrednie 
twem Polskiego Radja popularny konkurs na ha- 
sło, nadające się do umieszczenia na plakacie pro 
pagującym Państwową Odznakę sportową. — 
PUWF przeznaczył na ten konkura trzy nagrody 
pieniężne w wysokości 100. 60 i 40 złotych. Pol- 
skie Radjo ofiarowało aparat radjowy „Detefon* 
dla autora hasła, które będzie się najbardziej na 
dawało do wygłaszania przed mikrofonem. Kon- 
kurs został ogłoszony dnia 20 listopada i odrazu 
zatoczył bardzo szerokie kręgi. Polskie Radj 
zwróciło się do znanego publicysty sportowego 
red. Junoszy-Dąbrowskiego z prośbą o wygłosze- 
nie przed mikrofonem specjalnej prelekcji na te- 
mat Państwowej Odznaki Sportowej. Odczyt red 
Junoszy-Dąbrowskiego p. t.: „Jakie korzyści 1a- 
je Państwowa Odznaka Sportowa“ zostanie odczy- 
tany w studjo Rozgłośni Warszawskiej dziś we 
czwartek w przerwie koncertu porannego około 
godz. 12.55. 


Il KONKURS RADJOWY DLA MIŁOŚNIKÓW 
KRAKOWA. 

W ramach nadawanych co tydzień przez Roz- 

głośnię krakowską gawęd o starym Krakowie dz. 


a 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 9. XII. 1932 


Dziś w „UCIESZE' wielka premiera „Paramounta“ 


GRRRY CC CFER 
TALLULAH BE RKKEAD 


w fenomenalnym czołowym arcyfilmie 


słynny partner 
Marleny Dietrich 
oraz powa zachwycająca 
gwiazda Paramountu 


Dramat szałeńczej miłości i okrutnej zemsty 


Nr. 334 


SZATAN 
ZRZDROŚCI! 


Sensacyjne szczegóły projektu 
posła Moraczewskiego 


Przed kilku dniami donieśliśmy już o opraco- 
wanym przez posła  Moruczewskiego projekcie 
zmniejszenia bezrobocia w Polsce. Szczegóły tegu 
projektu są następujące: 

1) skrócenie tygodnia pracy do 36 godzin oez 
zmniejszania zapłaty tygodniowej; 2) uruchomie- 
nie na wielką skalę robót publ.; 8) zwiększenie 
zatrudnienia w państwowych przedsiębiorstwach, 
4) znowelizowanie i wykorzystanie ustawy © 
przejmowaniu w zarząd państwowy nieczynnych 
lub częściowo unieruchomionych przedsiębiorstw. 
których utrzymanie w pełnym ruchu leży w inte- 
resie publicznym; 5) zapruwadzenie istotnej pań- 
stwowej kontroli nad przedsiębiorstwami, celem 
ukrócenia nadmiernych zysków. 

Jako środki, mające prowadzić do wykonania. 
powyższego planu, projektuje poseł Moraczewska: 

1) moratorjum dla długów zagranicznych, za- 
równo państwowych. jak i prywatnych; 

2) ściąganie zaległych podatków i potrzebnej 
części podatku majątkowego. W razie trudności 
osiągnięcia gotówki, hipoteczne zabezpieczenie 


zaległych podatków na majątkach podatników. 
Wypuszczenie, na podstawie tych hipotek, pań- 
stwcwego papieru wartościowego; 

3) podniesienie na rok 1933 podatku dochodo- 
wego o 50 proc.; 

4) przekazanie, po uruchomieniu robót publiez- 
nych, wolnej części państwowych kredytów, prze- 
znaczonych na zapomogi dla bezrobotnych, na 
roboty publiczne; 

5) Bank Polski powiększy obieg pieniężny w 
ramach statutowego 30-procentowego KTUBZCEOW6 
go pokrycia. Pomnożony obieg użyć za pośrednie- 
twem banków państwowych na sfinansowanie 
bonów skarbowych. wypuszczonych na podstawia 
zahipotekowanych zaległości podatkowych; 

6) obniżenie strony procentowej; 

7) wprowadzenie ograniczeń dewizowych, ce- 
lem ochrony polskiej waluty i celem gromadzo- 
nia obcych walut z handlu zagranicznego dla bez 
piecznego powiększania obiegu pieniężnego w 
Polsce. 


——— 


PA O o i AA" 


ECHA ZE ŚWIATA 


Odkrycie nowych podkładów 
radu 


W afrykańskiej kolonji angielskiej Nairobi 
odkryto niedawno nowe pokłady radu. Jeśli ta 
wiadomość się sprawdzi, będzie fakt ten miał 
doniosłe znaczenie. Jeden gram radu kosztuje v- 
becnie do 420.000 złotych, ponieważ zapasy radu 
są bardzo szczupłe, a zastosowalność jego bar- 
dzo wielka. Dotychczas ze 7.000 klg. rudy urano- 
wej wydobywano jeden gram radu. Prawdą jest, 
że jeden gram radu przedstawia olbrzymią ener- 
gję. By należycie to zrozumieć, należy sobie u- 
świadomić, że połową gramu radu znajdującego 
się w stałym rozkładzie swych atomów i na wzór 
liipuciego karabinu maszynowego bezustannie 
wyrzucającego jądra atomów (promierie alfa). 
elektrony (promienie beta) oraz podobne do pro- 
mieni roentgenowskich promienie gama, wyczer- 
puje swą energję dopiero w przeciągu 1.200 łat. 
Nowe pokłady znajdują się w pobliżu miasta 
Manjuki w angielskiej kolonji Nairobi. Przypo- 
minamy, że dotychczas rad wydobywano w Kon- 
go belgijskiem oraz w Joachimsthalu w Czechosło- 
wacji. Przypominamy dalej, że nauka od dłuż- 
szego czasu usiłuje wytworzyć rad sztucznie. — 
Amerykańskiemu profesorowi Coolidge udało 'ię 
tą drogą wytworzyć promienie gama. — Pytanie 
jednak zachodzi. czy te sztuczne promienie, wy- 
tworzone zapomocą olbrzymiego napięcia elek- 
tryczności w olbrzymich wypróżnionych rurach 
rod względem terapeutycznym posiadają ię sanią 
wartość. eo naturalne promienie, 


Jerzego Dobrzyckiego. ogłoszony został II. kor- 
kurs radjowy dla miłośników Krakowa, którego 
temat brzmi: „Podać zwięzły opis dowolnego e 
pizodu z przeszłości Krakowa, oraz wskazać ns 
związane z nim miejsca. pamiątki. względnie dzie- 
ła sztuki“. Przełmiotem opisu może być również 
podanie. legenda, zwyczaj lub obchód tradycyjny 
itp. — Wypracowania apatrzone podpisem luh 
psendonimem autorów należy nadsyłać pod atre- 
sem: „Polskie Radjo* S$ A., Rozgłośnia w Krako- 
wie, ul Basztowa 9. dział „Stary Kraków“ de 
dnia 15 b. m, Trzy najlepsze odpowiedzi zostana 
nagrodzone cennemi wydawnictwami Tow. Mł 
historji i zabytków Krakowa, nadto eelniejsze 
wvpracowaria zostaną odczytane przed mikrofo- 
nem. 
———— 


Czy melancholja jest uleczalna? 


Na wiedeńskiej klinice psychjatrycznej prac- 
je się obecnie nad nową metodą leczenia melan- 
cholji. Biolog wiedeński prof. Hausmann odkrył 
w barwiku krwi hematoporfyrinie substancję, 
która potęguje wrażliwość organizmu na działa- 
nie światła. Ponieważ wiadomą jest rzeczą, że 
światło ożywczo działa tak na ciało jak i na du- 
szę, przeto usiłuje się wprowadzić hematoporfy"i- 
nę do organizmu osób chorujących na ciężkie d2- 
presje psychiczne. Przedtem przeprowadzono! 
eksperymenty na zwierzętach. które wypadły po- 
zytywnie, a potem przystąpiono do eksperymen- 
tów na ludziach. Okazało się, że chorzy na depre- 
sję psychiczną odzyskiwali swój apetyt a stan 
ich psychiczny powoli się poprawiał. Zwłaszcza 
melancholicy pod wpływem tej nowej metody 

| leczniczej zaczęli odzyskiwać swą równowagą 

| psychiczną. Wedle obserwacji lekarzy  wiedeń- 
skich będzie można ten efekt terapji wewnętrz- 

nej spotęgować jeszcze przez naświetlanie ultra- 
fioletowemi promieniami. 

| 


BANKRUCTWO LEWINEA. 


Znany amerykański lotnik oceaniczny Charles 
Al Levine oświadczył onegdaj przed sądem no- 
wojorskim, że nie może swej rozwiedzionej żonie 
vłacić alimentów. Swego czasu zobowiązał się 
Levine wypłacać żonie rocznie 52.000 dolarów 
Przez lata mógł uczynić zadość temu -wemu zo- 
bowiązaniu. ponieważ dużo zarabiał. W r. 1927 
dokonał Levine razem z Chamberlinem pierwsze- 
go swego lotu oceanicznego, ale wówczas był 
jeszcze multimiljonerem. Później założył cały sze- 
re przedsiębiorstw, które doskonale  prosperowa- 
ły. Levine żył na wielką stopę i nieraz w karty 
przegrywał. olbrzymie kwoty. W Nowym Jorka 
mieszkał stale w jednym z najbardziej wytwor- 
nych hoteli. a w pobliżu Nowego Jorku miał dwie 
wille. W r, 1929 nastąpił zwrot w jego interesach. 
a miljony jego rozpłynęły się zupełnie. Teraz je- 
dynem jego źródłem utrzymania *ą małe interesy. 
na które dawniej nie zwracał uwagi. Lewine ñn- 
szedł do tego że nie może zadość uczynić swym 
zobowiązaniom. 


ANI JEDEN WIDZ W TEATRZE! 


W Berlinie wydarzył się onegdaj wypadek, ja- 
kiego dzieje teatru dotychczas jeszcze nie zan% 
towały, Do jednego z teatrów berlińskich nie przy- 
szedł ani jeden widz, wobec czego musiano przed» 
stawienie odwołać. i 
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W Kola Żydowskiego i innych w sprawie ekscesów 


antyżydowskich we Lwowie w ciniach od 26 listopada do 1 grudnia br. 
zgłoszony na posiedzeniu Sejmu z dnia 6 grudnia br. 


Ledwie minęło kilkanaście dni od ekscesów 


młcdzieży endeckiej, która rozbijała szyby i nisz- | 


czyła urządzenia w sklepach i warsztatach żydo- 
wskich, a znowu pięć dni hulała ta młodzież, a 
obok niej i pod jej przewodem męty społeczne w 
ulicach Lwowa. 

Zaczynamy od rejestrowania faktów. 

Na przestrzeni między lokalem nocnym „Adria“, 
a lokalem „Eldorado“ (Grota) przy ul Szajnochy 
we Lwowie rozgrywają się od lat często w porze 
nocnej przykre burdy uliczne, zanotowane w kro- 
nice policyjnej względnie w sprawozdaniach są- 
dowych. d 

Niejednokrotnie prasa lwowska zgodnie doma- 
gała się od władz, 


by energicznie przeciwstawiły się tym gorszącym 
scenom w samem śródmieściu, 


a reprezentanci społeczeństwa żydowskiego spe- 
cjalnie podkreślali konieczaość oczyszczenia ul. 
Szajnochy ze wzgłędu na znajdujący się tamże 
dom modlitwy, flankowany niejako z dwóch stron 
przez wspomniane nocne lokale ostatniego rzę- 
a skupiające w sobie elementy najgorszego ga- 
funku. 


fi 


i W nocy z soboty na niedzielę (26 na 27 listo- 


pada br.) wydarzyła się na tym odcinku awan- 
tura z epilogiem tragicznym. 
Sześciu korporantów związku akad. „Lutico 


iVeneda* po tzw. „sobótkach* w innej restauracji 
w ochoczym nastroju udało się około godziny 
23-ciej do wspomnianego lokalu „Adria”, a oko- 
ło godz. 1,20 wyszli na ulicę, aby się udać do znaj- 
dującego się naprzeciw drugiego nocnego lokalu 
„Eldorado”. i 

Na ulicy zetknęli się z grupą ludzi, złożoną z 
kilku mężczyzn i kobiety, podobno prostytutki, i 


po gwałtownej wymianie zdań doszio do starcia, 


W trakcie bójki został śmiertelnie raniony Jan 
Grotowski, słuchacz akademji weterynaryjnej; 
po jakimś czasie nadjechało pogotowie ratunko- 
we, rannego następnie odwieziono do szpitala, 
ale po drodze wskutek nadmiernego upływu krwi 
zmarł. 

Policja przyaresztowała 3-ch osobników ze 
wspomnianej grupy, a to Mojżesza Katza, Szuli- 
ma Kellera, i Nuchima Schmera, a następnie 
czwartego Izraela Thunego i toczy się przeciw 
SI dochodzenie policyjne, a obecnie prokurator- 
skie. 

Zdawaćby się mogło, że ten incydent, powstały 
na znanym odcinku burd i awantur w oparacn 
nocy, w atmosferze podniecenia alkoholem, jak- 
kolwiek o tak tragicznym apiłogu, powinien po- 
zostać 

wyłącznie w sferze działania sądów, 


powołanych do zbadania sprawy i ukarania wia- 
nych. 

Tymczasem już w niedzieię rano usiłowano 
wmówić w polską młodzież akademicką, że za- 
bójstwo nie było wynikiem przypadkowej awan- 
tury. 

Było dla ludności żydowskiej jasnem, jakie na- 
stępstwa powodować możę pjostawienie incyde?- 
tu nocnego na płaszczyźnie, — zwłaszcza na grun- 
cie lwowskim, — na której rozegrały się smutne 
wypadki listopadowe w r. 1918, tzw. „Steigerja- 
da“, w latach 1924 i 1925, wypadki z czerwca 1929 
r. no i masowe bicie szyb w sklepach żydow- 
skich dnia 12 listopada 1932. a aawet w sobotę o- 
statnią, bezpośrednio przed incydentem. 

Zdaje się, że i władze tak tę rzecz oceniały, bo 
jak donosił komunikat  półoficjalny „wojewoda 
na wiadomość o zajściu polecił przedłożyć sobie 
szczegóły przeprowadzonych dochodzeń“, oraz za- 
rządził, by śledztwo prowadzoae było w tempie 
przyśpieszonem, aż do ujawnienia wszystkich 
szczegółów całej sprawy, że w godzinach przed- 
południowych odbył wojewoda konferencję. w 
której oprócz starosty grodzkiego wziął udział 
prokurator Sądu Okręgowego Dr. Chirowski. Że 
strony reprezentantów społeczeństwa żydowskie- 
go od pierwszej chwiji 


zwracano uwagę władz na szerzone nastroje i 
tendencje wykorzystania nocnej awantury do 
wielkiej hecy uantyż rdowskiej. 


Ziściło się to w godzinach popołudniowych nie- 


LR A ma za AMA 


dzielnych. 
stronach 


grupy korporantów i akademików, które napada- 
ły spokojnych przechodniów-Żydów, okładając ich 
grubemi lagami i kastetami. 


Nie usłuchała ta młodzież apelu rektora aka- 
demji weterynaryjnej, który oświadczył m. in.: 
„My patrzymy na to zajście, jako na objaw zdzi- 
czenia, z którem walczyć potrafią władze bezpia- 
czeństwa i władze sądowe. Nie wolno tego zaj- 
ścia zabarwiać w jakikolwiek sposób“. 

Bratnia Pomoc studentów weterynarji wydała 
odezwę, która wprawdzie nawoływała młodzież 
do zachowania spokoju, ale równocześnie pod- 
kreślała pochodzenie żydowszie morderców, wy- 
przedzając wyniki śledztwa i akcentowała, że do- 
tychczas nie zostały ustalone pobudki czynu, 
co oczywista miało tendencję wywołania odpo- 


wiednich nastrojów w umyslach rozagitowanych 
akademików. 


Rozpoczął się taniec piekielny na ulicach Lwo- 
wa, który o zmieniającym się nasileniu trwał od 
niedzielnego wieczora poprzez dzień czwartkowy. 
Okrzyk „bij Żydów* stał się hasłem bojowem, 
pod którem odbywało się rozbijanie głów żydow- 
skich, niszczenie mienia żydowskiego. 

Zajścia przenosiły się z miejsca na miejsce, z 
ulicy na ulicę, potęgowały panikę, którą, poza ma- 
sakrowaniem bezbronnych, kobiet i dzieci, podsy- 
capo tysiącem ulotek anonimowych, siejących jad 
nienawiści i podburzających do wykroczeń prze- 
ciw bezpieczeństwu życia, zdrowia i mienia spo- 
kojnych obywateli. 

W poniedziałek rano bojówki korporanckie nie 
dopuszczały żydowskich studentów do uczelni 
wyższych, względnie ich stamtąd usunęły po po- 
biciu do krwi. 

Doprowadziło to do zamknięcia uczelni, poczem 
bojówkarze przenieśli swoją działalność zbro- 
dniczą 
na rozliczne ułice miasta, bijąc i napadając na 

niewinnych przechodniów żydowskich. 


Raz po raz zajeżdżała karetka pogotowia ratun- 
kowego, opatrując ofiary napadów, wiele osób, 
zalanych krwią, szukało pomocy w najbłiższych 
aptekach, lub u znajomych, blisko mieszkających. 
Grupowo zorganizowane napady w różnych 
dzielnicach miasta przedstawiały obraz 


Pojawiły się xa mieście w różnych 


polowania na zwierzynę, 


tj. na przechodniów żydowskich, spieszących do 
domów, albo do warsztatów czy sklepów. 

Zestawiony prowizoryczny materjał daje obraz, 
przerażający zdziczeniem sprawców. 

Cyfra pobitych dochodzi wedle prowizorycz- 
nych obliczeń i informacji dotyczących szpitala 
żydowskiego i powszechnego, w poszczególnych 
aptekach i u kilkunastu lekarzy prywatnych 
do 361. 

Nie znamy dat pogotowia ratunkowego, wedle 
dcriesień dzienników za trzy dnie wynosiły one 
250. 

Oczywista ujawni się szereg poszkodowanych 
na ciele i zdrowiu, którzy schronili się do domu i 
zaopatrzeni zostali przez członków rodziny, czy 
sąsiadów. 

U zarejestrowanych pobitych skonsłatować mo- 
Żni: najwięcej wypadków ran na glowie, 


niektóre rauy są bardzo ciężkie, 


rany są bądź tłuczone, bądż w wielkiej ilości cię- 
te lub kłute. 
Ulubiona bronią akademi:ów były 


cienkie laski, opatrzone żyletkami, któremi kra- 
jano kapelusze, czapki, plaszcze i futra, a w pierw 
szym rzędzie głowy. 


Zwłaszcza w momencie, gdy w trzecim dniu 
masakry  uliezneż policja zaczęła koniiskować 
grube laski, młodzież w ich miejsce poczęła uży- 
wać cienkie laseczki, zakończone żyletkami. 

Obok lasek były w robocie kastety, bokseny, 
palki gumowe, kawałki żełaza, części składowe 
narzędzi żelaznych, jakoto żórawie, noże, kamie- 
nie i cegły. 

Już w pierwszym inw. ij w niedzielę obok wie- 
lu pobitych, którzy dali się opatrzeć w aptece, al- 


a A EE Z O WW W W PD Z A ZZ ZZ Z ZE Z WO GOO ZZ ZZOZ NO O Z ZOO O Z ZOO Z CZY OZ Z 


kŁoteż uciekli do domu, samo pogolowie ralunko 
we zarejestrowało 50 pobitych osób, naturalnie 
samych Żydów. 

W drugim dniu, tj. w poniedziałek rano Pogo- 
towie opatrzyło ponad 80 osób. 

A więc 
nasilenie rozruchów było od pierwszej chwili 
dość wielkie i wzmagało się z godziny na godzinę, 


U ludności żydowskiej prawie że od pierwszej 
chwili zapanowała panika, bo nie widziano sta- 
nowczego przeciwdziałania ze strony czynników 
powołanych do strzeżenia 1 utrzymania porządku 
publicznego i ochrony życia, zdrowia i mienia 0- 
bywateli. 

W niedzielę i poniedziałek czynnych było tylko 
około 300 policjantów na terenie Lwowa, mimo, 
że już dwa tygodnie przedtem przy tłuczeniu szyb 
władze skonstatowały, że stosowany jest - 


system partyzantki, . 


w poszczególnych, nieraz bardzo odległych pun- 
ktach miasta i mimo, że ten sam system był pra- 
ktykowany w pierwszych dwóch dniach  rozru- 
cl ów. 

Dopiero w poniedziałek popołudniu przyszło 
100 policjantów z poza Lwowa, a zdaje się dopie- 
ro we wtorek dalszych 150. 

Ponadto ta policja, która działała, najczęściej 
była albo nieobecna w wypadkach pobicia Ży- 
dćw, albo nie ingerowała, albo nawet swoim oho- 
jętnem, a często niechętnem zachowaniem się 
wprowadzała zamęt i pobudzała do dalszego bl- 
cia. 

Zanotowano wypadki, gdzie nawet policja biła 
sgokojnych Żydów, o czem będzie niżej szczegó- 
łowa mowa. 

O ile chodzi o aresztowania, to 


w pierwszych 2-ch dniach aresztowano przewa. 
żnie Żydów, którzy albo sami się bronili przed 
pobiciem, albo stawali w obronie bitych Żydów. 


I tak w poniedziałek w południe przy ul. Le- 
gjonów i Kopernika aresztowano w bramie kilku- 
pastu młodych Żydów, którzy wstrzymywali tam 
napór 10-krotnie większej grupy młodzieży en. 
deckiej. ' 

Gdy policja po pewnym czasie nadeszła i gru- 
pę tę rozprószyła, nie aresztowała napastników, 
a właśnie wszystkich Żydów, którzy bronili się; 
trzymano ich przez kilkanaście godzin, co musią- 
ło oczywiście na napastnikach zrobić wrażenie, 
że policja nie przeciwstawia się napadom ma Zy- 
dów. 

I tak do wieczora w poniedziałek aresztowa» 
nych było 24 osób, w tem conajmniej -—— zdaje 
się — jak wynika z interwencyj rodzin areszto- 
wanych, żydów trzy czwarte. 

Zresztą jeszcze w Środę nodawała  półurzędo- 
wa ajencja „Wschód“ dla użytku prasy komunai- 
kat o dalszych aresztowaniach i wymieniając na- 
zwiska podała dosłownie:  „Griinłeld Rubin, 
Schwebel Józef, Mandel Szymon, Kościuk Piotr, 
Kowałyszyn Jan, Lajko Stanisław, Woźnica Ma- 
ksymiljan, bubel Leono, Haberman Maks, Feder 
Henryk, Adlerstein Józef i inni", 

Wynika z tego komunikatu, że aresztowane 1- 
miu Żydów, a 4-ch nie-żydów, a więc albo prze- 
ważnie żydów aresztowano, jakoby to oni robili 
rozruchy, bili Żydów, niszczyli mienie żydowskie, 
albo że mimo większej liczby aresztowanych nie- 
Żydów wymienia się prawie że wyłącznie żydów 
dla przemalowania tła rozruchów i przesunięcia 
odpowiedzialności w stronę żydowską. 

Policja nie przeciwstawiała się pobiciu Żydów, 
bc znikoma liczba z pośród kilkuset pobitych wi- 
działa interwencję policji przeciw bijącym, a dla 
ochrony bityci. 

Policja najczęściej przychodziła zapóźno, jak 
stwierdzają poszkodowani. w tempie bardzo po- 
wolnem. 

Była to może planowa akcja „lagodzenia“ czy, 
„nie drażnienia*, o której nieraz słyszeliśmy w 
tych ciężkich dniach z ust reprezentantów władz. 

Ale jak już wyżej zaznaczono, Policja nietylko 
była bierną, ate co więcej zanotowano wypadki 
bicia Żydów przez Policję. 

I tak w poniedzialek w.eczór w czasie, gdy de: 
legacja ludności żydowskiej była u Wojewody z 
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śalami na straszną pogromową syluację z żąda- 
niem wydania stanowczych zarządzeń, doniesioao 
tamże telefonem, że na ul. Furmańskicj bije poli- 
cja spokojnych przechodniów Żydów. 

We wtorek popoludniu jechał samochód cięża- 
rowy z policjantami ulicą Rzeżnicką; nie było de- 
monstrantów, mimo to samochód zatrzymał się 
na ulicy Stanisława, a policjanci, zeskoczywszy 
ze samochodu, zaczęli bić pałkami gumowemi ìu- 
dzi, zajętych otwieraniem sklepów, majstra st- 
Jerskiego, kelnera, zajętego w hotelu, 3-ch tra- 
garzy, którzy w pasażu Fellerów czekaążą na 
transport towarów z tamtejszych magazynów. 

Mamy świadka, który słyszał, jak w poniedzia- 
łek w południe u wylotu ulicy Rutowskiego i pl. 
Św. Ducha policjant Nr. 1359 wołał do akadem- 
ków bijących i rzucających kamienie do sklepów 
„bij Żyda. (—) 

Gdy zbroczony krwią, zbity laskami, zraniony 
rożem na kości potylicznej i czołowej zegar- 
mistrz Morgenstern w towarzystwie absolwenta 
gimnazjalnego Leona Dawidsona, zamieszkałego 
przy ul. Bernsteina 8, jawi się w biurze policji 
przy ul. Kazimierzowskiej 1. 30, pyta go wywia- 
,„dowca: 

+ „Gdzie pan tak upadł i rozbił sobie glowę!* 


i śmieje się przytem. Gdy opiera się, zlany krwią 
© stół, powiada mu: „Niech nam pan nie krwawi 
stołu”, gdy domaga się asys.y policyjnej, by go 
„odwieżć do domu, bo wokół na ulicach dalej bi- 
ja, odzywa się podkomisarz, (a może aspirant, 
miał srebrne liście na wyłozach) „teraz panowie 
się boją iść sami, a nie baliście się nam dzisiaj 
zabić drugiego korporaata' ‘(aluzja do sprawy 
Zamorskiego, o czem niżej). 

Było to we wtore« przed 8-mą wieczorem w 
parterowem biurze policyjnem przy ul. Kazimie- 
rzowskiej l. 30. 

Ciężko pobitemu na kości czołowej Maksowi 
Jollesowi w tym samym budynku policyjnym we 
wiorek około godz. 7-mej wiecz. odmówicno asy- 
sty, mimo iż było kilkunastu funkcjonarjuszy, nie 
'wołano pogotowia ratuakowego, kazano mu iść 
de apteki, a jeden z obecnych się śmiał. 
` Adolfa Neutallera, ul. Bilińskich 3, wyciągnięto 
we wtorek z tran.waju Nr. ł u wylotu uł Sło- 
wackiego i Kopernika, pobito laskami, zadano 
rany cięte na głowie i twarzy, gdy schronił się 
zastępnie pod opiekę kordonu policji, zaczęto go 


= mimo że broczył krwią — po całem ciele o- 
kładać pałkami. 
Studentow: Cuwenowi w poniedziałek przed 


Politechniką odebrał posterunkowy Nr. 1767 la- 
ske, a potem studenci polscy okładali go laska- 
mi, dopóki rie udało mu się zbiec naprzeciw do 
isklepu przyborów do pisania. 

Gdy w poniedziałek przed południem Józef Ro- 
senstock w ogrodzie Kościuszki, napadnięty przez 
korporantów i pobity, chcąc się uwolnić od dal- 
szego bicia, strzelił w powietrze, przychwycił go 
właśnie policjani i odstawił do Wydziału Śled- 
czego, gdzie przesiedział dzień cały. Z napast- 
ników nikt nie został ujęty. 

Kupiec Fischer, pobity przed domem ul. Kurko- 
iwa 7, uciekał w dół, za nim korporanci, policja 
nie inierwenjowała, mimo że ten pościg odbywał 
się tuż przy Województwie. a Fischel krzyczał 
„w niebogłosy, lampy były zgaszone. 

Lcon Littwak, napadnięty i uderzony został w 
policzek przez siudenta w piątek o godzinie 9-ej 
wieczorem na rogu uł. Łezińskiego Chwycił na- 
pastnika i wsadził go do taksówki, by pojechać 
na policję, gdy szofer nie chciał jechać, zwrózł 
się do posterunkowego Nr. 3940, który się zjawił 
na jego wołanie o policję, ten ostatni oświadczył, 
że ma służbę i nie może się oddalić Littwak do- 
magał się, by gwizdnął na drugiego, nadszedł ten 
drugi, a potem i trzeci, ale żaden nie chciał je- 
chać. Tymczasem rósł tłun, przylecieli akadeni- 
cy z pobliskiego Domu Akademickiego przy ul. 
Łozińskiego, chcieli napastn:ka wydobyć z tak- 
sówki, co im się nie udawało. W pewnym mo- 
mencie jeden korporant coś szepnął policjantowi, 
a ten przystąpił, uderzył Littwaka, który napast- 
nika przytrzymywał, w tym samym momencie stn 
denci wyciągnęli napastnika z taksówki. ; 

Tak ścigała policja napastników, a działo się 
to już 6-go dnia, kiedy to właściwie w dużej mie- 
rze nastąpiło już uspokojenie. 

We wtorek wieczorem zeb”any był tłum od stro 
ny ul. Łozińskiego. na którą wycLodzą tylne 
okna mieszkania prymacjasza dra Salzera. Nagle 


redaktor endeckiego „Kurjera Lwowskiego“, 
Zduńczyk, 


zgłasza przodownikowi policji Nr. 2948, że z tych 
okien padły kamienie. Tenże przodownik "daje 
się do mieszkania, Gachodzenia prowadzi sam 
ced, Zduńczyk, potem wobec negatywnego wyn!- 
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ku odchodzi, przodownik jednak dalej bada, mi- 
mo, że w międzyczasie wybite zostały gradem ka- 
mieni szyby właśnie w mieszkaniu dra Selzera, 
rzportuje komisarzowi policji: „rzekomo wybito 
tu o dra Selzera okna, a potem prawdopodobnie 
stąd rzucano kamienie". 

Dopiero, gdy mu dr. Selzer wykazał, że ka- 
mień, który przyniósł red. Zduńczyk, jako rzeko- 
mo rzucony z okien dra Selzera, jest taki sam, 
jak kamienie, któremi tłum bombardował szyby 
dra Selzera, odstąpił od dalszego „urzędowania“. 

Zaznacza się, że w czasie krytycznym, gdy miał 
paść kamień, który wedle zapodań p. Zduńczyka 
niał ugodzić porucznika 6 p. art. cięż. Buczyń- 
skiego, w mieszkaniu były obecne tylko dwie słu- 
żące- katoliczki, a jak się okazało w drodze wy- 
wiadu władz wojskowych, porucznik Buczyński 
nie istnieje. 

Wystarczy podkreślić, do jakiej konsekwencji 
mogła doprowadzić taka prowokacja i taki spo- 
sób prowadzenia d>chodzeń wśród podnieconych 
tumów w najbliższem sąsiedztwie domu akade- 
miekiego, skąd szły wszystkie wypady na miasto. 

W czasie demonstracji na Akademickiej, rzucił 
jakiś korporant hasło, że z okna 2 piętra ktoś 
rzucił kamieniem. Natychmiast przeprowadził po- 
licjant rewizję z wynixiem negatywnym. Mimo to 
aresztowano Breittelda i syna (rodzina obroń- 
cy). 

W nocy rzucono petardę na cmentarz żydow- 
ski i do bóżnicy przy ul. Żółkiewskiej 144. 
Jako winnych aresztowano bezpodstawnie Ży- 

dów. 

We wtores popołudniu podzzas pochodu kor- 
porantów przez ul. Koszrnika, jeden z przodos- 
ników policji wskazał, że z domu Nr. 26 padł 
strzał. Natychmiast policja przeprowadziła rewi- 
zję, która wykazała bezpodstawność tego twier- 
dzenia. wówczas ten sam pizodownik policji po- 
wiedział, że to nie był strzał, tylko kamien. I to, 
oczywiście, okazało się wymysłem bujnej fanta- 
zji pana przodownika. Naturalnie, że wiadomość 
o „nowym strzale żydowskim“ nie przyczyniła się 
do uspokojenia umysłów. 

W poniedziałek wieczorem wpadła grupa mie- 
szana akademików `: innych — nazywają tych in- 
tych szumowinami — do restauracji Sali Lacas 
rzy ul. Lyczakowskiej 97, Pobili ją i brata, 
wszystko wewnątrz zniszczyli, zabrali m. in. spi- 
ryius denaturowany, wołając 

„teraz idziemy grać  Hasmoncą*, 


rzeczywiście wkrótce spłonęło na skutek podpa- 
lenia boisko ŻTS. Hasmonei, o czem niżej. 

Tuż obok stał posterunkowy; możliwe. że san 
jeden nie mógł przeszkodzić ale mógł wezwać 
pomoc, chyba, że jej wogóle ie było w pobliżu, 
a już w kazdym razie mógł udać się naprzeciw 
do koszar 14 p. ułanów. 

Zaznacza się, że dopiero na skutek krzyku na- 
padniętych, z przeciwka rotmistrz tego pułku 
Walkowski strzelił na postrach, czem spłoszył 
napastników, robił on sam wyrzuty policjanto- 
wi, dlaczego nie przyszedł do koszar po pomoc. 
Absolwent gimnazjalny, Bernard Czopp w ponie- 
działek w powrotnej drodze do domu przechodził 
obok teatru Wielkiego, tu został nagle przytrzy- 
many przez posterunkowego, uderzony przez po- 
sterunkowego pałką gumową i wepchnięty do 
westybulu. Tan: żalił się przed komisarzem, lecz 
dostał kilka dalszych uderzeń laską od niego sa- 
mego, laską komuś zabraną. 

Widział również, jak pewnego innego Żyda 
przytrzymanego, niemiłosiersie bili policjanci 
pałkami gumowemi. Potem "rzyszedł jakiś inay 
komisarz i kazał ich obu wypuścić. 

Tych kiłka wypadków charakteryzuje zachowa- 
nie się policji. Ludność żydowską utrzymywało to 
w przekonaniu, że brak jej wszelkiej ochrony i 
wytwarzało atmosferę pogramu, 
potęgowało do najwyższego stopnia panikę, któ- 
ra się przejawiała w nieatwieraniu sklepów i nie 

wychodzeniu "a ulicę. 

Specjalnie należy podkreślić cały szereg napa- 
dów na żydowskirh pasażerów w tramwajach. 
Nie lepiej od napastników zachowali się w wie- 
lu wypadkach 

motorowi i konduktorzy, 
którzy albo byli zupełnie bierni, albo nawet czyn- 
rie współdziałali 

Dawid Beer 1 Klara Beer, ul. Unji Lubelskiej 
L 19, w swem doniesieniu do M. K. E. przedsta- 
wiają, jak to w wozie ,4* Nr. 156 motorowy 
rozmyślnie wóz zatrzymał przed przystankiem. 
by wpuścić akadetników, -którzy się na Beerów 
rzucili, ciężko pobili. przyczem znikł Beerowi 
portfel z 800 zł. 

Przed napadem Beer, widząc zdaleka grupę a- 
kademików, prosił .notorowego, hy przyspieszył 
do przystanku, ale otrzymał odpowiedź: 
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„Stul pan pysk!“ 

Bylego posła dra lnslera, gdy pobity na odcin- 
ku między ul. Sykstuską 8, a przystankiem wosu 
Nr. i, biegł i chciał się dostać do wozu, tram- 
wajarze obecni na platformie, nie chicieli wpu- 
ścić. 

Na uł. Szewczenki wywleczono 2-ch Żydów. 
z tramwaju i ciężko ich pobito. Natana Silbera po- 
bile w tramwaju. wyrzucono, napastnicy zdarii 
mu buty i palto, poczem na jezdni go znowu po- 
bito do krwi. 

M. Siga! jechał tramwajem Nr. 4 we wtorek 
wieczorem ulicą Kurkową. H 
Motorowy i konduktor widząc Kroczącą grupę 
korporantów zatrzymali wóz, wezwali pałkarzy, 
którzy wkroczyli do tramwaju i Sigala pobili, 
Uciekającego dopadli przed domem Nr. 28 w, 
Kurkowa, ostremi narzędziami go ciężko. porani« 
li. Ma przebite kilkakrotnie wnętrzności i śledzio= 
nę, ranę ciętą klatki piersiowej i ranę ciętą nad 
obojczykiem. Policji przez cały czas nie było. Na- 
pastników wstrzymał od pastwienia się nad le- 
żącym nieprzytomnym kapitan rezerwy Oskar De 
meler, mieszkający w tym domu, grożąc im re= 
wolwerem. 

Na osobną wzmiankę zasługują 

napady w pociągach 

na odcinkach Przemyśl Zimna Woda-— Lwów, 
Chodorów— Lwów, Śkole— Stryj— Lwów. M. in. 
pobito w poniedziałek F. Weinberga, przemysło- 
woa z Łodzi, w pociągu przed Lwowem. Konduk- 
tor nie reagował, po przybyciu do Lwowa w tu~ 
nelu dworcowym został pobity przez grupę kor- 
porantów, a następnie jadąc dorożtą w Aleji Fo- 
cha poraz trzeci. 

Ten sam los pobicia w pociągu spotkał I. Ei- 
senberga, Izraela Stateanausa, J. Landaua. 

Ten ostatni jadąc we wtorek ze Sądowej 
Wiszni do Lwowa, został napadnięty przez kil- 
kunastu młodych ludzi, prawdopodobnie akademi- 
ków, którzy w Zimnej Wodzie wsiedli. We Lwo- 
wie zwrócono na ten fakt uwagę władz kolejo- 
wych i Komisarjatu Policyjnego na Dworcu Głó- 
wnym z żądaniem przeciwdziałania 1 ochrony. 

Gdy Landau wieczorem wracał do domu, była 
w pociągu ta sama banda, biła żydowskich pasa- 
żerów i wysiadła w Zimnej Wodzie. Gdy jeden 
z pasażerów pociągnął za linewkę bezpieczeń- 
stwa, konduktor wszedł, ale nic nie reagował po- 
za pyianiem: „kto pociąg zatrzymał? | 

sobno należy omówić sprawę masowych sku- 
pisń na pogrzebie we wtorek i wieców na Uni- 
wersytecie i Politechnice we środę. 

Reprezentanci ludności żydowskiej, wskazując 
kilkarotnie Wojewodzie aa niedostateczność wy- 
danych zarządzeń, na bierne a nieraz wrogie za- 
chowanie się policji, na brak wszelkiej ochrony 
ludności żydowskiej, podnosili także wielkie nie- 
Łezpieczeństwo, jakie może wywołać demonstra- 
cyjny pogrzeb 1 wiece akademickie. Wojewoda 
dych uwag nie uwzgłędnił. 

W pogrzebie brało udział wedle relacji „Kurje- 
ra Lwowskiego“ 40.000 osób, wedle relacji urzę- 
dowej 15000 osób. 


Bralo udział grono profesorów wyższych uczelni 

z senatami : rektorami na czele, kroczyli nawet 

powstańcy z 68 roku, podtrzymywani przez kor- 
porantów. 


Mógł wobec tego pisać nazajutrz endecki „Kur- 
jer Lwowski“ w Nr. 334 w sprawozdaniu nie- 
skonfiskowanem przez cenzurę, tak wrażliwą na 
umieszczenie nazwisk pobityca Żydów, czy zra- 
bowanych lub zniszczonych sklepów, że „pogrzeb 
ten, w którym wzięły udział nieprzejrzane tłumy 
publiczności w liczbie kilkudziesięciu tysięcy stał 
się wielką manifestacją narodowego Lwowa, stał 
się wyrazem solidarności, wspólnoty myśli, cze- 
mu dało wyraz społeczeństwo lwowskie”, a w 
innem miejscu: „żywiołowy i odruchowy udział 
ludności Lwowa w pogrzebie śp. Grotkowskiego 
zaświadczył o uczuciach, jakie Lwów w ostat- 
nich dniach nurtują“. 

Nic dziwnego, że 

potem rozruchy zyskały tylko na sile, 
zwłaszcza, gdy incydent ze stud. Zamorskim przy 
ul. Kopernika, w drodze powrotnej z pogrzebu, 
został nietylko przez endecką prasę i bijących 
napastników, ale i przez władzę przedstawiony, 
jako nowa zbrodnia żydows«a. 

Władze naczelne, nie zbadawszy sprawy, od- 
razu stwierdzały, że do polskiego studenta strze- 
lali Żydzi, strzelała 

bojówka żydowska, której nie było. 

Na pytanie reprezentantów Żydowskich, jakie 
są dowody, że to Żydzi strzelali, bo że wogóle 
nie padł sirzał, o tem nikt wobec ciągłych oświad= 
czeń władz o strzałach nie myślał, mówiły wła- 
dze, że przecież kto inny do Polaków nie mógł 
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strzelać, a potem że opinja na to wskazuje. 

We wtorek około godz. 14-tej w związku z pro- 
„wokacją stud. Zamorskiego starosta grodzki o- 
świadczył posłowi Rosmarinowi, że bojówka ży- 
dowskąa zamordowała jednego studenta polskiego, 
a jednego ciężko zraniła, mimo że de facto nikt 
mie został zabity, 

a Zamorski sam zranił się wskutek eksplozji prze 
chowywanej u siebie puszki z prochem. 
Aresztowano 2-ch młodych chłopców  żydow- 
skich, jednego 16-letniego sierotę, którym odra- 
zu przyczepiono — wobec tego, że nie można 

z nich zrobić „bojówki“ 

etykietę działaczy komunistycznych. 

Przepuszczono w „Kurjerze Lwowskim“ opis pt: 
„Zbrodniczy strzał przy ul. Kopernika l. 16“, zna- 
leżli się świadkowie, którzy sprawcę strzału od- 
(drazu rozpoznali w 16-letnim Schónfeldzie. „Kur- 
jer Lwowski“ rozpisywał się, jak to Schónfelda 
przychwycono w jakiejś innej pracowni, dokąd 
się miał schronić. 

Naczelne władze zażądały w stanowczym tonie 
nd reprezentantów ludności zaniechania wszel- 
kiej samoobrony, wskazując na skutki strzałów 
przy ul, Kopernika, a tymczasem okazało się — 
prawda, dopiero trzy dni później — że wogóle 
mie padł strzał, a tem mniej strzelali Schónfeld i 
Blaustein, a tem mniej bojówka żydowska, istnie- 
jąca w imaginacji tych, co mieli najpierwsze za- 
danie wydawać potrzebne zarządzenia dla ochro- 
ny 80-tysięcznej ludności żydowskiej, utrzymanie 
porządku publicznego w interesie Państwa, co 
mieli uspakajać, a nie drażnić enuncjacjami o za- 
strzeleniu drugiego polskiego korporanta i o tru- 
pach katolickich, nie przeprowadziwszy wprzód 
dochodzeń, a w szczególności Roentgena, który 
byłby odrazu rzecz wyjaśnił. 

Władez podtrzymywały te swoje twierdzenia, 
mimo, że posłowie żydowscy już we wtorek o 
godz. 3-ciej kategorycznie twierdzili, że wchodzi 
tu w grę prowokacja. 

I okazała się prawda późno, bo po 3-ch dniach 
kie sam Zamorski zranił się petardą. 

Po takiem zachowaniu się władz bicie Żydów 
przybrało na sile, tembardziej, że starosta grodz- 
ki zamiast zarządzić ujęcie i ukaranie sprawców, 
zasiadł do stołu okrągłego z przywódcami rozru- 
chów, rosła atmosfera pogromowa i jak to oświad 
„czyli w środę w Województwie reprezentanci lu- 
dności żydowskiej, odżyły u tej ludności wspo- 
mnienia strasznych wypadków  listopadowycli 
198 r., a to tembardziej, że dziś silny Rząd nie 
poskromił w zarodku zbrodniczych poczynań pro- 
wadzonych przez żywioły akademickie, a mógł 
to uczynić, jak dowiódł w czerwcu 1929 r. dzię- 
ki energicznej, celowej akcji ówczesnych władz, 
które utrzymały porządek i ekscesy uliczne siłu- 
miły w samym zarodku. 

Nie przyczyniły się też do uspokojenia wiece 
masowe w Środę na Uniwersytecie i na Politech- 
nice i późniejsze pochody przez miasto, lecz ow- 
szem przedłużyły i wzmocniły one falę rozruchów 
poprzez czwartek. 

Lecz władze zamiast celowych, stanowczych no 
ciągnięć w samych początkach, urobiły sobie 
teorję o stosowaniu środków społecznych i sta- 
rały się o odezwy papierowe, które nawet tej ro- 
li nie odegrały, co spóźnione na ogół sikawki 1 
motopompy. 

Tegoroczne wypadki listopadowe znaczą się 

wieloma setkami pobitych Żydów. 

Panika i popłoch ogarnęły niepodzielnie całą 
ludność żydowską. Poniżej podajemy imienny wy- 
kaz rannych i poturbowanych Żydów, oczywiście 
niekomplelny. gdyż prowizorycznie zestawionny, 
obejmujący razem 

399 osób. 

(Następują nazwiska 399 osób). 

Ale do tych cierpień moralnych i dotkliwego 
bólu fizycznego dołączyły się też 

szkody materjalne, 
tem przykrzejsze, że w okresie ogólnej paupery- 
zacji i katastrofalnej sytuacji gospodarczej. 

W okresie walki o bezpieczeństwo życia i zdro 
wia ludności żydowskiej we Lwowie na plan 
dalszy zeszła sprawa tych szkód materjalnych. 

Chodzi tu o rozbite szyby, portale, wystawy. © 
zniszczone urządzenie, zrabowane towary, pie- 
niądze, kosztowności. 

Pozatem kupcy i rzemieślnicy, trzymając zam- 
knięte sklepy czy warsztaty bądź pod wpływem 
przemożnej paniki, bądź bezpośrednięgo fizyczne: 
go teroru napastników, jak np. na Łyczakowie 
1 na ul. Sapiehy, utracili przez tydzień możność 
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kzi premieraw kine „„Włancdia*” iw. Gertrudy 5 


Najbardziej niesamowity i emocjonujący film - jak! 
dotychczas stworzyła kinematograija. 
Przeżycia lekarza, który stworzył monstrum. 


W roli głównej: BORIS KARLOFF 


On żyje - chodzi - oddycha! Kto on jest? 
człowiek czy potwór? 
Film. kióry wywoła: dyskusjęnaobu półkulaech świata 


Oglądanie tego liimu zaleca się ludziom tylko I 
o bardzo silnych nerwach. l 


We czwartek d. 8 bm. w niedzielę 11 bm. o g. 1130 pizedpoł. 
w sobotę 1U bm, o g. 3 popol. poranki tiimowe — BEN HUR 
w roli gł RAMON NOVARRO. Ceny miojsce od 49 gr. 


zarobkowania. 

Szkody te będą rejestrowane 
bliskim czasie. 

Jedną rzecz już obecnie podnosimy. Podpalenie 
boiska ŻKS. Hasmonei, wybudowanego przed 
6-ciu laty sumptem bardzo wielkich sum, zebra- 
nych wówczas wyłącznie od społeczeństwa ży- 
dowskiego. W okresie dobrej konjunktury zostało 
to boisko zbudowane i służyło szczytnym hasłom 
wychowania fizy:znego młodzieży. 

Społeczeństwo zupełnie dziś zniszczone, nie 
zdoła odbudować tego, co zniszczyły zbrodnicze 
kandy, którym nie zdołały przeszkodzić czynniki 
ocbrony bezpieczeństwa publicznego. 

Państwo i gmina, jak to się stało przed 2-ma 
laty po zniszczeniu boiska „Czarnych“ muszą 
współdziałać. 

Przedstawiony stan faktyczny jest 

dalekim od zupełnego obrazu 


tego, co ludność żydowska Lwowa przeżyła w o- 
statnim tygodniu listopada 1932 r. .Naplywaja 
ciągłe zgłoszenia, żale i doniesienia o pobiciu i 
szkodach materjalnych. 


i zestawione w 


H FRANKENSTEIN 


| cznyeh wypadków łwowskich wywołać 
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Zachowanie się władz wobec ostatnich tragi- 


musialo 
w pewnej ezęści społeczeństwa polskiego prze- 
konanie, że ludność żydowska wyjęła jest z pod 
prawa i że można na niej swobodnie pohulać. 

Popełniono w jasny dzień pod okiem władz na 
ludności żydowskiej setki przestępsiw, które obo 
wiązujący kodeks karny kwalifikuje, jako cięż- 
kie zbrodnie, zagrożone  wielolelniem  cięźkiem 
więzieniem, — a to bez iależytego przeciwsta- 
wicnia się. 

Tego rodzaju stosunki odebrać n'uszą ludności 
żydowskiej jakiekolwiek uczucie bezpieczeństwa 
życia i mienia 1 poderwać muszą publiczny po- 
rządek dzienny. 

W tym stanie rzeczy podpisani wnoszą: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Sejm wzywa Rząd: 

1) by zbadał wszechstronnie przebieg smu- 
inych wypadków Iwowskich w dniach XI 
—2. XII br. 

2) by przeprowadził dochodzenie eo do za» 
chowania się władz, odpowiedzialnych za po- 
rządek i bezpieczeństwo 
wie. 

3) by pociągnął winnych do odpowiedzial 
ności, 

4) by wyrównał szkody obywateli, powsta- 
łe wskutek popełnionych przestępstw. 

5) by przedsięwziął środki zapobiegające 
bezwzględnie powtórzeniu się podobnych zajść 
i dające gwarancję bezpieczeństwa życia lu. 


u” 
mó. 


obywateli we Lwoe 


dności żydowskiej. 
Warszawa, dnia 6 grudnia'1932 r. 


„Niechaj ekscesy lwowskie będą ostainim czynem 
nieetycznym, który można będzie zarzucić polskiej 
młodzieży akademickiej“ 


W ostatnim numerze „Dekaądy Akademickiej" 
(niezależnego organu polskiej młodzieży akadem:ec- 
kiej w Warszawie) znajdujemy następujący arty- 
kuł wstępny, p. t. „Żądamy ukarania winnych 
„Nie po raz pierwszy wyległa młodzież akademic- 
ka na ulice z demonstracjami antyżydowskiemi. 
Demonstracje te jednak nie przybrały w żadnym 
wypadku tak wielkich rozmiarów, jak ostatnio. 

Ekscesy, które miały miejsce, nie są niczem u- 
sprawiedliwione, albowiem podłoże ich, to: — bój- 
ka nad ranem między podochoconymi studentam,i 
a pijanymi nożowcami pochodzenia żydowskieg:. 
w których towarzystwie znajdowała się prostytut- 
ka. Jedno życie ludzkie zginęło więcej w krwawej 
awanturze, o których to awanturach co dnia pei 
no w kronikach wypadków prasy całego świata. 

Sprawcy podobnych bójek i nawet ich ofiary 
starają się zwykle o możliwe przemilczenie zajść. 
niepodobna sobie jednakże wychrazić. by z awan 
tury tego typu robić kwestję narodowościową o- 
raz organizować pogromy... 


Wiadomo dobrze, że endecja odsunięta od wpły- 
wów w starszem społeczeństwie, nie przebiera w 
środkach, by łatwozapulne umysły młodzieży a- 
dakemickiej rozpalać dla swoich partyjnych ce- 
lów, z których, jako w tej chwili najważniejszy. 
wymienić należy stałe zakłócanie spokoju publicz- 
nego, oraz możliwie częste prowokowanie awantur 
i burd, za wszelką cenę i z każdego powodu. 

Na terenie akademickim. jak wszyscy o tem do- 
brze wiemy, istnieją zorganizowane przez endecję 
bojówki które nabrały już wprawy w rozoguian:u 
wypadków oraz w szybkiem oddziaływaniu na nie- 
zorganizowane masy studenckie. 

Niedzielną bójkę we Lwowie postanowiła ende- 
cja wykorzystać do nowych ekscesów. I oto dzieją 
się niesłychane wprost rzeczy, świadczące o naj- 
wyższem barbarzyństwie į zaniku kultury. Mimo 
opin}? Rektorów Wyższych Uczelni lwowskich. 
stwierdzającej. że nie było najzupełniejszego po 
wodu do demonstracyj. młodzież akademiek» 
wspierana przez męty i szumowiny społeczne. wv- 
legła na ulicę demolując lokale obywateli-Zydów 
podpalając mienie klubu sportowego. raniąc i ' 


lecząc nietylko mężczyzn, alo i kobiety. 

Nieliczne, lecz uzbrojone w pałki i kastety bo- 
jówki „rycerzy zielonych wstążeczek* wyrzuciły 
liczniejsze, lecz bierne zastępy młodzicży z sał 
wykładowych, dopuszczając się katowania i 0a 
hydnych czynów w stosunku do kolegów i kole» 
żanek innego wyznania, Wypadki lwowskie narae 
ziły na szwank honor polskiego akademika, dlak 
tego też muszą się spotkać z należytą odprawą, ze 
strony młodzieży. która ma dość wiecznych kłóts 
ni, burd į prowokacyj. 

..W awanturach akademickich bierze udział 
ledwie kilka procent młodzieży. Niestety, do. 
tychczas przygniatająca większość mie reagowia 
ła na prowokacje i błernie oczekiwała spokoju, 
aby ponownie zabrać się do przerwanej nauki. 

Z tym systemem bierności trzeba bezwzgłęd- 
nie skończyć. Prowokacje i awantury nie mogą 
mieć więcej miejsca na te:enie akademickim i 
punktem naszego honoru powinno się stać męskie 
przeciwstawienie się prowokatorom, którzy na» 
rzucają nam wstrętne i barbarzyńskie obyczaje. 

Wzywamy młodzież do natychiniastowego opar 
miętania się oraz do bezwzględnego potępienia 
akcji terorystycznej.. Nie pozwalajmy wyrzucaó 
się z sal wykładowych, a wyrzucimy z nich tych 
wszystkich, którzy z miejsce dla nauki przezna» 
czonych — robią bestjalskie widowiska i harce. 

Potępiamy bezwzględnie ostatnie wypadki ja 
ko niczem nieuzasadnione i żądamy ukarania wine 
nych przez relegowanie z wyższych uczelni i wy- 
gmanie ze społeczności akademickiej, 

Musimy sobie przedewszystkiem  uprzytomnić, 
że honor akademika polskiego od nas samych 
zależy. Koledzy! Dość bierności! Bądźmy odważe 
ni! Przeciwstawmy się wszelkim próbom wciąg= 
nięcią nas do awantur. które przynoszą hańbę. 
Niechaj ekscesy lwowskie będą ostatnim czynem 
nieetycznym, który można będzie zarzuc'ć pol- 
skiej młodzieży akademickiej". 

MECZ BOKSERSKI KS. MYSŁUWICE—WAe 
WEL odbędzie się dziś we czwartek 8 bm. o godz. 
18-tej, (a nie jak było podane poprzednio o 16'30). 
W programie sensacyjne spoikanic w wadze cieże 
kiej dwu kolosów mistrza Polski Woeki z Po- 
znańczykiem Piłatem z Warty. 
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„NOWY DZIENNIK" piątek 9. XII. 1932 


l9-dniowy pobyt świąteczny w Zakopanem 


| Światowa Organizacja Podróży „Wacons-Lifs Cook“ 


WYCIECZKĘ DO ZAKOPANEGO 


Cena wycieczki Ii. Kl. Zł 110.— 


Cena obejmuje: przejazd z Krakowa do Zakopanego i z powrotem lI klasą, pełny pobyt 
w Zakopanem, utrzymanie 3 razy dziennie, obsługę i kartę sezonową. 
cieczki będą lokowani w pokojach 2-osobowych. — Na miejscu wypoż; c; alnia nart i kurs 
narciarski. — 500o zniżki wstępu na wszelkie imprezy sportowe, jak: konkurs skoków 
na Krokwi, turniej hokeyowy, zawody konne pod protektor. Pana Prezydenta i t. p. 
Ze względu na okres świąteczny, ilość osób ograniczona. 
Informacje i zapisy przyjmują: 
Swiatowa Organizacja Podróży „Wagons - Lits Cook“, Kraków, Sławkowska 12. 
i Administracja „Nowego Dziennika*, Kraków, Orzeszkowej 7. 


organizuje od 24. XII. 1932 r. — 1. l. 1933 r. włącznie 
Uczestnicy wy- 


WIADOMOŚCI Z KRAJU. 


Co to ma znaczyć? 


inspektor szkolny w Bielsku zabrania nauki języka 
hebralskiego w szkole żydowskiej! 


Rewizja w Gminie Zydowskiej w Bielsku — Do czego doprowadzają 
amachinacje asymilatorów ? 


Dwa fakty: 

Na zlecenie Urzędu Wojewódzkiego w Katowi- 
cach Starostwo w Bielsku przeprowadziło rewi- 
zję ksiąg i działalności Żydowskiej Gminy Wy- 
znaniowej w Bielsku. Rewizja znalazła wszystko 
w porządku. 

W ubiegłym tygodniu inspektor szkolny w Biel- 
zku zabronił nauki języka hebrajskiego w Żydo- 
wskiej Szkole Powszechnej w Bielsku. 

. + |. 


Nasz korespondent bielski (M) donosi nam w 
tej sprawie eo następuje: 

Na zlecenie Urzęda Wojewódzkiego w Katowl- 
cech zjawił się w tych dniach wiczstarosta biel- 
ski Niżankowski w towarzystwie urzędnika sta- 
rostwa w urzędzie Gminy Żydowskiej w Bielsku 
celem przeprowadzenia rewizji ksiąg 1 gospodar- 
ki gminnej. Rewizja trwała przez cztery godziny 
i znalazła wszystko w pełaym porządku. Wice- 
starosta w obecności prezesa Gminy Zygmunta 
Arzta przeglądnął wszystkie księgi, protokoły 
posiedzeń wydziału, zarządu i komisyj, zbadał do- 
kładnie całą gospodarkę gminną i oświadczył 
wkońcu wobec prezesa Gminy, że znalazł wszyst- 
ko w zupełnym porządku : bez zarzutu. 

Zdarzenie to wy vołało wśród tutejszej ludno- 
ści wielkie wrażenie. W ciągu 100 lat egzysteneji 
naszej Gminy jeszcze takiej rewizji nie było. Ła- 
two domyślano się, skąd ten wiatr wieje. Tło re- 
wizji było oczywiście — 

polityczne. 


Rzecz przedstawia się w następującem Swietle: 
Półtora roku temu, w marcu 1931 r., odniosły — 
jak zresztą i naszym czytelnikom wiadomo — 
zbłokowane listy sjonistyczne wielkie zwycię- 
stwo przy wyborach do Gniny Żydowskiej w 
Bielsku. Sjoniści uzyskali pałowę wszystkich 
mendatów, wobec czego prezssem Gminy został 
wybrany towarzysz nasz p Arzt, wiceprezesem 
tow. dr. Manheimer. Zwysięstwo to oznaczało 
zmierzch starej kliki kahalnej z pod znaku „Unii 
demokratycznych Żydów* której stan posiadania 
w Zarządzie Gminy spadł z 21 na 9 mandatów. 
Takiej ogromnej klęski bez odruchu znieść nie 
mogli. Od półtora roku prowadzi się niesłychane 
intrygi przeciwko obecaemu przełożeństwu Gmi- 
ny. Nie wzdryzali się nawet przed najrozmaitsze- 
mi denuncjacjami i oszezerstwami. Delegacja po 
de'egacji kręciła się w przedpokoju starosty i wo- 
jewodv. narzekano na sjonistów, że są wrogani 
Państwa. wysłannikami hakatystów niemieckich. 
dążą do odłączenia Śląska od Macierzy (!!), zą- 
niedbuja gospodarkę gminną, naciągają śrubę po- 
detkową. tak że ludność żyd wska jęczy pod cię- 
żarem podatków -i różnych takich nonsensów wie 
cej. Czytelnicy nasi z pewnością pamiętają o Te, 
niesłychanej hecy, która znalazła swój szczyt pod- 


czas minionego lata. t.auóg | sy: 
Tymczasem okazało się, że PAY. w: P> 
wszystkie te oszczerstwa są czystem kłamstwen 
i oszustwem. 


Dawnym władcom kahału nie dała spać myśl, że 
już nie bęaą siedzieć na krzesle kahalnem. Rewizj 
okazała, że 


pedatki kahalne zostały zredukowane w ostatnim 
1oku przeciętnie o 10 procent; podczas gdy w ro- 
ku 19351 w bndżecie gminnym wynosiły 128,740 zl., 
w następnym roku — jako pierwszym gospodarki 
sjunistycznej — tylko 116,191 zł. czyli o 10 proceat 
mniej — 

ponad 300 członkom Gm*ny obniżono podatki 
lub całkiem ich zwolniono od płacenia podatków - 

pensje urzędników i tunkejonarjuszy Gminy zre- 
dukowane zostały od 15 do 25 procent — 

ceny miejse w synagodze zniżono od 10 do 25 
procent — 

dlugi, które poprzedni Zarząd bez jakiejkol- 
wiek do tego uzasadnionej potrzeby zaciągnął i 
mimo o wiele lepszych, w porównaniu z obecnym 
okresem, czasów nie spłacał, zostały w pierw- 
szym roku gospodarki sjonistycznej splacone z 

25,000 na 10,000 zł. 


Co do innych zarzutów, że sjoniści to wrog”- 
wie Państwa — możemy sobie oszczędzić każde 
słowo. Jest zbytecznem udowadniać, że sjoniści, 
tutaj jak i w całej Polsce, stoją na gruncie pań- 
stwowości polskiej i nie jeden raz już dali wyraz 
swojemu pozytywnemu ustosunkowaniu się do po- 
trzeb Polski i swojej solidarności z dążeniami 
polskiemi na Śląsku. 


Rewizja w Gminie Żydowskiej wykazała, że 
nie było jeszcze okresu, w którym gospodarka 
Giminy znajdowałaby się w takim nieskazitelnym 

porządku jak obecnie. 


W związku z tem nie wyliczamy wszystkich 
poczynań obecnego Zarządu, z których można 
wspomnieć o całym szeregu najważniejszych jak: 
reformie podatków, racjonalizacji gospodarki 
gminnej, objęciu zarządu ementarza, który mimo, 
że był własnością Gminy, spoczywał dotychczas w 
rękach stowarzyszenia „Chewra Kadisza”, rozbu- 
dowie szkoły żydowskiej, do której uczęszcza a2- 
kolo 500 dzieci, znacznem powiększenia bibljoteki 
gminnej, rozszerzeniu vpieki społecznej, założe- 
niu bezprocentowej kasy pożyczkowej  „Gemilat 
Chesed“ itp. Obecnie Zarząd przystępuje do ba- 
dowy hali gimnastycznej i 'aźni rytualnej, oraz 
budowy przytułku dla starców żydowskich. Wi- 
dać z tego krótkiego zestawienia, że obecny Za- 
rzyc uwzględnia potrzeby wszystkich sfer spo- 
łeezeństwa żydowskiego. 

Lecz cóż pomagają fakty, gdy ma się do czy- 
nienia z osobami żądnymi zaszczytów, które po 
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przysięgły sobie, że ni: spoezną, dopóki sjonista 
siedzi na krześle prezesa Gminy. Widząc, żę wo- 
bec czystych rąk sjonistów nic im nie pomaga, 
przedstawiciele „Unji* w Zarządzie gminnym po 
słanowili, zrzec się mandatu. Zamiarem ich było. 
zcekomplelować Zarząd do 2/3 i zmusić w taki 
sposób władzę nadzorczą do rozwiązania go ! 
mianowania komisarza rządowego. Lecz i to im 
się nie udało. Starali się zatem, aby tzw. „Ortodo- 
ksyjna 'Partja Gospodarcza“ poszła za nimi, lecz 
ta nie chce zrzec się mandatu, tak że szkodliwe 
zamiary asymilantów spełzły na miczem. Mało 
tego, gdyż doszło jeszcze w ich własnym obozie 
do burzliwych scen i rozłamu. Kiika powążnych 
osobistości wystąpiło z „Unji”, m. i. ogólnie tu- 
taj ceniony, sędziwy p. Alfred Wachtl, który pu- 
blicznie nazwał najgłówniejszych krzykaczy z U- 
nji „nieponiami i grabarzami, którzy gminę na- 
szą chcą zburzyć”. P. Wachtł, sam członek Zarzą- 
du Gminy, przyjął z powrotem swój mandat i 
przybył na ostatnie posiedzenie Wydziału kahal-, 
nego, żywo i serdecznie witany przez członków; 
i publiczność. A 
Lecz „nieponie i grabarze“ nie spoczywali. A» 
szkodliwym ich wpływom mamy do zawdzięcze- 
nia nowy kawał. 
Inspektor szkolny w Bielsku, p. Matusiak, zabre 
ni] w tym tygodniu nauki języka hebrajskiego w, 
żydowskiej szkole powszechnej w Bielsku, utrzy- 
rmywanej przez rodziców żydowskich i Gminę Ży- 
dowską, pozbawiając w ten sposób szkołę swej: 
racji bytu. 
Nieuzasadniony krok ten był żywo omawiany na 
osiatniem posiedzeniu Kanału. Wszyscy bez wy- 
jatku mówcy dali wyraz swojemu oburzeniu z 
powodu tak autokratycznego poczynania insp- 
ktora szkolnego, które stoi 
w jaskrawej sprzeczności z konstytucją i prawa" 
mi mniejszościowemi. 
W ostrych słowach mówcy protęstowali przeciw- 
ko takiemu pogwałceniu naszych praw obywatel- 
skich i domagali się od przełożeństwa Gminy za- 
stosowania wszystkich środków celem wprowa- 
dzenia z powrotem nauki języka hebrajskiego do 
naszej szkoły. Prezydjum oświadczyło, że wniesie 
protest w należnych urzędach przeciwko zarzą- 
czeniu inspektora szkolnego. W najbliższych 
dniach należy oczekiwać interwencji Zarządu w 
Urzędzie Wojewódzkim i w Kuratorjum Szkol- 
Lem w Katowicach. Gmina zdecydowana jest, 
pójść do najwyższych instancyj. 

Nie jesteśmy w stanie i nie chcemy utrzymywać 
naszemi pieniędzmi szkoły żydowskiej, pozbawie* 
nej wszelkiej treści żydowskiej! 
Spodziewamy się, że wyższe władze stanowiska 
bielskiego inspektora szkolnego podzielać nie bę- 
dą i przywrócą sprawiedliwy stan rzeczy. 

z LJ x 


Przy tej sposobności należy zwrócić uwagę ra 
jeden błąd, popełniony przez tutejszych sjonistów. 
Olóż społeczeństwo polskie jak i władze w Biel- 
sku nie są odpowiednio poinformowane o istocie. 
sjonizmu. Z powodu zaniedbania tego nadzwyczaj: 
ważnego pola pracy sjonistycznej, udało się na- 
szym wrogom wpłynąć w Sposób szkodliwy na 
polskie stery miarodajne, co się ujemnie odbiło 
w ostatnim czasie. Polacy bielscy widzieli w sjo- 
niżmie jakiś wrogi prąd przeciw Polsce. Ostat- 
rio organizacja sjonistyczna rozpoczęła na wiel- 
ką skalę akcję zamierzającą do poinformowania 
polskich sfer naszego miasta o sjoniżmie; m. m. 
tutejszy tygodnik sjonistyczny „Jüdisches Volks- 
blatt“, wychodzący w języku niemieckim, ma się 
oc 1 styczmia 1933 r. ukazywać ze stałym dod&t- 
kiem. polskim. © 
Atak chemiczny na kinoteatry 
iwowskie 

W siedmiu kinoteatrach lwowskich zaszły we 
wtorek wieczór zagadkowe wypadki wylanią :a 
podłogę cuchnącego płynu. Nieznani sprawcy 
rzucili o jednej godzinie na widownię szklane e- 
pruwetki, ‘po których rozgnieceniu rozszedł się 
na widowni przykry zapach, tak. że publiczność 
zmuszona była wyjść, a przedstawienia zostały 
przerwane celem przewietrzenia sali. 

Atak chemiczny” przypuszczono na kina: Apol- 
lo, Atlantic, Kopernik, Stylowy, Marysieńka, Gr 
sino i Pallate. Dochodzenia policyjne w tej spra- 
wie toczą się jednak bez większych widoków pn^- 
wodzenia, 

Jak dotąd, nie udało się ustalić tła tej dziwnej 
imqrezy. Zaznaczyć należy, że zamachu tego ło- 
konano również na dwa kinoteatry wyłącznie 
chrześcijańskię, 

Poza tem powiadomiona została policja o rza-. 
ceniu buteleczki z cuchnącym płynem do sklepu 
Zygmunta Irrera przy ul. Gródeckiej 68. 
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W 35-LECIE „PRZEDŚWITU-HASZACI 


OZJASZ THON 


NGWY DZIENNIK“ piątek 9- XII. 1932 


„Przedświfowi“ — pozdrowienie sjońskie! 


Czy wolno mi zacząć od osobistego wspom 
mienia? JeSli tak, to przypominam, że „Przed- 
świt” i ja jesteśmy rówieśnikami. Oczywista 
nle w latach życia — jam starzec, a Wy mło- 
dzi w latach. Ale w działalności sionistycznei 
na zrurtcie krakowskim jesteśmy faktycznie ró- 
wieśn'kami. Właśnie i mnie się skończyły kilka 
miesiecy temu trzydzieści pięć lat pracy w Kra 
kowie. To wspomnienie czyni odrazu mój sto- 
sunek do Waszego jubileuszu całkowicie ip- 


<tymiym. 


Jako rówieśnik bowiem znam rzeczywiście 
doskonałe wszystkie Wasze roczniki, czyli, po 
akademicku mówione — semestry. Znam 
wszystkich Waszych najstarszych „Starych 
Panów“ aż do obecnie aktywnych młodzień- 
ców. A oto stwierdzam. że przez ten cały o- 
kres stosunkowo długi nie było ani jednego 
zagadnienia sjonistycznego lub  ogólno-żydo- 
wskiego. w którembym się nie spotkał w pracy. 
czy csoćby tylko w rozważaniu, z „Przedświ- 
tem“. 7awsze i we wszystkiem. w dobrem i 
ziem, w troskach i nadziejach, w trudnościach 
i w zwycięstwach — zawsze „Przedświt* za- 
stawałem na posterunku, zawsze w pełnym 
rynsziunku gotowy do działania i poświęce- 
nia. Rzadko się zdarza jakieś zespolenie ideo- 
we, kióreby tak wiernie i konsekwentnie stała 
na straży swoich ideałów i ani na krok nie od- 
stąpiło od wytyczonej drogi. wpatrzone w wy- 
tknięty cel — jak to czynił „Przedświt“ w sto- 
muku do sjonizmu. 

A gdy szukam jakiegoś popularnego określa 
ńla dla scharakteryzowania roli. jaką „Przeć- 
Świt“ spełnił w organizacii sionistycznei. to mi 
się nasuwa słowo: -Podchorążówka*. Tak 
lest: „Przedświt“ hył i iest po dzień dzisiejszy | 
naszą szkołą podchorażych. gdzie sfę kształcą 
nasi ałicerowie nasi przyszli dowódcy i przy- 
wódcy. 

Cała falanga takich oficerów. także sztabo- 
wych. wyszła z „Przedświtu" i stali sę prowo- 
dyrami naszego ruchu nłetyfko w Krakowie. ale 
na cale prowincij dokąd tylko promień dzia- 
łania ie: wysokiei szkoły sianizmu sięga. Wie- 
lu z Waszych członków dosłużyło się już wy- 


sokiej rangi, aż do samego generała. Oczywi- 


, sta — o tych wysłużenych, którzy się pospie- 
' szyli przejść już w stan spoczynku, nie wspo” 


| 
| 
| 
| 
| 
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| 
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znaj twój iezyk. 


- denckiego które było. iest 
, zerwcarem kierowniczych głów 


minam. a nawet myśleć nie chcę w chwili uro- 
czys'ei. Myślę i mówię o czynnych i wiernych 
i zastużonych, którzy z kuźni „Przedświtu” 
wynieśli swój wielki bagaż myśli jasnych i uw- 
czuć szczerych i, pabrawszy w Waszej uczel- 
ni sporo wierności i entuzjazmu, wesził w 
życie z szczerym zamiarem. prawie-że ze śŚlu- 
bowar'em, wiernej pracy dla swego Narodu i 
bezus'annie ię pracę wykonują To są chlubni 
i goim wychowankowie padchorążówki Przed- 
świtowej. 

Ta< — „Przedświt“ stanowi piękną i jasną 
kartkę w historii sjonizmu. Ważną I wydajną 
był via nas placówką. 

A zły teraz trzeba Wam składać życzenia 
jubiieuszcwe. istotnie można i należy do Was 
stosywauć znane biagosławieństwo z przypo” 
wieści  talmudycznej: „Drzewo, drzewc. 
czemże Ci mam błogosławić... skoro jesteś 
iuż błogosławione? Oto chyba tem: Oby Twoje 
cwoz:ę były podobne do Ciebie!“ 

Ot tak— życzę Wam. ażeby dalsze Wasze 
pokJienia nie odstępowały od Waszej starej i 
ułundowanei tradycji. ażeby złcćy łańcuch ja- 
snezo idealizmu nadał nie został przerwany: 
Pracińcie. Towarzysze kochanł, nadal. iak do- 
tychczas, a nie zaniedbuicie. jak dotychczas nie 
zanicdhywaliście, w wielkiej i ważnei pracy 
nad seha samymi. nad pogłębieniem i rozia- 
Śnie iem poznania ducha naszego Narodu i je- 


| go dzieiów Z tego poznania — Wyście się 
|, już sami o tem przekonali — płynie miłość ł 


przywiszanie do Narodu. a z nich jedynie po- 
świezerie w rzeteine; oracy- 

Młoczieży sionistyczna: Poznai siebie. po- 
twoie piśmiennictwo i trady- 
cię wrniosłą i niezrównaną twoich dziejów. 
To ies: niewatpliwie iedno z najbliższych i naj- 
bardzie: podstawowych zadań zespolenia stu- 
i bedzie dla nas re- 
i gorących 
serc: 


„Przedświt“ — vivat, crescat, floreat! 


—o-0-0-—— 


Dr. CHAIM HILFSTEIN 


le wypomnioń współzałożyciel Hagzachary” 


35 lat to szmat czasu, A działo się rozmai- 
cie w naszem gnieżdzie. 


akademicka błąkała się po rozmaitych ma- 


Żydowska młodzież 


1 


: skiem t. j. 


nowcach, nie mając przystępu do żadnych o 


gnisk akademickich na gruncie krakowskim. 
Inteligencja żydowska na owe czasy wpraw- 
dzie nieliczna, zbliżona częściowo do kół ra- 
dykalnych, nie mogla tam się wyżyć i po bez- 
celowem, kilkoletniem borykaniu się była za- 
dowolona. że znalazła ostoję w swym zawo- 
dzie czyto adwokata, czy lekarza, i czasami 
w charakterze urzędnika pańslwowego. 
Dziwnem też echem odbiło się pierwsze ze- 
branie kilkunastu akademików Żydów w Kra- 
kowie. które się odbyło w październiku roku 
1897. Było to w dżdżystą niedzielę, jesienią. 
w małej sali w hotelu Londyńskim, przy ul 
Stradom 11, przy skąpem świetle  gazowem. 


Przy stole siedziało kilka osób i żywo obrado- 
wało nad nowem zdarzeniem w życiu żydow- 
nad sjonizmem. Przysłuchiwałem 
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się tej dyskusji, która mimo całej swej roman ` 


lyczności jednak w ustach ówczesnych now 
ców miała charakier w stu procentach real- 
ny. Ma się rozumieć. projekty svpały się jak 
z rogu obfitości, ale wkońcu doszli wszyscy 
do przekonania. że praca dla sjonizmu musi 
być ujęta w pewne karbv. należy stworzvć pe- 


wne organizacje, na któreby spadło zadanie 
szerzenia tej idei gdyż ruch taki. jak sjoni- 
styczny nie może się ograniczyć do pewnej 


warstwy lub kastv. lecz musi objąć cały lud 
żydowski. No i tak narodził się Haszachar- 
Przedświt. 

Wśród zebranych uderzyły mnie dwa typy. 
Jeden — niski brunet, o krzaczastych brwiach, 


w 


j wający obecnie 
Łazarz Goldwasser, a drugi 


,tamić zapał młodych. 


' motorem przy 


sumiastym wąsie, dość kwieciście, ale spokoj- 
nie przemawiający, a drugi. — przystojny, wy- 
soki blondyn, niby Ziemowit, mało mówiący, 
lecz nerwowo, energiczniejszy, żądający, by 
natychmiast przystąniono do utworzenia zwią” 
zku akademickiego. Pierwszy to był przeby- 
w Myślenicach adwokat Dr. 
niestelv przed- 
wcześnie zmarły Dr. Samuel Wahrhaftig. 

Robota nie poszla tak gładko, boć poraz pier 
wszy na terenie tym miala młodzież żydow= 
ska wystąpić z otwartą przyłbicą, a Kraków 
to niebyle miasto. Konserwatyzm i dziwny 
spokój cechował obywateli Krakowa lak pol- 
skich jak i żydowskich. Jeśli nawet w innych 
miastach uniwersyteckich wśród młodzieży, 
życie kipiało, to tu brano wszystko pod szkieł- 
ko „wypada, czy nie wypada*..Mimo to żyw- 
si z pośród nas zwyciężyli i otwarto podwoje 
dla Przedswitu przy ul. Mikołajskiej. Co za, 
dziwne zbiirowisko. Jedni bez zastrzeżeń prze- 
konani co do zamierzeń Ssjonizmu, drudzy 
sympatycy, a inni znowu zachowywali się jak 
„kibice“. Mając za podstawę uświadomienia 
tylko uczucie i dążność do wywalczenia sobie 
godności osobistej wśród otoczenia obcego, ale 
i niemniej wśród własnych. praca więc z gó- 
ry musiała być bardzo ciężka. . Starsza gene- 
racja inteligencji żydowskiej. przeczuwając 
śmiałego i pełnego pololu przeciwnika, posta- 
nowa ośmieszaniem i lekceważeniem przy- 
Praca zatem odbywa- 
ła się od osoby do osoby i dzięki temu po nie- 
dlugim czasie wywalczył sobie  Haszachar- 
Przedświt swe prawa obywalełskie tak w uli- 
cv żydowskiej, jak i w życiu akademickiem. 
Żadna poważniejsza akcja na uniwersytecie 
nie odbywała sie już bez współudziału Przed- 
świtu. Pamiętne są np. owe dni Zimmerma- 
njady. Prezes Przedświiu był równocześnie 
wiceprezesem komitetu wykonawczego w ca- 
łej tej akcji. 

A w życiu żydowskiem? Członkowie Przed- 
świtu założyli uniwersytet ludowy „Toynbcee- 
hala“, na prelekcjach którego gromadziły się 
wieczorami setki ludzi. Członkowie Przedświ- 
tu założyli £vdowskie Towarzystwo Gimna- 
styczne w Krakowie, Klub Sportowy „Makka- 
bi“, Towarzystwo wzajemnej pomocy dla a- 
kademików t. zw. Tow. Rygorozantów, dziś 
istniejące pod nazwą „Ognisko“. Starsi brali 
już udział w życiu politycznem, społecznem. 
Założyli bank pod nazwą „Unja Kredytowa“. 
Pamiętne były wybory do parlamentu au- 
strjackieso w r. 1911, kiedvto dzięki energicz- 
nej współpracy czlonków Przedświtu zwycię= 
żył kandydat postępowy Dr. Marek przeciw 
endeckiemu prof. Sikorskiemu. Jak okazale 
wypadła w Krakowie w r. 1912 pierwsza wy- 
stawa Becalelu! 

Człoskowie 
krakowskim i 


Przedświlu byli tu na gruncie 
zach. małopolskim glównym 
rozbudówaniu organizacji. czy 
sjonistvcznych  Poalej-Sjon. potem 
Hilachdutu. A niemniejsza ich zasługa jest 
pracy dia Palestyny. Pomijając udział 
Przedświłowców jako delegatów już na pier- 
wszych kongresach sjonistycznych, to ta dro- 
bna a Żmudna praca dla Ż dla Banku 
Kołonialnego. dla Banku Hipotecznego P. L. 
D. C. w Palestynie, rozszerzanie literatury Í 
pism perjodycznych. omawiających sjonizm 
też jest chlubną kartą dla członków tego zwią- 
zku akademiekiego. 

Po wielkiej wojnie obraz się zupełnie zmie- 
nia. Żywsze letno cechowalo pracę na niwie 
sjonistvcznej. Sjonizm przestal już być przed- 
miotem drwinek į uśmieszków w ustach tych. 
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„NOWY DZIENNIK“ piątok 9-- XII. 1932 A. 


którzy lak zawsze o wszystkiem „lepiej wie- 
dzą”. Deklaracja Balfoura przekonała cały na- 
ród żydowski, że sjonizm, to nie utopja. Dla 
amłodzieży otwierało się Świeże pole pracy, a 
głównie w postaci przygolowania się do obję- 
cia pozyeyj w Palestynie. iHaszachar-Przed- 
swil ue pozosta! w iyle Cały szereg jego wy- 
chow ków bierze czynny »cział w tej pio- 
niersiiej pracy, zajmując na rozmailych po- 
iach «dpowiedzialne stanowiska w Palestynie. 
A w kraju i poza Poiską spotykamy wszędzie 
Przeis*itowców na rozmaitych przodującyca 
pozyc,+ch na każdem polu, czyto w ciałach 
ustawodawczych, społecznych, w literaturze, 


| 


w dzeanikarstwie itd. W naszej połaci, na- 
wet w każdej najmnicjszej mieścinie spoty- 

samy r aszych kolegów, pracujących gorliwie 
dla ua zcj idei. Gdybyśmy chcieli wymienić 
po nazwisku tych wszystkich działaczy i wy- 
szezegółnić ich pracę dla sjon'zmu, musiala - 
by sie sj.eejalny rejestr w tym celu założyć. 

a nie w takim szkicu pisać o tem. 

35 la*, to szmat czasu. Ale to nie zamknię- 
cie kariy w historji naszej Macierzy. Przeko- 
nani jcsteśmy, że aż do czasu osiągnięcia na- 
szego ostatecznego celu, tj. państwa żydow- 
skiega w Erec — Haszachar-Przedświt nie za- 

wiedzie. 


1897 — 1932 


Rok 1897 —.. te rək wiekopomnego zdarzenia w 
dziejach narodu żydowskieg>. To rok w gruzy 
walącego się władztwa asymiłacji nad masą ży- 
dowską. Gromki okrzyk z trybuny bazylejskiego 
kongresu rzucony: żyjemy! obudził naród. Wszę- 
„dzie się cerganizowano, szeregowano. Nie więc 
dziwnego, że i młodzież akademicka własne two- 


rzyła koła. 
Dla młodzieży akadenickiej sjonizm specjalnie 
był koniecznością. On dawał odpowiedź na 


wszystko, co ją trapiło. był argumentem przeciw 
wszelkiej akcji antyżydowskiej, był nicią, łączącą 
pod wspólnym sztandarem młodzież z całym na- 
rodem. Sjonizm przywracał „ej dumę! 

I Kraków ruszył się. Wszędzie mówiono o sjo 
niżmie, czytano „Judenstaat', „Die Welt. W 
szczegolności młodzież. Wkońcu „postanowiono 
tu założyć związek naukowo- sjonistyczny.. Na- 
zwa związku brzmieć będzie „Przedświt* — we- 
dle głośnego czasopisma  Smoleńskiego. „(Die 
Welt nr. 22 ex 1897) Akadenicy stanęli na czele 
akcji propagandystycznej". „Na czarnej tablicy Al- 
mse Matris Jagiellonicae widnieje poraz pierw- 
szy odezwa sjonistycznej młodzieży akademickiej. 
Jest to najlepsza odpowiedź na antysemickie na- 
paści zgromadzeń akademickich i czas już po te- 
mu najwyższy“. Oto 14 listopada 1897 odbyło się 
walne zebranie „Tow. Wzajemnej Pomocy U. J.* 
(Bratnia Pomoc), którego treścią obrad była wal- 
na rozprawa pomiędzy Stańczykami, a socjalista- 
mi z odpowiednią przyprawą zentysemityzmu. „Po 
zebraniu uchwalili Stańczycy żadnemu żydowskie- 
mu koledze nie podawać ręki. Nasi biedni Polący 
„wyznania mojżeszowego” będą zatem musieli 
zrezygnować z tak zaszczytnego uścisku dłoni a- 
ryjskiego kolegi..* („Die Welt“ nr. 26 ex 1897). 
Lecz powracamy do odezwy Przedświtu Rektor 
ks. Knapiński udzielił reprezentantom Przedś wi- 
tu zezwolenia na wywieszenie tej odezwy i oto 
czytano na U. J. credo sj»arstycznych akademi- 
ków: 

„Kto nie korzysta z przysługującego mu prawa 
obrony swej godności, ten prawo to traci. Ale my 
zabieramy głos nia pot» tylko, by się bronić, lecz 
by spowodować także coś pozytywnego, by zama- 
nifestować nasze istnienie, by pokazać, jak mło- 
Gzież narodowo- żydowska nyśli i czuje... Jeste- 
śmy Żydami i czujemy się nimi. To święte uczi1- 
cie, które nas zapała do wielkich czynów i ofiar, 
czerpiemy z naszych dziejów. Z tego także źró- 
dła czerpiemy przekonanie, że żaden ruch sztuzz- 
by nie jest w stanie położyć kres naszemu dwu- 
dziestowiekowemu męczeństwu. Tylko z miłości 
de naszego narodu, ze wstrętu do niskiej asymila- 
cji. żądamy odrodzenia się arodu naszego na je- 
go własnej ziemi. 

Naszym ideałem jest odrodzenie żydostwa. 

Czy będą nam Polacy czyaść wyrzuty z naszych 
idcalów? Czyż nie nato uczyliście nas swej histo- 
rji, byśmy umieli walczyć za wolność?“ (Dic Welt 
nr. 27 ex 1807). 

„Jeszcze przed zatwierdzeniem statutów wystą 
piła (więc) na zewnątrz młodzież narodowo- ży- 
dowska Uniw. Jagiell. z odezwą, dając tem wy- 
raz, że jest partją zorganizowaną, o jasno wyt- 
kniętych celach i dążuościazn, Wreszcie zajęto się 
też urządzeniem Wieczorku Makabeuszowskiego, 
który pod każdym względem wypadł świetnie.“ 
(Protokół z I. Waln. Zgr.) Rzecz ciekawa: na 
Wieczorze Makabeuszowskim „z pośród trzech 
tutejszych profesorów uniwersytetu, których roz- 
maite „tygodniki“ żydostwu na „chwałę“ policza- 
Ja. nie zjawił się mimo zaproszenia żaden. Stawił 
eię za to bez zaproszenia chrześcijański profesor 
uniw. Bujwid, który o uroczystości wyrażał się 
bardzo żyzczliwfe..* („Die Welt“ nr. 2 ex 1898). 

W ciągu stycznia 1808 r. Przedświt został przez 
władze zalegal'*owany i w dniu 24 stycznia 1898 


p O W W ZZ Z ZZ O Z A A O a WAZA W 


odbyło się I. Walne Zgromadzenie, któremu prze 
wodniczył stud. med. Ramer*) (sekretarzem zaś 
był stud iur. Goldwasser).*) „Po otwarciu Zgro- 
madzenia przez Przewodniczącego kreśli tenże w 
krótkich a treściwych slowach dzieje sjoniznu 
w Krakowie, wspomina naprzód o „Chowwe Erec 
Izrael“ stowarzyszeniu czysto kolonizacyjnen, 
następnie o Stow. „Libanon“. które zawiązało się 
slaraniem młodzieży, które „ednak wkrótce po- 
tem dla braku funduszów istnieć przestało. Po 
przerwie niemal dwurccznej.. zorganizowała się 
kcmisja z 5 kolegów złożona, której zadaniem by- 
ło powclać do życia nowe Stów arzyszenie, na. no- 
«wych oparte podstawach, mianowicie Stow. 
„Przedświt* (Protokół). 

Wziąwszy na siebie ciężar pracy 
w Krakowie — Przedświt nie ustawał. Każde 
zdarzenie w życiu żydowskiem,  sjonistycznem 
było tu omawiane; każda akcja sjonistyczna stąd 


sjonistycznej 


wychodziła: tu kierowano propaganda: stąd wy- 
szli przywódcy — prawie wszyscy w nasz?) 
dzielnicy. 

Od tego czasu wiee się zmieniło. Przedświt 


zŁudował egzekutywę sjonistycznąa dla zach. Ma- 
łopolski i na nią przeszło wiele agend, które do- 
lychczas Przedświt sprawował. Powstało moe 
stowarzyszeń  sjonistycznycn, które z rąk na- 
szych przejęły szereg instytucji propagandy sj>- 
nistycznej. Przedświt jednak stoi dalej silny i 
zwarty na straży. 
Przedświt wzmożył dziś akcję na uniwersyto- 

cie. Ten bowiem tylko front się nie zmienił. Nie 
się nie zmieniło od rokuł897! Wszystko inne ule- 
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Nr. 334 


„Haszachar- Przedświt" święci 


35-ty rok swege istnienia! 


Przea 35-ciu laty garstka młodych ideali- 
stów postanowiła wśród ciemnej nocy golusu 
rozuwcić światło narodowego wyzwolenia. Nie 
czlądaąc się na szycerczy śmiech sytych 1 sa- 
turowanych. wśród oparów tępoty unoszących 
się nad bagnami rozpanoszoneji asymilacji 
mieli osi odwagę zwrócić się z hasłem powrotu 
do naradu i do kraju ojczystego. Z jednej stro- 
nv szerokie warstwy ludu, jęczące pod cięża- 
rem nędzy i upodlenia, z drugiej koterje i kliki 
zadowoionych z siebie i żerujących na biedzie 
mas ludowych, zdrajców i odszczepieńców. — 
Taku była sytuacja w narodzie, gay ci marzy- 
ciele i'ozpoczęłi głosić radosną nowinę o wol- 
ności i poczęli uświadamiać [ud nasz a pra- 
wach jego do swobodnego wyżycia się. 

Powstanie i rozwój słonizmu naszej dzielnicy 
jest ściśłe związany z wilarną í niestrudzoną 
dziaialtością „Przedświtu”, z niego wyszły ka 
dry przywódców i bojowników idei naszej. I 
dziś, zdv ówczesne fantazje i mrzonki przybie- 
rają realne kształty, gdy przeważna większość 
narodu jest duchem w naszym obozie, a kraj 
nasz staje się narodową siedzibą. należy wspo- 
M o tem, że w tem Przedświtu „magna pars 
iuit“ 


I w chwili tej składamy „Przedświtowi“ ży- 


czenia uałszej pracy i owocnej walki o ideały . 


narodu 
Je'aszer kochacher:! 


EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ 
DLA ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA 
W KRAKOWIE. 


glo zmianom, w szczególności sjonizm, który doj- 
rzał i rozrósł się niepomiernie, i Palestyna, która 
w naszych oczach staje się Żydowską Siedzibą 
Narodową! (hb) 
Z okazji uroczystości 35-lecia Haszachar-Przed- 
świtu odbędzie się dnia 10 bm. Raut Jubilenszo-* 
wy, dnia 11 bm. Zjazd Koleżeński z Komersem, o- 
raz współna łotogratja, dnia 15 bm. uroczyste ple- 
narne zebranie członków. (— 


*) Tow. Dr. Ramer — lekarz — przebywa obec- 
niec w Sanoku, zaś tow. adw. Dr. Goldwasser w 
Myślenicach 


Akcja na „Kfar Hamakkabi* 


w Zagłębiu śląsko-krakowskiem 


Donieśliśmy juž, iż ostatnio bawi w Krako- 
wie wiceprezes Świa'owego Związku „Makka- 
bit w Berinie. Dr. Aleksander Rosenfeld. Wy- 
bisny cziałacz żydowski przybywa w związku 
z prowadzoną przez niego akcją na rzecz „Kfar 
Hamaxkabi'. 

Dr. Rosenfeld zwiedził Częstochowę, Będzin. 
Sosnowiec, Katowice Królewską Hutę i Biel- 
sko. We wszystkich tych miastach pobyt Dr 
Rosenielda wywołał clbrzymie zaintęresowa 
nie wśród szołeczeństwa żydowskiego, a szcze 
gólnie wśród rzesz sportowców żydowskich. 

Wszędzie odbywały się wielkie zgromadze 
nia. na których Dr. Rosent.ldprzedstawił licz 
nym zcbranym doniosły cel akcji „Kfar Ham 
makaki* ij zagadnienia ruchu światowego .Mal 
kabi” 

Akcja Dr. Rosenfelda zakoficzyła się pelnym 
sukcesem. W każdem mieście powstały komi- 
tety, złożone z lokalnych działaczy. które na- 
tychiniast przystąpiły do akcji. 

W Będzinie kieruje akcją Dr. Rechtschaft i 
Dr. Rechtmann prezes „Hakoah“ — Będzin. 
W Sosnowcu stanęli na czele akcji Dr. Kowal- 
ski i Dr. Tropauer. z łona zaś „Makkabi“ p 
Meir Landsmann. Jakáb Bejtel i inni. 

W Katowicach odbyło się wielkie zebranie 
pod przewodnictwem Dr. Bettera, prezesa Bar 
Kochby Po akademji został wyłoniony komitet 
na «tórego czele stanął p. Markus Seidler- Do 
komitetu wchodzą z zamienia „Bar Kochby" p. 
Kromołowski i p. Ohrensteinowa. zaś z ramie- 
nia „7. K S“ p. Bruno Freund i Schwarz. z K 
K. L, anergiczna pracowniczka p. Bronnerowa: 


= OG RA = 


W Królewskiej Hucie odbyła się konferen- 
cja, na której byli obecni przedstawiciele wszy 
stkica organizacyj, z rabinem Dr. Kohlbergiem 
na czeie Utworzony został komitet, do którego 
wchodzą najwybitniejsi przedstawiciele społe- 
czeńjscwa miejscowego: Z ramienia „Makkabi“ 
zasiada w komitecie p. Eryk Gothelf, z ramie- 
nia K K L. p. Friedzianówna. 

Tak w Katowicach. jak i w Królewskiej Hu- 
sie przystąpiono już do akcji. 

W Bielsku wszystkie kluby żydowskie utwo 
rzyły wspólny komite: dla współpracy na rzecz 
„Kfar Hammakabi*. Na czele stanął Dr. Józef 
Trauner przewodniczący „Makkabi“, Henryk 
Gołdimger z ramienia „Hakoahu”*. i Gustaw 
Matzner z Oddziału turystycznonarciarskiego 
„Makkabi“, — który obejmie proragandę we 
wszystkich swoich sekcjach. 

Dr- Rosenfeld zwiedził też nowowybudowane 
schronisko na Hali Boraczej, które jest wielką 
zdobyczą dla żydowskiego sportu zimowego. 

Na benkiecie w sali „Przedświtu”. pod prze- 
wodnicrwem prof. Wermera. po przemówieniu 
$. Rcesenfelda, przedstawiciele sportu żydow- 

-go oświadczyli swą gotowość jaknajgorH- 
wszej pracy około wychowania w duchu „Mak 
kabi“ młodzieży żydowskiej. 

W ucznych swych wystąpieniach Dr. Rosen 


teld podkreślał doniosłe znaczenie „Makkabi“, 
wskazując na jej podłoże narodowe i wezwał 
wszystkich przedstawicieli sportu żydowskie- 


go de gorliwa! pracy nad odbudową Narodu i 
Siedziby Narodowej w Erec Izrael. 
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ibcesz być zdrów, weśćł, syty, a jak sportsman lekki, 
To todzień u Rothego zjadaj „ANTONETKI, 


Uwaga: „ANTONETKI* pierniczki nadzie- 
wane światowej sławy, do nabycia w firmie 
A. ROTHE, Kraków, ulica Sławkowska L. 20 


KRONIKA 


GRUDZIEN 


CACA EAT ei 


Wschód 8 Zachód 
słońca słońca 
PAW OPARARATE 15 m. 22 

| 9 Kislew 5693 
Wyrok w procesie 
komunistycznym 
Wczeraj zapadł wyrok w toczącym się przez 


"trzy dni, przed sądem grodzeim w Krakowie, pro- 


cesie przeciw 40 oskanżonym o należenie do Kommu- 
nistycznej Partii Polski 
Po przeprowadzonej rozprawie sędzia dr. Janicki 


wydał wyrok zasądzający oskarżonych:  Grzęsło, 
Kowa:czyńskiego, Jędrasa, Mirka, Szatkowskiego, 
Zwo.:ńskiego, Borodzisza, Chmiela, Kossowskiego, 


Włodi: -~ Chorabika, Pustelnika, dr. Rottenberga, dr. 
Langera Seweryna, Doktora, Preissnera. Slusar- 
czyka, St. Oktawę, Danziger i Maja, na karę wię- 
ziemła przez 3 miesiące: Chlebowska, Samuelowa, 
Markus po 1 roku. Sukcik, Spatzner, Sindel, Lieb- 
gold, vel, Bierman po 6 miesięcy; Kupczyk 5 mie- 
sięcy, dr, Rosenfeld 9 miesięcy. Uniewinnieni zosta 
i: Sopczyński, Syrowy. J, Owsiany, Litewka, 
Wójcik, Zając i. Kania. 

Kilku oskarżonym zawieszono wykonanie kary. 


Krwawa bójka na linii A-B. 


Nocy onegdajszej, około godz. 1-ej, wybuchła 
wielka awantura na linji A—B. Tłem zajścia by- 
ła bójka, w czasie której 31-letni Piotr Palusiń- 
ski, ceglarz, zam. przy ul. Lewkowej |. 3, uderzył 
nożem w głowę Józela Knapika (lat 29) krawca, 
zam. przy ul. Powiśle 1. 12. 

Knapik, brocząc krwią, upadł na ziemię. Zo- 
stał on przewieziony taksówką na stację pogoto- 
wia ratunkowego. Tutaj udzielono mu pierwszej 
pomocy, poczem przewieziono do szpitala Stan 
jego jest grożny. 

Tłem zajścia były osobiste porachunki. 


— W JUTRZEJSZYM NUMERZE m. ir. arty- 
kuł prof. dra Bałabana o Salomonie Reinachu, 
oraz dodatki: „Dzienniczek“ i „Przegląd Filmo- 
wy“. 


=u 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
3, Krakowska 9 i Brodzińskiego 1. 

— URLOP P. WOJEWODY. W dniu wczoraj- 
szym wojewoda krakowski dr. Kwaśniewski wy- 
jechał na 4-tygodniowy urlop wypoczynkowy. Za- 
stępstwo objął wicewojewoda Bilek. 

— ZAJAZD INTELIGENCJI LUDOWEJ obrado- 
wał w tych dniach w sali nowego domu ludowego 
„Wisla“. Na Zjazd przybyło blisko 200 osób — 
sympatyków ruchu ludowego z pośród imteligencii, 
Przybyli m. in. profesorowie U, J. Marchlewski i 
Kot, liczne grono posłów ludowych z W. Wiitosem 
na czele, b. inspektor szkolny dr. Janik i szereg 
innych. Referat polityczny wygłosił poseł Witos, 
dalsze referaty wygłosili m. in. prof. Kot i pos. 
Brodacki 

— 7E STOW. „CED.KA LAANIJIM*. W ub. nie 
dzielę cdbyła się w lokalu Stowarzyszenia „Ceda- 
ka Laanijim* w obecności prezydium Stowarzysze 
nia + srwszą miesięczna wypłata ubogim krako- 
wskin. Rozdzielomo sumę zł 2.500 między 300 ubo- 
gich. Wszystko odbyłs se w największym porząd 
ku i srckoju. Z zadowoleniem podkreślić należy. że 
ubodzy omijają sklepy zaopatrzone w legftymacie 
człone wskie Stowarzyszenia „Cedaka Laaniiim". 
zaosrzędzając temsamem właścicielom wiele kło- 
potu i czasu. Należy Sie spodziewać, że ze wæglę- 
du na swe cele, Stowarzyszenie „Cedaka Laani- 
jim" znajdzie jakmaiwiętsze zrozumienie w żydo- 
wakism społeczeństwie Krakowa, co przyczyni się 


do wzmużenia akcH Stewarzyszenia. 
— NOWY ZARZĄD „MAKKABI* KRAKOW- 


SKIEJ. We wczorajszem sprawozdaniu z wałne- 
go zgromadzenia „Makkabi“  djablik drukarski 
pominął nazwisko p. dr. Józefa Hollandera, któ- 
ry został wybrany wiceprezesem 
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„NOWY DZIENNIK“ piątek 9. XII. 1932 


Ste. i3 
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„Aflaniić” wieiki sukces! Miłość i zemsta dońskiego kozaka 


Na godz. 5 ceny jednolite 49 i 99 groszy. 


Uczestnicy napadu na pocziylja 


zostali aresztowani w Krakowie 


W związku z dokonanem morderstwem po- 
cztyliuna Śp. Juliana Światłonia pod Izdebni- 
kiem oraz aresztowaniem sprawcy morderstwa 
Mariana Berneckiega z Krakowa, w czasie do- 
chodzeń organa PP dokonały dalszych areszto 
wań osób, podejrzanych o współudział w mor- 
derstwie- 


Tragiczny epilog 


Obck dworca kolejowego w Trzebini znale- 
ziono onegdaj na torze kolejowym zmasakro- 
wane zwłoki młodego mężczyzny: 

Jax wykazały dochodzenia policyjne, zabi- 
tym osszał się Wacławczyk (lat 22), który ia- 
dąc z Krakowa do Trzebini bez biletu. wysko- 
czył z pociągu przed stacią kolejową w Trzebi 
ni. 
Wyskakułjąc wpadł nieszczęśliwie pod koła 


Stani- 
sława z Krakowa, za ukrywanie zrahowanych 


M. in. aresztowano Ślusarza Sebesta 
przez Berneckiezo pieniędzy oraz Mariana 
Mezera, szofera z Krakowa za dostarczenie 


Bernechiemu broni paimei przy pomocy której 
dokcnał morderstwa. 


jazdy „na gang” 


pociągu i poniósł Śmierć na miejscu. 
a * » 


Onogdaj na terenie gminy Łęg. powiat tarno 
wski pod przejeżdżający pociąg rzucił się: w 
zamiarze samobójczym strzelec 16 pp. Józef 
Sułek Desperat przecięty wpół kołami pocią- 
gu poniósł śmierć na miejscu. Powód samobój- 
stwa nieznany: 


— — 


Sensacyjny proces w Rzeszowie 


Z Rzeszowa donoszą nam: Przed sądem przy- 
sięgłych w Rzeszowie rozgrywa się obecnie ep2- 
log ponurej zbrodni, jaka przez dłuższy czas trzy- 
mała w napięciu opinię tego miasta, wywołując 
pozatem głośne echo w całej prasie. Dnix 8 paź- 
dziernika zamordowana została 16-letnia "ezzai- 
ca seminarjum, śp. Wilhelmina Foglówna Do pə- 
wracającej wieczorem do domu Foglówny, odda- 
no dwa strzały rewolwerowe „któwe spowodowa- 
ły zgon ofiary. Na ślad sprawcy naprowadziły 
ostatnie słowa umierającej: „Tadeusz Woźniak, 
Tadziu!* 

Aresztowano 24-letnicgo Tadeusza Woźniaka, 
absolwenta szkoły podchorążych, który miał sta- 
nać przed sądem doraźnym. Jedynie naskutek 
wątpliwości co do jego stanu umysłowego, prze- 
słano go, celem zbadania do Krakowa. Tutaj u- 
znano go za zdrowego na umyśle, jednak nasku- 
tek upływu ustawowego terminu, Woźniak odpo- 
wiada w trybie normalnym. 

Zbrodniarz przyznaje się do czynu. Jako mo- 
tyw podaje rzekomą obelgę, jakiej doznał ze stro- 
ny zamordowanej, która rzekła raz do swego 
brata: „Komu ty się kłaniasz, takiemu bandycie?" 
Krytycznego wieczoru przystąpił on do śp. Fo- 


Kochanek zabija 


W dniu 5 i 6 bm. toczyła się przed tryvunałem 
sądu przysięgłych w Wadowicach. dwudniewa 
rozprawa 0 skrytobójcze morderstwo przeciw 
Andrzejowi Wątorowi i Emilji Fijoł. Wedle aktu 
oskarżenia Wątor 'wystrzałem z rewolweru w 
sposób skrytobójczy pozbawił życia śp. Włady- 
sława Fijała w dniu 31. IM, b. r. w Polance koło 
Myślenie. Oskarżona Fijałowa, jako kochanka 
Wątora miała go namówić do zabicia jej męża. 

Stwierdzonem zostało, że Wątor przez 6 lat u- 
trzymywał bliższe sto-unki z Fijałową i miał się 
z nią ożenić, jednakowoż Fijałowa w maju 1931 
wyszła za mąż za denata. 

Rozprawa powyższa obfitowała w szereg bar- 
dzo ciekawych momentów na tle erotycznem, — 
Wątor początkowo udawał umysłowo chorego. 
jednakowoż biegli psychjatrzy prof. Wachholz ` 
dr. Jankowski orzekli, że jest on umysłowo zu- 
pełnie zdrów. 

Na rozprawie przyznał on się do zarzuconego 
mu czynu i podał że do tego nakłaniała go usil- 


glówny z wyciągniętym rewolwerem i zawołał: 
„Stój, czy znasz mnie?“, a gdy usłyszał odpowiedź 
„Znam cię, Tadziu”, strzelił do niej dwukrotnie, 
wołając: „żebyś mnie lepiej znała, jestem Ta- 
deusz Woźniak, teraz koniec twego życia”. Po- 
tem strzelił do niej jeszcze raz, aby „ofiara się 
nie męczyła”. 

Po dokonaniu czynu udał się do do.nu, gdzie, 
dziwnym zbiegiem okoliczności przynicsiono nio- 
długo później Foglównę, celem 1dzielenia pomo- 
cy lekarskicjj W obawie przed rozpoznaniem, 
morderca wyszodł z domu i udał się do kina „aby 
zabić czas“. 

Na drugi dzień udał się do kostnicy, gdzie zo- 
baczył zwłoki swej ofiary. Gdy ojczym jej zwró- 
cił mu uwagę, iż przed Śmiercią wymówiła jego 
imię i nazwisko, Woźniak odpowiedział, że go 
znala, dodając równocześnie do towarzyszącego 
mu kolegi: „Kto to zrobił, musiał być drań bez 
serca". Przesłuchany brat zamordowanej wyklu- 
cza, aby ona kiedykolwiek miała się wyrazić o 
'Wożniaku podobnie, jak ten to twierdzi. 

Rozprawa wywołała w Rzeszowie olbrzymie 
zainteresowanie. Sala sądowa przepełniona jest 
publicznością. Wstęp na salę jest możliwy tylko 
za biletami. 


meza przyjaciółki 
przyjaciółki 

nie Fijałowa, przyrzekając mu, że po śmierci da. 

nata wyjdzie za niego zamąż. 

Fijałowa wypierała się zarzuconego czynu jak 
również aby utrzymywała z Wątorem posamat- 
żeńskie stosunki. 

W czasie dwudniowej rozprawy przesunęło się 
przez salę rozpraw kilkunastu świadków. ofiaro= 
wanych tak przez uskarżenie jak i obronę. 

Po wywodach stron, przysięgli po dłuższej na- 
radzie ogłosili werdykt wedle którego  zatwier- 
dzili winę Wątora 12 głosami, a winę Fijałowej 
zaprzeczyli 9 głosami. 

Na podstawie tego werdyktu trybunał zasądził 
Wątora na 10 lat ciężkiego więzienia, zaś Fija- 
łową w zupełności od winy i kary uwolnił, 

Trybunałowi przewodniczył s. 0. dr. Szybal:ki, 
wotowali s. o. dr. Łodziński i s. o. dr. Rogoż, ©- 
skarżał prokurator dr. Jasiński, bronili Wątora 
adw. dr. Huppert z Wadowic, zaś Fijałową — ad- 
wokaąt dr. Aschenbrenner z Krakowa, 


| O O PE. ok 


— „TU MÓWI KRAKÓW“. Koło Liter- art. „Li 
tart“, sobota 10 bm. sali Kopernika (62) Coll. No- 
vum, wieczór literacki: „Tu mówi Kraków“ wy- 
stąpią: Gałuszka, Gorecki, Kudliński, Frasik, 
Szantroch, Świeżawski, Telega, Wiktor. Początek 
o godz. 7 wieczór. 

—— gy— 

AK-$R EMUNAH. Dzisiejsza mesiba 

przełożona na piątek godz. B. 


zostala 


— S. K! A. „KADIMAH“ urządza dziś we czwar 
tek 8 bm. w salach Ż. D. A. EVENING DANCE. 
Początek og odz. 6'30 wiecz. 1529x 


Woda gorzka „Franciszka Józeła”* ~~ sprowadza 
swonodna cyrkulację krwi, 


Str. 14 


- PANACRIN 


tabletki do ssania 
CHRONIĄ SKUTECZNIE PRZED 


GRVPA 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 7. 12. 1932. 
bez zmiany. 

Papiery procentowe: 3-proc. Poż. Budowlana 
39.10. Z 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 
utrzymaną. Ruch stosunkowo słaby. Robiono jedy 
nie 3-proc. Pożyczkę Budowlaną po kursie lekko 
mocniejszym przy nieco 'viększych obrotach. Sil- 
niej poszukiwano również 4-proc. Prem. Poż. 
dolarową w płaceniu 52 i akcję Banku Polskiego 
87.50 jednakowoż bez notowania. Reszta papie- 
rów w zastoju. 

Na pogiełdziu objaw podobny. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
1 międzybankowych zaszdniczych zmian nie za- 
notowano. Usposobienie spokojne. Popyt pokry- 
ty dostateczną povażą. W Krakowie dolar gotów- 
kw) 8.90—8.92, czeki bankowo 8.91 i pół do 8.92 
1 pół. Kursa orjentacyjne: Funt szterling 28.50— 
'28.75, Marka niemiecka 211.50—212.50. Frank szwaj 
„carski 171.50—172. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

, Warszawa, 7. 12. PAT. Akeje: Bank Polski 87.75 
187.50, 87.75, cokolwiek mocniejsza. Pożyczki: 4- 
jproc. inweslycyjna 08.75, seryjna 105, 5-proc. kon- 
jwersyjna 41  (-proc. dolarowa 57, 57.50, 57.75, 
'f-proc. dolarowa 51.55, 5180, 510, 7-proc. sta- 
,bilizacyjna 5425, 5413, 5425, 54.75, 5188 drobne, 
listy zast BGK. bez zmian. 

tł Dewizy: Belgja 12375, 124.06, 123.44, Gdańsk 
173.25, 173.68, 172.82, Londyn 28.65, 28.70, 28.82, 
128.53, Nowy Jork 8.929, 8.949, 8.909, Paryż 34.86, 
(34.95, 34.77, Szwajcarja 17170, 172.13, 171.27, Wło- 
ehy 45.52, 45.55, 45.31, Berlin w obr. pryw. 212.15 
‘tend. niejednolita. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 7. 12. 1932. 
Ceny transakcyjne: żyto 105 ton 14.20, 15 ton 
14 słabe. Ceny orjentacyjne: żyto 13.60—13.80 sła- 
be, pszenica 20.25—21.25 pokojne, owies 11 i je- 
dna czw. do 11 i pół słabe, mąka żytnia 65-proc. 
20 i pół do 21 i pół słabe. Ogólne usposobienie: 


słabe. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 7. 12 PAT. Paryż 20.36, Londyn 16.74, 
Nowy Jork 5.2), Belgja 7202 i pół, Włochy 26.48, 
Eerlin 123.60. Praga 15.41, Warszawa 58.30, Bu- 
kareszt 3.08 i pół. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 
„ Wiedeń, 7. 12 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
468 30—163.30, Budapeszt 124.295, Londyn 22.80— 
23, Nowy Jork 709.20—713.20, Paryż 27.67—27.63, 
Praga 20.99 i trzy czw. do 21.14 i trzy czw., War- 
szawa 79.31—79.79, Zurych 136.35—137.15, Amery- 
kańskie 706 i pół do 712 i pół, Niemieckie 157.70— 
168.90. Angielskie 22.632287, Francuskie 27.55— 
7.75, Włoskie 36.06—36.34, Polskie 79.15—79.75, 
Rumuńskie 3.68—3.72, Szwajcarskie 135.85—197.05 
Czechosłowackie 20.97 1 trzy czw. do 2111 i trzy 
czw. 
, Papiery wartościowe: Kolej Południowa 13.70, 
Kolej Lwów Czerniowce 28.90, Karpaty 1.11, Ga- 
licja 10 i jedna czw., Alpiny 11.45. 


Akcje utrzymane. Dolar 


POZYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork, 6. 12, Kursy zamknięcia: Dillonow- 
ska 57.750—58 (spadek o dol. 0.50). Stabilizacyjna 
52.25—52.75 (zwyżka o dol. 0.375). Dolarowa 55 
(utrzymana) Warszawska 38 (spadek o dol. 0.25). 
Śląska 40.125—40.625 (spadek o dol. 0.375). Ten- 
dencja słaba. - 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Paryżu Fr. fr. 1.600 (utrzymana), 
w Londynie — 78 (utrzymana). 


„NOWY DZIENNIK" piątek 9. XII. 1932 


Ostry Konflikt bryt 


Nr. 334 


yvjsko-perski 


o koncesje naftowe 


Donieśliśmy już, że Persja wypowiedziała 
Anglo Persian Oil Company koncesję udzielo- 
ną w roku 1901 na eksploatację nafty na lat 
60. Wypowiedzenie nastąpiło z tego powodu, 
że cena nafty na rynku światowym wciąż 
spadała, tak, że dochody rządu perskiego z 
koncesji stały się wprost tylko fikcją. Angio 
Persian Oil Company, powołując się na to, że 
rząd perski jednostronnie wypowiedział kon- 
cesję nie mając ku temu żadnego powodu 
prawnego, zwróciła się o pomoc do rządu an- 
gielskiego. 

Onegdaj odbiła się ta sprawa głośnem echem 
w parlamencie angielskim. Na kilka interpela- 
cyj w Izbie gmin oświadczył podsekretarz sta 
nu F. O. Eden, że poseł angielski w Teheranie 
bardzo energicznie zaprotestował u rządu per- 
skiego i zwrócił mu uwagę, że Anglja spodzie 
wa się pokojowego załatwienia konfliktu, zde- 
cydowana jest atoli wszystkiemi środkami 
bronić swych interesów. 

Konflikt naftowy między Anglją a Persją 
ma podłoże polityczne. Wypowiedzenie kon- 
cesji zostało przyjęte przez parlament perski 
i wzbudziło w całej Persji olbrzymia radość. 
Także w Iraku komentują to wypowiedzenie 
jako odznakę osłabienia wpływów angielskich 
w Azji. Ponieważ i prasa sowiecka wyraziła 
swoje uznanie dla Persji, wynikałoby z tego, 
że Persja nie jest odosobniona, lecz liczy na 
poparcie Rosji, która ma w tem żywotny in- 


teres, by wyrugować z rynku naftowego An- 
glję. Niedawno sowiety zawarły traktaty naf- 
towe z Japonją, a obecnie usiłują zmonopoli- 
zować eksploatację nafty w Persji. 


Londyn, 7. 12. PAT. Spór między Anglją 
a Persją w sprawie wymówienia przez rząd, 
perski koncesji angielsko-perskiemu towarzy= . 
stwu naftowemu zaczyna się zaostrzać. Na 
protest Anglji, w którym podkreśla ona niele-' 
galność postępowania rządu perskiego, rząd, 
ten odpowiedział notą, utrzymaną w tak o- 
strym tonie, że gabinet angielski postanowił 
jej nie publikować. Możliwem jest, że Anglja 
spór ten przeniesie do Ligi Narodów z tem, 
by przez Ligę Narodów przekazać go trybu» 
nałowi w Hadze. Wątpliwem jest, aby Angłja 
zdecydowała się na samodzielną zbrojną in- 
terwencję. 


Napady na angielskie biura 
naftowe w Persji 


Wiedeń, 7. 12. PAT. „Neue Freie Presse“ 
podaje z Teheranu, że wczoraj na biura an- 
gielsko-perskiego towarzystwa naftowego na- 
padł tłum, zdejmując flagę angielską, którą 
następnie podarto. Takie same napaści powtó- 
rzyły się w szeregu innych miejscowości. 
Rząd perski wysłał wojsko celem ochrony 
biur, magazynów i pól naftowych. 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


UROCZYSTE OTWARCIE zweorganizowanej bi- 
bljoteki Gminy Żydowskiej w Bielsku odbędzie się 
dziś wa czwartek o godz. 10.30 w sali kahalnej w 
Bielsku 

WIELKIE ZGROMADZENIE PRZEDWYBORCZE 
urządza dziś o godz. 10.30 w sali hotelu „Pod Czar 
nym Orłem* w Białej, Sjonistyczne: Komitet Wy- 
borcy. Przemawiać będzie towarzysz dr. Sandhaus 
z Ckeszyna, 

PRZEŁOŻEŃSTWO GMINY ŻYDOWSKIEJ 
W BIELSKU podaje do publicznej wiadomości, że 
preliminarz budżetowy na rok 1933 wyłożony jest 
w kancelarji gminnej przez 14 dmi podczas godzin 
urzędowych dla wglądu przez Zainteresowanych. 
Wszelkie uwagi lub zażalenia mogą być wnoszone 
do diia 18 bm. włącznie. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Przyczepką sa- 
mochodoówą uderzony został na ul. Blichowej w Biel 
skm niejaki Grabstein z Kielc, doznając zgniecenia 
klatki piersiowej. W stanie groźnym przewieziono 
go do szpitala miejskiego. 

CO GRAJA W KINACH: Apollo: „Pupur und 
Waschbiau" (film dźwiękowy w języku niemie- 
okim ze znakomitą aktorką wiedeńską Hansi Niese 
w roli głównej), Miejskie Biała: „Święte milczenie“ 
Mie'skie Bielsko: „Braterstwo ludów*. 

BACZNOŚĆ DZIEDZICE! 

Dziś, we czwartek, o godz, 10 przedpoł. zebra- 
nie wyborców sjonistycznych w sali hotelu Schnee- 
bauma z udziałem tow. Kraminera z Bielska, który 
referować będzie nt. „My a wybory kahalne". 

TEATR POLSKI W KATOWICACH 

Czwartek, o godz. 20 „Nina“ 

Teatr Polski z Katowic w Rybniku 

Piątek. Nina“ 


Dalsza ofensywa 
na Dalekim Wschodzie 


Londyn, 7. 12. (L) Dzienniki donoszą z Char 
bina, że wojska japońskie, prowadzące ofen- 
sywę przeciw powstańcom chińskim generała 
Supingwena, internowanego przez władze so- 
wieckie po przekroczeniu granicy sowieckiej, 
— dotarły do granicy sowieckiej i zajęły mia- 
sto Mandżurja. 


GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 7. 12. Cynk dost. natychm. 151/8, ter- 
min. 157/16, cyna natychm. 1515/8—$5/4, termin. 
1525/8—3/4, Banka 1591/4, Straits 1571/4, ołów 
natychm. 115/16, termin 113/4, miedź natychm. 
303/4—13/16, termin. 311/8—3/16, Elektrolit 288/4 
—8 1/8. 


Manifestacje antywłeskie 


Rzym, 7. 12. PAT. Antywłoskie manifestacje 
w Trogisze w Jugosławji wywołały we Wło- 
szech silny oddźwięk. Sen. Cippino złożył in- 
terpelację, w której zapytuje rząd, jakie sta- 
nowisko zamierza zająć w tej sprawie. W 
Celcu odbyła się kontrdemonstracja, przyczem 
młodzież faszystowska zawiesiła wieńce lau- 
rowe na lwach św. Marka. Jak wiadomo w 
Trogirze uszkodzono lwy. 


Awantury faszystowskie 
w Londynie 


Londyn, 7. 12. PAT. Na jednym z wieców 
politycznych w Londynie, na którym przema- 
wiał przywódca faszystów angielskich, sir 
Mosley, doszło do poważnego incydentu. Ucze- 
stnicy wiecu podzielili się na dwa wrogie obo- 
zy, walcząc zapomocą lasek i pustych butelek. 
W czasie bójki szereg osób odniosło rany, w 
tej liczbie pewna kobieta. 


Poseł Nicole wydany sądom 


Bern, 7. 12. PAT. Szwajcarska rada narodo- 
wa postanowiła pozbawić posła Nicole'a, are- 
sztowanego w związku z wypadkami w ubie- 
głym miesiącu w Genewie, nietykalności po- 
selskiej. 


Zatonięcie holownika i promu 


Nowy Jork, 7. 12. (R) U wybrzeży Labrado- 
ru zatonął holownik nowojorski „Sandbeach" 
wraz z załogą licząca 19 osób. 

Zagrzeb, 7. 12. (R) Na rzece Neretwie w 
miasteczku Buna w Bośni zatonął prom, utrzy 
mujący komunikację między miasteczkiem a 
stacją kolejową, położona na drugim brzegu 
Neretwy. Z 12 osób, znajdujących się na pro- 
mie tylko jedna zdołała się wyratować, pod- 
czas gdy 11 osób utonęło. 


Lotnicy amerykańscy zbombar- 


dowali miasto meksykańskie 


Nowy Jork, 7. 12. (R) Poseł meksykański 
w Waszyngtonie interwenjował w departa- 
mencie stanu, ponieważ lotnicy amerykańscy 
podczas ćwiczeń nad granicą meksykańską 
zrzucili na miasto meksykańskie Tia Juana 
kilka bomb wniecających pcżar, wskutek cze- 
go kilka budynków padło pastwą płomieni. 


NE M "ZIE 
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Nr. 354 NOWY- DZIENNIK“ C piątek 9. XII. 9-2 XII. _1932_ 


Proces apelacyjny b. więźniów brzeskich 
wyznaczony na 14 lutego 13550 


Warszaw, 7. 12. (Sin) Jak wiadomo, przed 
"dwoma tygodniami wniesiona została apela- 
‘ceja prokuratora Grabowskiego i zasądzonych 
Mb. więźniów brzeskich. W dniu dzisiejszym 
tw Sędzie Apelacyjnym wyznaczona została w 
tej sprawie rozprawa apelacyjna na dzień 14. 


lutego 1938 r. Na dzień 3. stycznia wyznaczo- 
no rozprawę działaczki socjalistycznej dr. Bu- 
dzyńskiej-Tylickiej, zasądzonej wraz z inny- 
mi w związku z zajściami 14. września 1930 r. 
| w Warszawie. 


zz EPO a a] 


Mioma mowy o anulowaniu długów wojenyh 


Roosevelt o swej przyszłej polityce 


Londyn. 7. 12. PAT. Przyszły Prezydent Stauów , ze spekulacią giełdową. 
„Zjednoczonych Roosevelt ogłosił dzisiaj wieczór w Ega e 


londyńskim „Evening-Standard'* obszerny artykuł Paryż, 7. 12. (B) Premjer Herriot i premjer 

ma temat, co uazyni, gdy zostanie prezydentem, angielski MacDonald hali dzi se 

Roosevelt zazacza, że najważnieiszem i najpilniej- G d "ża. ię © 
RE a aed opańowanić, O enewy do Paryża, celem odbycia konferen- 


cji w sprawie długów wojennych, 

Paryż, 7. 12. PAT. Premjer Herriot odbył 
dalsze konferencje z członkami rządu w spra- 
wie raty długów, której termin upływa 15. 
grudnia. Rząd pragnie kontynuować narady 
w tych sprawach jeszcze przed upływem ter- 
minu płatności. 


Do bedzie z prohibicją? 


Waszyngton, 7. 12. (R) Po odrzuceniu wnio- 
sku demokratów w sprawie zniesienia ustawy 
prohibicyjnej partja demokratyczna postano- 
wiło wniosek swój przedłożyć Kongresowi po- 
nownie dopiero po jego zebraniu w nowym 
składzie, co nastąpi w marcu roku przyszłego. 
Tymczasem zaś postawiła partja demokraty- 
czna nowy wniosek, domagający się zezwole- 
nia na wyrób i sprzedaż piwa o zawartości 2 
i 3/4 procent alkoholu. 


„rolniczych, zwłaszcza sprawy cen pszenicy i baweł 
ny. Opanowanie tych kwiestyj możliwe będzie — 
zdaniem: Roosevelta — tylko wówczas, o ile potra- 
ktowane one będą na płaszczyźnie międzynarodo- 
wego bamdlu przy pomocy wzajemnego wyrównania 

taryf celnych, W kwestji długów Roosevelt oświad 
azyl. że muszą one być zapłacone. Nie może być 
„mowy o ich anulowaniu. Natomiast zdrowy rozsą- 
dek nakazuje udzielenie dłużmikom pomocy, dla u- 
możliwienia im wywiązamia się z obowiązku place- 
mia. Roosevelt zapowiada, że przystąpi do tego za 
gadmienia z wyrozumiałością, uczciwością i rzeczo- 
'wością. Należy jednak pamiętać, że przedewszyst- 
kian obowiązany jest myśleć o dobrobycie własne 
go narodu, Roosevelt jest przekonany, że dobrobyt 
świata zależy zarówno od samych Amerykam, jak i 
od dłużników Ameryki. Roosevelt zapowiada na- 
tychmiastowe wprowadzenie ustawodawstwa, celem 
zalegalizowania produkcji i sprzedaży piwa, co da 
rządowi tak konieczny dochód. Zapowiada także 
zmniejszenie wydatków na administracię państwową 
o 25 proc, Rząd Roosevelta oem także walkę 


Sprawarów noupraw nienie ia Niem. c 


na konferencji przedstawicieli 5 mocarstw 


5-ciu mocarstw kontynuowali obrady. Wobec 
tego jednak, że delegacja niemiecka nie udzie- 
liła dotąd odpowiedzi co do przestawionej jej 
wczoraj formuły, odpadł główny przedmiot 
narad. Norman Davis ponownie starał się prze 
konać innych uczestnikóów narad o koniecz- 
ności zarejestrowania w pewnego rodzaju pro 
tokuł uzgodnionych już kwestyj. Paul Bon- 
cour miał odpowiedzieć, że nie może się wy- 
powiedzieć zanim odpowiedź niemiecka nie 
wyjaśni sytuacje co do całokształtu problemu. 
Co się tyczy odpowiedzi niemieckiej, przewi- 
duje się, że Niemcy ani przyjmą, ani odrzucą 
kategorycznie proponowaną formułę, lecz usta- 
lą pewne kontrpropozycje, idące po linji ich 
wczorajszego wniosku, powołania komisji eks- 
pertów 5 mocarstw dla przestudjowania do 
końca stycznia r. przyszłego problemu rów- 
ności praw i konsekwencyj, jakie realizacja 
tej zasady miałaby dla zbrojeń niemieckich. 


Genewa, 7. 12. PAT. W uzupełnieniu wia- 
domości o przebiegu narady 5-ciu korespon- 
dent PAT-cznej dowiaduje się ze źródeł do- 
btze poinformowanych, że nowa formuła, za- 
proponowana Neurathowi, jako platforma dla 
dojścia do porozumienia, co do dalszych lo- 
sów konferencji rozbrojeniowej będzie brzmia 
ła następująco: Cztery mocarstwa: Francja, 
Stany Zjednoczone, Anglja i Italja stwierdza- 
jac, że jednym z celów konferencji rozbroje- 
niowej jest dojście do równowagi praw w ra- 
mach systemu organizującego również bezpie- 
czeństwo, decydują domagać się jak najry- 
chlejszego wznowienia prac konferencji. Mo- 
carstwa wyrażają nadzieję, że Niemcy będą 
ponownie mogły uczestniczyć w jej pracach 
przez wyłonienie tej formuły. Inne projekty 
i plany, które kursowały w ostatnich dniach 
wśród delegacyj schodzą narazie na plan dal- 
s 
(oh 7.'12. PAT. Dzisiaj przedstawiciele 
hh 
KRONIKA TELEGRAFICZNA szawa-północ komunikuje. że w dniu dzisiejszym 

Warszawa, 7. 12. PAT. Dnia 7. bm. o godz. | ukarało w trybie karno-administracyjnym Gruen 
12.30 p. Maksymiljan Hoffinger, poseł jak krauta Moska. subiekta za zakłócenie spokoju pu- 


czajny i min. pełnomocny Austrji. złożył blicznegc w dniu 6 bm. przez napad ph Ed 

> ZE : osobników prze omem 
Pi Sr ydgulory Rzplitej wół. listy uwierzy przy ul. Karmelickiej na studenta Uniwersytetu 
niające na uroczystej audjencji ne amisu Warszawskiego. Woicicchowskiego. na 2 miesiące 


bezwzględnego aresztu z art, 28 prawa o wykrocze 
niach. Jednocześnie starostwo wystąpiło do sądu 
grodzkiego o zastosowanie aresztu zapobiegawcze 
go. 

Lublin, 7 12. PAT. Na przejeździe kolejowym pod 
Lublinem pociag. zdążaiący z Krakowa najechał 
na furniankę. Trzy osoby zostały ciężko poramione 
Przewieziono ‘te do szpitala w Lublinie. 

Paryż. 7. 12 PAT Nagroda literacka Gon<our- 
tów przyznana została w perwszem glosowanu 
dziennikarzowi Guy Mazelina. byłemu oficerowi nfa 
rvnarki. za powieść p. t. .Les Loups". 


Królewskim. 

Warszawa, 7. 12. (Sin) W związku z ogło- 
szonym w „Kurjerze Porannym“ listem Stron- 
nictwa Ludowego do Stronnictwa Narodowe- 
go. dotyczącym uzgodnienia taktyki w sejmie. 
Wydział wykonawczy Stron. Ludowego ogła- 
sza w prasie warszawskiej kategoryczne 0- 
świń<zenie, stwierdzając, że list wspomniany 
został sfingowany i że żadne podobne pismo 
z Wydziału Stron. Ludowego nie wyszło. 

Wserszawa. 7. 12. PAT, Starostwo grodzkie War 


1 
| udziale dwu nieznanych 
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Wiasny organ 


należy nietylko czytać, 
ale iabonować! 


ŚRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁEBIA DĄBROWSKIEGO 
POSIEDZENIE SEJMU ŚŁĄSKIEGO 


Katowice, 7. 12, (K) Dnia 19 gmudnia br. odbę- 
dzie się pienanne posiedzenie sejmu śląslkiego. Na 
porządku dziennym znajduje się projekt ustawy o 
wewaçtrznym ustroju Woi. Śląskiego. 


UGODA Z PRACOWNIKAMI TRAMWAJU 
Katowice. 7. 12, (K) Zatarg między dyrekcją tram 
wałów a pracownikami został dziś zlikwidowany. 
Mocą orzeczenia. komisji arbitrążowei obniżono 
Szereg dodatków do zarobków ogólnych przecietnie 
niska © Dyrekcja tramwajów żądała 20 proc. ob- 
MZK 


NIESTRAWNY PIERŚCIONEK.» 

Katowice. 7. 12. (K) Sensacją miasta Katowic jest 
obecnie niebywała afera, która wydarzyła się w 
dmiw wczorajszym. W restiaunacji hotelu Savoy, 
w Katowicach zabawiał się Znany kupiec błaiwatny; 

Katowicach p. K. w towarzystwie panny P. 
z lepszczo towarzystwa. W toku miłej konwersacji 
p. K. pokazał swej towarzyszce swój cenny pier= 
Ścień brylantowy dość znaczęcj wartości. Po skoń 
czonej kolacji pan K, skonstatował brak pierście- 
nia. Gdy po usilnych poszukiwaniach pierścień się 
nie znalazł, p. K. zawezwał pomocy policji. Podej- 
rzenie padło oczywiście na towarzyszkę, Poddano 
ią ścisłe: rewizji „jednak bez rezuifatu. Wkońcu 
zabrano panmę P. do szpitala miejskiego, gdzie 
wypompowano jej żołądek, a w jego zawartości 
Znałazł się pierścień. Zgube zwrócono właścicielo- 
wi, a p. P, przekazane do dyspozycji sędziego sied- 
czego. 

ŚMIERĆ PRZY PRACY ' 

Katowice. 7. 12. (K) Na nieczynnym od dłuższe- 
go czasu szybie „Kmoff* należącym do huty Laury 
w Siemianowicach „przy rozbieraniu szkieletu że- 
laznego zajętych było na ruszrowaniu z desek kilku 
robotników, Nagle deska się załamała, wskutek 
czego pracujący na niej robotnik Ryszard Wójcik 
spadł z wysokości 5 metrów, ponosząc śmierć na 
P 
DEO U UO 


| SONEA IAY sukces 
boksera polskiego 
Monachjum. 7. 12. PAT. W finale międzynarodo- 


„wych zawodów zapaśniczych zawodowców o mi- 


strzostwo Światowe w wadze średniej, polski za- 
wodnik Adam Sasorski, odniósł sensacyjne zwy- 
ciestwo, pokonując najgroźniejszego pmzeciwmika Î 
ogólnego faworyta turnieju, Ahrensa z Westfalii. 
Zwycięstwo to odniesione nad zawodmikiem tetóry 
należy do ekstrakłasy światowej i przewyższa Sa- 
sorskiego zarówno wagą. jak i wZrostem, wywoła” 
ło w mormachijskich kołach sportowych zrozumiałą 
sensację. W tych dmiach Sasorski walczyć będzie 
o pierwsze miejsce w tumieju z mistrzem Europy. 
Griinmbaumem. 


Zwłoki „DOriątka” do Francji? 


Wiedeń. 7, 12. PAT. Dzienniki wiedeńskie donoszą 
z Brukseli, jakoby b. cesarzowa Zyta udzieliła po- 
zwoleria na przewiezienie zwłok syna Napoleona, 
ks. Reichstadtu z krypty Kapucynów we Wiedniu 
do Francji, Dzienniki podkreślają, że wobec tego 
pozwolenia odpadłaby najwięskza trudność, stojąca 
dotychcza sna przeszkodzie przewiezieniu zwłok 
„Orlątka*. Jak się korespondent PAT dowiaduje, 
austr,ack:e koła urzędowe odnuszą się sceptycznie 
do tej wuadomości, puszczane: od czasu do czasu w 
obieg, jako balon próbny przez bonapartystów. 
Ani rząd austriacki. ani francuski nie zajmowały się 
dotychczas tą sprawą. 
| ciwo OREW” O GEE A) 


PO ZAMnn'+fl!  nKONIKI 


PIJANY AWANTURNIK 


Ulica Mogilska była wczoraj wieczorem  wido- 
wnią burzliwego zajścia, które spowodowało inter- 
wencię policji i pogotowia ratunkowego. Do jedne- 
go ze sklepów przy ut. Mogilskiei i. 33 przybył 
wczoraj o godzinie 9 wieczorem 37-letni Antoni 
Mysińsk., robotnik, zam. Piaski Wielkie 39. Osobnik 
ów w stanie podchmielonym zażądał od kupca wód 
ki. a gdy iej nie otrzymał, wyjął rewolwer i począł 
strzelać Przytomny kupiec rzuci! się na pijanego 
awanturnika i po ubezwiadnieniu go wezwał poli- 
cię. które aresztowała awanturnika, Lekarz pozc 
towia ratunkowego stwierdzi: u Mysińskiego kcr- 
tuzie na głowie. 
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WYRAŹNE WIDZENIE 


w dowolnym kierunku 


„NOWY DZIENNIK* piatek 9 grudnia 1932 


żaden argument... WKAZDYM 
nie zdoła już zniechęcić Pani do nabywa- D [e | M U 


nia pudru o trwałym, subtelnym i wy- 
twornym zapachu kajendarz „Sekretarz 
Domowy*. — Zapisk 


5 FLEURS FORVIL Paris: szer wita. Ce 


dzien miesiąca. Cena Bi 
o ile zapozna się z jego zaletami. Prosimy | (9 8", Z przesyką 1 24 
żądać pudru marki 


5 FLEURS FORVIL Paris | 


I 

| 

| Kraków, „N Dzienmik* 
która jest gwarancją jakości. 

j 

| 


patrzenia zapewniają 
dzięki swemu szczególne- 
mu sposobowi wykonania 
i doskonałej jakości 


SZKŁA PUNKTAL 


ZEISS 


NOWE, ZNACZNIE 
ZNIŻOŃE TENY. 


Odsprzedawcom rabat. 


Prosimy nie ulegać namowom sprzedawców, usi- 
łujących pudry o łudząco podobnych opakowa- 
niach i nazwach sprzedawać zamiast oryg. pudru 


5 FLEURS FORVIL Paris 


Polecamy wszechświat. sławy wody kolońskiej 
i perfumy 5 Fleurs Forvil oraz inne zapachy. 


PIANIKA 
niezrównanej jakości 
poleca po cenach fabrycz- 
nych zniżonyeb. 
Fabryka pianin 
B. Sommerfeld 


ZAKOPANE ms: STILL |si ab asaan 
I Suład fabryczny f spojrzy j na wystawę czy po- 
PENSION SARA sczyp 


tel. 12202) siada szkła Funktal Zeissa. 


nym komfortem. Bieżąca woda ciepła i zimna we Szczegółowy opis Punktal 


wszystkich pokojach. Wykwintna kuchnia rytualna. 


PŁASZCZE 
białe, dobry krój, staran 
| nie wykończone, Zł. 490. 


zawodowe, 


l 
| 

po gruntownem odnowieniu poleca pokoje z peł- 
| na żądanie wysyła bezpłat- 
| 


guka 
JENA | 


nie fabryka Carl Zeiss Jena 


Fabryka bielizny 


Flos- 


naszych Szan. Gzyfelników 


zwracamy na 


NOMERY POMEDUALKOWE 


prócz ariykułu wstępnego i całko- 


WOLNE POSADY 


POWAŻNA instytucja 
ubezpieczeniowa  poszu- 
kuje na Kraków i Woje- 
wództwo sołidnych i u 


czeń. — Zgłoszenia pod 
„Dolary“ Biuro ogłoszeń 


„PAW“, Kraków, 
jańska 4, w sieni. Żądaj- 
cie cennika. 1539x 


ZUPEŁNA  wysprzedaż 
likwidacyjna bielizny -— 
damskiej, męskiej, dzie- 
cięcej. Korzystajcie póki 


renomowany pensjonat 


czciwych  akwizytorów | zapas starczy: „EGA“, 
„NOWEGO DZIEN NIKA”! (także panie) dla wszy- | Fabnyka bielizny, Kna- „S wW | 7“ 
Zawierają one stkich działów ubezpie- | ków, Szewska 4, 1540x 


przy ul. Zamojskiego. Telef. 455 pod zarządem 
E. Lustigów przyjmuje już zamówienia pokoi 


; : - „| na okres świateczny i dalsze terminy sezonu 
witego aktualnego materjału Stattena, ad 6 ZDROJGWISKA zimowego. — Prospekty na żądanie. 14493 
następujące dodatki: newis: lz | kinowego. — Prosper 
1) Wiedza i Rozrywka EKSPEDJENT z dzialu | ZAKOPANE. Pensjonat 


(artykuły i notatki popularno-nauko- 
we, ciekawostki z całego Świata, no- 
wela, konkurs rozrywkowy) 


2) Lekarz Domowy 
(artykuł, kronika świata lekarskiego, 


elektrotechnicznego po- 
szukiwany od zaraz. -— 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dzienniłka* pod „Natych 
miast. 721x 


„TRZY RÓŻE“ telef. 279 
E. Stambergera. Pelny 
komfort, poleca pokoje 
z utrzymaniem,  pnzy;j- 
muje zamówienia na 
świętą. Na żądanie wy- 


y 


) - 


~ mme 
Fie mudel 
pasta n 


CHERYS 


ko do zebn 
: p gliksirze 


EEA e 


odpowiedzi Lekarza Domowego Pisania na maszynach | | syła prospekty. 1536x (wą, womę jk, S Maät. J 

í systemem 10-cio palco- a stka, zarazem korespof" | NajKĄ 
3) zę wy ot wym, tudzież stenogra- ZAKOBANE-- Magie, ih dentka polsko-niemiecka | WYCHOWANU 
T 3 Ji polskiej, skróconą | | Pimsteinowa zawiadamia. | biegła stenotypistka, — | pszzuwazzwaowza 


4) Informator Gospodarczy 
(odpowiedzi referatu gospodarczego 
na zapytania Czytelników) 


tzyfajcie poniedziałkowe numery 
„NOWEGO DZIENNIKA”! 


MAAAAAAAAAAAAAA 


a Pań najnowsze kapelusze! 
' Sane ery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie 


z= ie PRACOWNIA MODNIARSKA 
Br. PERLBERGE RÓWNY 
, Kraków, ui. Sebastjana 32, ofic. II. p. 


Wykonanie pierwszorzędne i szybkie 
„Przeróbki wedle najnowszych żurnali po zł 2°50 


goa 


metodą „Korbla* 
nauczysz się szybko 
i dokładnie 


w Zakładzie 
naukowym 
Feinberga 
Starowiślna 28. 


Zgłoszenia codziennie. 


POSZUKUJĘ samodzie!- 
nego pracownika do czy 
szczemia jelit bydlęcych 
od Łaraz, — Zgłoszenia: 
Tauba Feigenbaum, Dę- 


iż przeniosła pensjonat 
dla dzieci i młodzieży 2 
Rabki do Zakopanego — 
willa „CIS“ uł. Chałubiń 
skiego. Opieka macie 
rzyńsika, troskłiwa, oraz 
lekarska Dra Karoła Fi- 
schera. Zgłoszenia przyj 
muje się na miejscu, Te 
lefon 276. 6397 


POSAD POS7UKU.J’ 
EE e R zi 


ŻYDOWSKA  dziewczy- 


pierwszorzędna, samo- 
dzielna siła, Z wielołet- 
mią parktyką, poszukuje 
posady całodziennej, pół 
dniowej, lub na godziny. 
Zgłoszenia w Adm. „N. 
Dziennika* pod „Wyjąt- 
kowa siła“, 718z 


MAGISTRA tilozofji po- 
szukuje korepetycyj, ta- 
kże za mieszkanie lub 
częściowe utrzymania. 
Zgłoszemia od Adm. „N. 
Dziennika'* pod „Bardzo 
zdolna“. 1525x 


DO prac magisterskich 

doktorskich zermanisty- 
cznych i łacińskich udzie 
la wskazówek Dr, filozo 
fi, b. prof. gimnazjum. 
Lekcje zbiorowe i imdy- 
widualne łaciny i niemie 
ckiego. Zgłoszenia od 
godz, 2—4 popol. Skałe- 
czna 4 m. 3. 668g 


LOKALE 


| 


sewywwywwvwyvvyvyvwy | va 553% | poszukuje jakiejkolwiek LOKALU sklepowego 
- POSZUKUJĘ zegarmi- | POSAdY, Łaskawe zgło- RÓŻNE wa >” e pr 
KOSZULKI NARCIARSKIE, | stzamontera do ma | ea ia mod „każda | == | Ewentualnie — podnajme 


koszue męskie. dzienne i nocne, pyjamy, oraz 
wszeikie Zamówienia w zakres bielizny me 
skiej wchodzące. przyjmuje i po przystępnych 


łych zegarków: Ecker, 
Lwów, Glinańska 8a, 
1527x 


praca“. 4321x 
OSOBA inteligentna, 


ZAKŁAD SIÓSTR 
PIELĘGNIAREK — tylko 
Kraków-Padzórze, Józe- 


część sklepu. Zgłoszenia 
pod „Natychmiast“ Bim- 
ro ogłoszeń Stattera, Ry 


; ; $ EE 000 dobeze języ- | fińska 29. telefon 120-44. nek 8. 1540x 
cenach wykonuje pracownia „Ognisko Pracy“. kiem niemieckim, zna'ą- | istnieje od 1910 roku, — 
Kraków. ul. Stolarska 15. I- piętro. Zamówienia SPRZEDAŻ ca francuski, gra na for | przełożona Anna Jakób. | PIĘĆ pokoi komforto- 
przyknuje się oodzienie od godz. 11—1. Tele- zaa ..pianie, pisze na ma- | poleca do pielęgnowania | wych, nadających się 
fon 1586-21. szynie, poszukuje jakie- | chorych ipołożnic w miej | też na biuro, pozy ui. 


REKLAMA 4<<44444444 
p>> DŹWIGNIA HANDLU! 
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TREN! MERATA: w Krakont 


MEBLE wykwintne ku- 
pisz najkorzystniej u — 
Błuthbauma, Kraków, nl. 
Gertrudy 12. 1446 


gokolwiek zajecia. Zgłu- 

szenia pod „Wdowa“ do 

Adm, „N. Dziennika” 
1453 


scu j na prowincję. gnum 
townie wyszkolone Sio- 
stry Pielęgniarki. Hono- 
rarmm zniżone 1139kT 


Wielopole na I. piętrze, 
do wynajęcia.  Zgłosze- 
nia: Kraków, 
pocztowa 93. 


prow muesęczn Zł. 66 kwartai, ZL ivu: 


OGŁOSZENIA: Podsiawa ObLczeń jest ] mikmeun w jednym lamie. — Strona u 


w Krakowie 2 odnoczen de doma 3 „ 620 « Ja 1860 tekście i nedesłanem ma 3 lamy po 74 miim., — Strona za texstem 6 la 
Nemrolinci I AEN OCHOA 660 19'8i mów po 37 milim. — Najmniejsze ogłoszen: drobne Eczymy za 10 słów. 

i Ana d a CENY w złotych: L strona 1°25. — Tekst 1— Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
Zagranica ; przesyłka pocztowa a a J00 = œ 30% 6'25. — Droba od słowa 0'20. Dla poszukujacych pracy 0'10. — Gratnis- 


„NOWY DZIENNIK” wychodz codziennie także w poneczafki I @m pośw ż 


cie 12'50 — Za zastrzeżenie miesca dołcze sie 25% 
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fedakior odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymuljana Felamana 


